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OD  REDAKCJI

Szanowni Czytelnicy

P o w o l i ,  n i e u c h r o n n i e ,  a n o n s o w a n e 
ca ł ą  gamą  rekwizy tów i  ce remon ia łów, 
nadchodzą Święta – czas ludzi szczęśliwych 
lub żyjących nadzieją  szczęścia .  Zgodnie 
z  piękną,  świąteczną t radycją  pamiętajmy 
o tych,  którym książka i  ktoś ,  kto ją  poda, 
wnoszą  odrobinę  radośc i  i  szczęśc ia  do 
życ ia  naznaczonego  bó lem,  ka lec twem, 
samotnością .  Pamięta jmy też  o  ludziach 
przykutych do łóżek,  dotkniętych fizyczną 
i  psychiczną niepełnosprawnością,  a  także 
o osobach s tarszych,  którzy chowają  s ię 
w samotności  przed agresywną i   skompli-  
kowaną rzeczywistością ,  o  tych,  których 
bieda, innym razem uzależnienie, oddzieliły 
od świata  książek i  wartości ,  k tóre  można 
z  nich wynieść.     

Zaledwie zaznaczona w tym numerze 
p r o b l e m a t y k a  z w i ą z k ó w  b i b l i o t e k i  z e  
środowiskiem osób o utrudnionym dostę-  
pie  do książki  znajdzie  -  obiecujemy -  peł- 
nie jsze  rozwinięcie  informacyjne,  meto-
dyczne i  repor tażowe w wiosennym wy-
daniu"Książki  i  Czytelnika". 

Ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  n i o s ą 
z a p o w i e d ź  k o ń c a  r o k u .  T o  c z a s  l u d z i 
r e f l e k s y j n y c h ,  s p r z y j a  a k t y w n y m , 
t w ó r c z y m ,  p r a c o w i t y m .  M i j a j ą c y 
r o k  p r z y n i ó s ł  n a m  N a r o d o w y  P r o g r a m 
K u l t u r y  „ P r o m o c j a  C z y t e l n i c t w a  
i  R o z w ó j  S e k t o r a  K s i ą ż k i ”  – 
p i e r w s z y  o d  w i e l u  l a t  d o k u m e n t 
o k r e ś l a j ą c y  c e l e  s t r a t e g i c z n e  
i  p r i o r y t e t y ,  a  t a k ż e  n o w e  f o r m y 
k o o p e r a c j i  m i ę d z y  M i n i s t e r s t w e m 
K u l tu ry  i  s a mo r zą da mi  o r az  m e t o dy 
pozyskiwania  funduszy s t rukturalnych 
n a  d z i a ł a l n o ś ć  z  o b s z a r u  k s i ą ż k i ,  
b i b l i o t ek ,  c zy t e ln i c twa .  Szczę ś l iwym 
z b i e g i e m  o k o l i c z n o ś c i  b i b l i o t e k i  a ż  

dwukrotnie skorzystały z  centralnej  dotacj i 
celowej na uzupełniające zakupy zbiorów. Na 
Dolny Śląsk t raf i ło  bl isko 1.200.000 PLN, 
co  pozwol i ło  b ib l io tekom zakupić  ponad 
50.000 nowych,  bardzo oczekiwanych przez 
czyte lników książek.  Wrocław wzbogaci ł 
s i ę  o  n o w o c z e s n ą  „ M e d i a t e k ę ” .  B a r d z o 
dobre  r ecenz je  zeb ra ł a  Międzynarodowa 
Konferencja  „Młodzi  w bibl iotekach" oraz 
V Kongres Bibliotekarzy Euroregionu Nysa  
w Jeleniej  Górze.  Na Dolny Śląsk zjechało 
wiele literackich znakomitości indywidualnie 
lub  na  zaproszenie  organiza torów nowej , 
wprowadzonej  do kalendarza,  imprezy pn. 
„Z książką na wal izkach”. 

W a ż n e ,  ż e  n a s z  r e g i o n  u t r z y m a ł  p o - 
zycję  prawdziwego zagłębia  czytelniczego 
dz ie rżąc ,  wspóln ie  z  województwem ś lą -
sk im,  pa lmę p ie rwszeńs twa  w pods tawo-
w y c h  w s k a ź n i k a c h  d o t y c z ą c y c h  z a s i ę -
g u  i  i n t e n s y w n o ś c i  c z y t e l n i c t w a .
B y ć  m o ż e  k t o ś  s k o j a r z y  m i j a j ą c y  r o k 
z e  w z n o w i o n y m  p i s m e m  „ K s i ą ż k a  
i  C z y t e l n i k ” ,  k t ó r e g o  t r z e c i  n u m e r  – 
z  uczuciem satysfakcj i  –  oddajemy do rąk 
Państwa. 

                             Do  S i ego  Roku  !
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CZARNO  NA  BIA£YM

W dniach 20–22 października br .   Wrocław 
gościł uczestników Międzynarodowej Konferencji 
pn. „Młodzi w bibliotekach”. Do stolicy Dolnego 
Śląska zjechało 110.  uczestników, reprezentu-
jących wszystkie kategorie bibliotek publicznych  
z najbardziej odległych miast Polski, a także goście 
zagraniczni z : Holandii (Breda), Niemiec (Berlin, 
Drezno) ,  Czech  (Hradec  Kra love )  i  Ukra iny 
(Lwów). „Nadfrekwencja”, która – co tu ukrywać 
– zaskoczyła nieco organizatorów,  potwierdziła 
w szczególny sposób tezę ,  że  re lac je  między 
bibliotekami a ich nastoletnimi odbiorcami należą 
do naj t rudnie jszych i  na jbardzie j  „gorących” 
zjawisk,  z  jakimi musi  s ię  uporać nowocześnie 
zor ientowany bibl iotekarz . 

Niestety,  potoczna i  medialna banal izacja , 
czy wręcz zafałszowanie zjawiska generacyjnego 
k ryzysu  kon tak tów nas to la tków z  b ib l io teką 
powodują ,  że  nawet  ludz ie  z  b ranży  u lega ją 
i l u z j i  o b r a z k a  p r z e d s t a w i a j ą c e g o  n a s z y c h 
m a l u s i ń s k i c h – m i l u s i ń s k i c h ,  z a k o c h a n y c h  
w  b i b l i o t e c e  i  w  p a n i  b i b l i o t e k a r c e ,  k t ó r z y  
w pewnym wieku przeis taczają  s ię  w osobniki 
ca łkowicie  zoboję tn ia łe  na  s łowo drukowane  
i  z  pogardą odnoszące s ię  do bibl ioteki .

Zaproszeni  do udzia łu  w konferencj i  wy-
k ł a d o w c y ,  r e p r e z e n t u j ą c y  r ó ż n e  d y s c y p l i n y   
badawcze,  próbowal i  zmierzyć s ię  z  tym s te-
reotypem.

Otwierająca konferencję dr Izolda Topp nie-
zwykle błyskotliwą antropologiczną prezentacją 
kodów  obyczajowych,  s tylu życia ,  zachowań 
młodych ludzi  wieńczy optymistyczną pointą: 
„ci współcześni nomadzi (.. .),  ceniący sobie nade 
wszystko własną wolność,  poszukujący nowych 
wrażeń i  przeżyć  ( . . . )  mogą swoją  wędrówkę 
odbywać w bibliotece, która niczego nie narzuca,  
a oddaje do dyspozycji nieograniczoną przestrzeń 
ludzkich myśl i  i  marzeń,  z  których można wy-
bierać do woli” .  Bibl ioteka ła twiej  niż  szkoła 
wpisuje  s ię  we współczesność,  pod warunkiem 
jednak, że tradycyjny model wychowania, oparty 
na  ide i  p rzys tosowan ia  i  au to ry te tu ,  zas t ąp i 
nowoczesnym – zmierzającym do wykształcenia 
samodzielności  i  kreatywności . 

Umiarkowanym optymizmem powiało także 
z  wypowiedzi  dr  Zof i i  Zasackie j  (Bib l io teka 
Narodowa) oraz Beaty Pachowskiej  (Ośrodek 
Badań IMAS we Wrocławiu) ,  re lacjonujących 
badan ia  czy te ln ic twa  i  po t rzeb  ku l tu ra lnych 
nastolatków. Okazuje się, że poza piśmiennością  

Międzynarodowa Konferencja  
we Wrocławiu

Mło d z i  
w  b ib l io tekac h
Andrze j  Tyws

Pierwszy dzień konferencji w Ratuszu, Wrocław.  Fot.  Archiwum WiMBP we Wrocławiu
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Drugi dzień konferencji w WiMBP, Wrocław. Fot. Archiwum WiMBP we Wrocławiu

funkcjonuje 1-2% gimnazjalistów, prasy i książek 
nie  czyta wcale 4-7% badanych,  a  72% młodych 
ludzi sięga po książkę dla przyjemności.  Byłoby 
ich  więce j ,  gdyby n ie  chroniczny brak  czasu 
i – niestety – konieczność czytania obowiązkowych 
lektur . 

Młodzi nie negują sensu istnienia biblioteki. 
Ich dezaprobatę  budzi  brak ciekawych,  nowych 
ks iążek  (50%),  brak  pewnośc i  wypożyczenia 
pożądanej  książki  (40%),  brak Internetu (30%), 
nadmierne  s formal izowanie  pracy  b ib l io teki , 
t j . :  niedogodne godziny otwarcia,  krótki  termin 
oddania książek, trudne katalogi (do 38%), uboga 
ofer ta  kul turalna. 

Wykład prof .  Joanny Papuzińskiej  ujawnił 
dalsze grzechy „główne”, popełniane wobec mło-
dych :  fa talne niedostosowanie lektur  do świata 
i ch  po t rzeb  i  p redyspozyc j i  in te lek tua lnych , 
preferowanie zbiorowych form pracy z  czytel-
nikiem, które  nie  ułatwiają  opanowania sztuki 
t r a fnych  wyborów czy t e ln i czych  i  wre szc i e 
ofer ta  książkowa,  w której  rzeczy ar tystycznie 
i  poznawczo  udane  toną  w sposób  mało  roz-
poznawalny dla  b ib l io tekarza  w powodzi  ko-
l o r o w e j  t a n d e t y .  M o ż e  z a t e m  n i e c h ę ć  m ł o -
dych do bibl ioteki  jes t  szczerą  reakcją  na ana-
chroniczność modelu programowego bibl ioteki  
i bezradność tradycyjnej pedagogiki bibliotecznej, 
k tóre  n ie  chcą ,  bądź  n ie  pot raf ią  wyjść  poza 
świat  Kubusia  Puchatka,  Słonia  Trąbalskiego  
i grzecznego dziecka, śpiewającego i klaszczącego 
w rączki ,  w rytmie wyznaczonym przez panią 
bibl iotekarkę? 

Na szczęśc ie ,w częśc i  warsz ta towej  kon- 
ferencj i ,  k tórą  wypełni ły  prezentacje  mult ime-
dialne oraz zajęcia  w grupach,  można było do-
strzec wiele interesujących pomysłów i prób zaist-
nienia w świecie wartości,  akceptowanych przez 
młodych (wolontar ia t ,  doradztwo zawodowe, 
an imac ja  czy te ln icza ,  eko log ia ,  nowe  media   
i technologie informacyjne). Nadzieję uczestników 
wzbudziła też wrocławska „Mediateka”– ekspe- 
rymentalna bibl ioteka,  zreal izowana wspólnie  
z  Fundac ją  Ber te l smanna ,  o r ien tu jąca  s ię  na   
młodego czytelnika, projektowana jako lokomo-
tywa zmian w tej  dziedzinie . 

Na  koniec ,  z  ca łego  zes tawu s tandardów  
i wytycznych dla bibliotek młodzieżowych, opra-
cowanych przez Międzynarodową Federację Sto-
warzyszeń Bibliotecznych IFLA i przywołanych na 
konferencji przez dr Grażynę Lewandowicz-Nosal 
z  Instytutu Książki  i  Czytelnictwa BN wyłoni ł 
s i ę  ob raz  idea lne j  b ib l io t ek i  d l a  młodz ieży .  
Ideał ,   jak to  ideał  –  ktoś  rzekł  –  przynajmniej 
wyznacza  miarę  odległości ,  jaka nas  od niego 
dziel i !              
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LUDZIE , MYŚLI, SŁOWA

Bibl iotekarz  
jako zawód  
i  misja społeczna

Stefan Kubów

Postawiony temat skłania do rozważań nie nad 
jedną kwest ią ,  lecz nad t rzema:  o  naturze 

zawodu b ib l io tekarza ,  o  tym,  czy  można  mówić 
o misj i  zawodu,  a  w każdym razie  pewnej  części 
zawodów, a  jeś l i  w efekcie  rozważań nad tą  drugą 
kwestią odpowiedź okaże się pozytywna, konieczne 
zda s ię  podjęcie  próby określenia  te j  misj i .

K w e s t i a  p i e r w s z a  w y d a j e  s i ę  p r o s t a  t y l k o  
z pozoru. Każdy wie,  kim jest  bibliotekarz,  a w każ- 
dym razie skłonny jest  twierdzić,  że potrafi  dać od-
powiedź na to  pytanie .  Odpowie prawdopodobnie , 
że  to  jes t  ktoś ,  kto pracuje  w bibl iotece.  Zapytany, 
czy księgowa pracująca w bibliotece też wobec tego 
jest  bibliotekarzem (w tym przypadku uwypuklanie 
płci  nie  wydaje  s ię  celowe),  odpowie przecząco. 
Następnie pewnie wykluczy jeszcze inne kategorie 
p r acown ików i  z awaha  s i ę  nad  za l i c zen i em do 
bibl iotekarzy magazynierów.  W rezul tacie  będzie 
mógł stwierdzić, że bibliotekarzem jest osoba, która 
wykonuje  w bibl iotece czynności  bibl iotekarskie , 
kojarzone z  działalnością  usługową,  bo z  innych 
może sobie  nie  zdawać sprawy.

Sam b ib l io tekarz  py tany  o  to  samo,  będz ie  
w s tanie  wyspecyfikować cały szereg czynności , 
do  wykonywan ia  k tó rych  j e s t  p redys tynowany . 
Jeśl i  sam ma kwalif ikacje  zawodowe,  pewnie do-
datkowo wskaże na  konieczność  ich  posiadania . 
Być może doda też,  że bibliotekarzem jest  ktoś,  kto  
z  wykonywania tych czynności  s ię  utrzymuje.

Tak mniej  więcej  kwest ię  tę  rozstrzyga Ency-
k lopedia  Wiedzy  o  Książce/1 ,  dodając  ponadto , 
ż e  j e s t  t o  t e ż  t y t u ł  i  s t a n o w i s k o  w  h i e r a r c h i i 
s ł u ż b y  b i b l i o t e c z n e j .  M n i e j  t r a f n i e  u j m u j e  t o 
z a g a d n i e n i e  p o d r ę c z n i k  p t . B i b l i o t e k a r s t w o . 
Według Z.  Żmigrodzkiego jes t  to  kwali f ikowany 
pracownik merytoryczny bibl ioteki /2 .  Nie określa 
wszelako,  w jakim zakresie  ów pracownik ma być 
wykwalif ikowany.  Przy pewnej  dozie  dobrej  woli 
m o ż n a  s i ę  j e d n a k  d o m y ś l a ć ,  ż e  c h o d z i  j e d n a k  
o  kompetencje  w zakresie  bibl iotekars twa.

Podchodząc  do  te j  kwes t i i  z  pozycj i  czys to 
formalnej,  przywołać należy Klasyfikację zawodów  

i   specjalności ,  w której  ogół  pracowników podzie-
lono na dziewięć  wielkich grup. Pierwszą stanowią 
par lamentarzyści ,  wyżsi  urzędnicy i  kierownicy, 
drugą -  specjal iści ,  t rzecią  -  technicy i  inny śred-
n i  p e r s o n e l  i t d .  W  g r u p i e  d r u g i e j  w y r ó ż n i o n o 
spec ja l i s tów nauk  f i zycznych ,  matematycznych  
i  technicznych,  specjal is tów nauk przyrodniczych  
i  ochrony środowiska (w tym  lekarzy),  nauczyciel i 
oraz pozostałych specjalistów. Wśród tych ostatnich 
wyróżniono archiwistów, muzealników, bibliotekarzy 
i  specjalistów do spraw informacji .  W tej podgrupie 
na pierwszym miejscu wymienia  s ię  bibl iografów, 
nas t ępn ie  b ib l io t eka rzy ,  b ib l io t eka rzy  zb io rów 
spec ja lnych ,  spec ja l i s tów informacj i  naukowej , 
technicznej i ekonomicznej oraz pozostałych biblio-
tekarzy i  specjal is tów do spraw informacj i /3 .

Argumentem natury formalnej  za  prawomoc-
nością  zawodu bibl iotekarza jes t  zapis  w  Ustawie  
o  bibl iotekach  z  1968 r .  i  powtórzony niespełna 30 
la t  później ,  wedle  którego grupę osób pracujących 
w bibl iotekach nazywa s ię  bibl iotekarzami.

Najpe łn ie j  zda je  s ię  kwes t ię  t ę  rozs t rzygać 
J .  Wojciechowski,  który -  dokonując syntezy  ki lku 
poglądów na temat wyznaczników różnych zawodów 
-  sformułował  zespół  cech właściwych każdej  pro-
fesj i .  Według niego są  to:

·   "  wynik poziomego i  pionowego podziału pracy,

·  w y o d r ę b n i o n e  p r o c e s y ,  w z a j e m n e  [ i c h ]  p o w i ą -
zanie ,

·  s t a ł e  w y k o n y w a n i e  w y s p e c y f i k o w a n y c h  c z y n -
ności ,

·  rzeczywisty efekt ,  społecznie  użyteczny,

·  ź ród ło  u t rzymania  osób ,  wykonujących  te  czyn-
ności ,

·  wiedza i  zawodowe kompetencje ,

·  umiejętności  i  kwal i f ikacje ,

·  ins tytucje ,  w których zawód ten jes t  wykonywany,

·  pracownicy wykonujący zawód,

·  więź zawodowa,

·  e tyka zawodowa,

·  terminologia ,

·  ogólnospołeczna świadomość profesj i” . /4 .

Konieczne jest według niego spełnianie wszyst-
kich ( lub prawie wszystkich)  tych kryter iów łącz-
n i e .  N i e  w s z y s t k i e  p r o f e s j e  w i ą ż ą  s i ę  b o w i e m  
z  miejscem pracy,  gdyż np.  informatykiem można 
być wszędzie . 

B ib l io t eka rz  wykonu je  j ednak  swo ją  p racę 
w ins ty tucj i  b ib l io tekarskie j .  Wbrew J .  Wojcie-
chowskiemu uważam jednak,  że  zarówno w rze- 
czywistej ,  jak i   -  choć w mniejszym zakresie ,  gdyż   
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nie pośredniczy między zasobami a kl ientelą – wir-
tualnej. Wiele wskazuje na to, że proces wirtualizacji 
obejmuje coraz więcej  sfer  gospodarki  i  życia  spo-
łecznego/5  i  t rzeba s ię  nie  tylko do tego procesu 
dostosowywać, ale i  uczynić przedmiotem refleksji 
j e j  s k u t k i .  S p e ł n i a  o n  t e ż  w s z y s t k i e  p o z o s t a ł e 
k r y t e r i a  w y k o n y w a n i a  k o n k r e t n e g o ,  u z n a n e g o 
zawodu bez  wyją tku ,  choć  na  różnym poz iomie    
j akośc iowym.  Bib l io teka rze  po l scy  do  dz i ś  np . 
nie  dopracowali  s ię  własnego kodeksu  e tycznego. 
Widać też próby unikania  nazywania bibl ioteki  bi-
bl ioteką,  np.  w bibl iotekars twie szkolnym, gdzie 
coraz częściej mówi się o mediatece, szkolnym cen-
trum informacyjnym lub medialnym. Dostrzega się 
również niebezpieczną tendencję  w akademickim 
kształceniu bibl iotekarzy,  gdzie  chętniej  mówi s ię 
o kształceniu pracowników książki  lub informacji , 
a tylko nieliczni wykładowcy przyznają się do swo-
je j  profes j i ,  jakby n ie  zdawal i  sobie  sprawy,  że 
pedagogów kształcą głównie pedagodzy,  lekarzy  
lekarze,  a  inżynierów – inżynierowie.

Wydaje s ię ,  że  do tych kryter iów można dodać 
jeszcze następne,  a  mianowicie  is tnienie:

·  szkół  kształcących do danego zawodu,

·  terminologi i  fachowej ,

·  p iśmiennictwa fachowego i  naukowego,

·  pragmatyki  zawodowej ,

·  stowarzyszeń i innych organizacji zawodowych 
lub naukowych.

Co się tyczy kompetencji zawodowych, to w Pol-  
sce  obowiązuje  cz te ros topniowa ska la  wymaga-
nych kwalif ikacj i :

1.Kwalifikacje ponadzawodowe – podstawowe 
wymagan ia ,  k tó re  są  po t rzebne  w każde j  p racy 
zawodowej lub domowej,  choć nie dają do nich for-
malnych uprawnień.

2.Kwalif ikacje  ogólnozawodowe,  które  ukie-
runkowują do pewnego obszaru zawodowego, zawie-
rającego zwykle grupę zawodów.

3.Kwalif ikacje  podstawowe zawodowe,  które 
ukierunkowują do określonego zawodu i  zawierają 
główne umieję tności ,  potrzebne do efektywnego 
wykonywania zawodu.

4.Kwali f ikacje  specja l is tyczne,  k tóre  s tano-
wią o umiejętnościach dodatkowych, specyficznych 
dla  danego zawodu.Należy je  utożsamiać ze spe-
cjal izacjami zawodowymi lub zakresami pracy/6.

Wypada zgodzić się z J. Wojciechowskim, który 
do umiejętności  zawodowych i  specjal is tycznych 
bibl iotekarza zal icza:

·  Organizację  bibl ioteki  oraz zarządzanie  nią 
lub w niej .Wiedza i  umiejętności  z tego zakresu po-
trzebne są  na wszystkich poziomach zarządzania 
oraz na poziomie wykonawstwa,  gdyż trzeba umieć 
także być zarządzanym oraz zarządzać samym sobą, 
np.  swoim czasem.

·  Technologię wewnętrzną, czyli głównie opra-
cowywanie i  przechowywanie zbiorów. Ta umieję-
tność bywa zresztą  w niektórych środowiskach do 
dziś  fetyszyzowana,  uważana za clou umiejętności 
fachowych bibl iotekarza. 

·  Tworzenie  kolekcj i .Ta część kompetencj i  - 
ze  względu na zakres  związanej  z  nią  wiedzy oraz 
umiejętności  -  określana jes t  megaspecjalnością . 
Konieczna jes t  tu  znajomość rynku wydawniczo-
księgarskiego, piśmiennictwa w różnych dziedzinach 
nauki i literatury, gospodarka zasobami finansowymi 
b ib l io teki  oraz  umie ję tność  se lekcj i  mater ia łów 
przestarzałych.

·  Inną jeszcze megaspecjalnością  jes t  infor-
macja,czyli  tworzenie zasobów informacji ,  wyszu-
kiwanie  ich oraz upowszechnianie ,  a  także promo-
c j a , d o r a d z t w o  o r a z  k s z t a ł c e n i e  u ż y t k o w n i k ó w 
informacj i .

·  Z działalnością  informacyjną spokrewniona 
jest megaspecjalność zwana powszechnie udostępnia-
niem zbiorów, wraz z satelitarnymi specjalnościami  
w postaci  pośrednictwa oraz market ingu usług.

Ta ostatnia umiejętność przeszła na przestrzeni 
dziejów chyba największą ewolucję – od marginalnej 
do dominującej .  Dziś  bibl ioteki  nastawione są  na 
usługowość, na danie klientowi biblioteki, poczucia 
satysfakcj i  i  pożytku z  korzystania  z  usług bibl io-
tecznych. 

Zdan iem Wojc i echowsk iego  poś redn ic two , 
k t ó r e  z w y k ł  n a z y w a ć  -  w  n i e z u p e ł n e j  z g o d z i e  
z  sensem znaczeniowym tego s łowa -  mediacją ,  bo 
kojarzy się ona raczej z łagodzeniem lub eliminacją 
konfliktu między stronami, przeradza się w samoistną 
megaspecjalność.  Wiąże s ię  ona wprawdzie z  dzia-
ła lnością  usługową (nie  ma w tym niczego złego) , 
ale wymaga znajomości nie tylko technologii biblio-
t eczne j  i  in fo rmacy jne j ,  a l e  t eż  t r e śc i  zasobów 
 i baz danych, a ponadto jeszcze oczekiwań klienteli, 
k tóre  należy umieć rozpoznać,  co wymaga wiedzy 
psycho -  i  socjotechnicznej  oraz wiedzy z  zakresu 
różnych dziedzin piśmiennictwa/7.

Należy zwrócić uwagę, że pośrednictwo między 
zasobami biblioteki a klientem powinno być aktywne, 
tzn .  zawierać  e lementy  konsul tac j i ,  wspierania , 
pomocy oraz propozycj i  i  wymagać umiejętności 
pracy z  kl ientem. Od innego rodzaju usług różni 
s ię  ono jednak tym, że  przynajmniej  z  założenia 
w każde j  b ib l io tece  moż l iwe  j e s t  zaofe rowanie 
klientowi wyboru z całego dorobku piśmienniczego 
ludzkości,  bez względu na czas i  miejsce wytworze-
nia  tekstu.

W piśmiennictwie światowym można znaleźć 
teksty na temat  misj i  różnych grup zawodowych, 
a le  w efekcie  ich  lektury okazuje  s ię ,  że  chodzi  
w nich zwykle  o coś, co od dawna nazywamy funkcją 
społeczną lub misją  społeczną.  Wprawdzie  przy- 
woływany tu wielokrotnie J .  Wojciechowski  zwra-      
c a  u w a g ę  n a  z j a w i s k o  z w a n e  s l o g a n i a r s t w e m ,  
zamiłowanie,  do którego przejawiało s ię  jeszcze 
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niedawno w mitologizowaniu „si łaczek”,  a obecnie 
mitologizuje  s ię  „misjonarki”  ( i  „misjonarzy”) ,  to 
jednak mowa o misj i  w tym rozumieniu jes t  upra-
w n i o n a ,  z a r ó w n o  w  s e n s i e  j e d n o s t k o w y m ,  j a k  
i  zbiorowym. 

Żeby to  uzasadnić ,  na leży wyjść  od pojęcia 
misji z nauk o zarządzaniu. Prawie każde objaśnienie 
t ego  po j ęc i a  p rowadz i  do  konk luz j i ,  ż e  j e s t  t o 
s twie rdzen ie  szczególnego ,  wyją tkowego  sensu  
i  racj i  bytu organizacj i  –  teraz i  w przyszłości /8 . 
Nie ulega zaś wątpliwości ,  że zawód bibliotekarski 
jes t  wyjątkowy o tyle ,  że  to  jego przedstawiciele 
powołani  są  do pracy w bibl iotekach i  to  uzasadnia 
rację  jego is tnienia . 

Pozostaje  jeszcze do rozstrzygnięcia  kwest ia 
-  czy można mówić o misj i  ty lko wtedy,  gdy jes t 
ona -  zgodnie  z  przyjętą  s t ra tegią  -  usta lona i  zapi-
sana,  czy też także wtedy, gdy jest  to jedynie wynik 
istniejącego stanu wiedzy o powinnościach i  ideach 
danej grupy zawodowej. Wymagać to będzie bardziej 
szczegółowych anal iz . 

Skoro  więc  godzimy s ię  z  taką  kons ta tac ją ,  
to  należy przyjąć,  że  podstawową społeczną mi-
s ją  bibl iotekarza są  te  z  megaspecjalności ,  k tóre 
real izowane są  na s tyku z  kl ientelą  –  rzeczywistą 
i  potencja lną ,  czyl i  informowanie  i  udos tępnia-
n ie  zb iorów wraz  z  towarzyszącymi  im specja l -
nościami.

Można byłoby więc zdążać do puenty,  gdyby 
nie  świadomość,  że  bibl iotekarze w różnego typu 
bibl iotekach (a  i  same bibl ioteki)  pełnią  jeszcze 
funkcje  szczególne.

Wiadomo więc,  że biblioteki naukowe powoła-
ne są  do informacyjnego wspierania  działalności 
naukowo-badawcze j  i  dydak tyk i  akademick ie j ,  
a jednocześnie same są ośrodkami badań naukowych 
w zakresie  bibl iotekoznawstwa i  bibl iologi i  oraz 
zajmują s ię  popularyzacją  wiedzy i  piśmiennictwa 
naukowego.

Mis ją  b ib l io tekarza  będzie  więc  s tworzenie 
właśc iwie  dobranego  ks ięgozb io ru  o raz  innych 
ź róde ł  in formacj i  i  warsz ta tu ,  umożl iwia jących 
r a c j o n a l n e  t e g o  k s i ę g o z b i o r u  u ż y t k o w a n i e ,   
a także przygotowywanie do korzystania z zasobów 
i  urządzeń bibl ioteki .  Tadeusz Kotarbiński  w nie-
wie lk im ese ju  -  za ty tu łowanym n ie  bez  koze ry 
-  Kolega bibl iotekarz  pisze:  „Piszę ze s tanowiska 
członka warstwy nauczycielskiej  i  d la tego mowa 
t u  o  b i b l i o t e k a r z u  j a k o  k o l e d z e ,  j a k o  c z ł o n k u 
te j  wars twy na leżącym do n ie j  z  rac j i  pe łn ienia 
swego zawodu.  Wspólne są  l iczne zadania  i  l iczne 
t roski  społeczne  nauczycie ls twa rozmai tych  ro-
dzajów: wychowawców szkolnych,  wykładowców 
akademickich, popularyzatorów nauki, publicystów, 
kus toszów ins ty tuc j i  muzea lnych ,  k ie rowników 
agend oświatowych itp. Łącznym wysiłkiem urabiają 
oni  ludzi  poddanych ich działaniu na ludzi  mniej 
ciasnych, mniej przesądnych, mniej zacofanych, mniej 
umysłowo nieporadnych,  na ludzi  rozumniejszych, 

umiejętniejszych,  umysłowo bardziej  zaradnych, 
a  więc w ogóle  przydatnych do sprawowania  ja-
k ichko lwiek  funkcy j  wymaga jących  sp rawnego 
rozeznania”/9 .  Dalej pisze jeszcze o pomocniczości 
bibliotekarza w doborze najbardziej wartościowych 
l e k t u r ,  n i e z b ę d n y c h  d o  p r a c y  b a d a w c z e j  o r a z 
o ska rża  t ych ,  k tó r zy  na r zuca j ą  b ib l i o t eka rzom 
normy i lościowe,  w rezul tacie  czego nie  mogą oni 
poznać  o fe rowanych  zb io rów w t ak im s topn iu , 
żeby kompetentnie  o  nich informować i  doradzać 
czytelnikom.

Szczególną funkcję pełnią te biblioteki  nauko-
we,  g łównie  narodowe,  k tóre  ponadto  re jes t ru ją 
i  p r zechowują  do robek  p i śmienn iczy  na rodów.  
K. Migoń stwierdził ,  że przechowywane zwłaszcza 
w tych książnicach zbiory,  to  uśpiony potencjał , 
gotów obudzić  s ię  w każdej  chwil i ,  gdy zais tnieje 
taka potrzeba lub możl iwość.

Bibl ioteki  szkolne z  kolei  pełnią  funkcję  za-
plecza informacyjnego dla  procesu dydaktyczno-
wychowawczego szkoły.  Ustawa o systemie szkol-
nic twa w Polsce  z  1998 r .  nakłada na  bibl io teki 
szkolne czynny udział  w real izacj i  szkolnego pro-
gramu wychowawczego .  Część  b ib l io tek  szko l -
nych  fo rmułu je  własne  p rogramy,  do  rea l i zac j i 
których wciąga nauczyciel i  przedmiotów, pedago-
gów szkolnych ,  a  także  ins ty tuc je  pozaszkolne . 
Na  n i ch  spoczywa  t eż  g łówny  c i ęża r  r ea l i zac j i 
śc ieżki  edukacyjnej  „edukacja  czytelnicza  i  me- 
dialna”,  w efekcie  której  –  przynajmniej  w założe-
niu  -  młody cz łowiek zyskuje  kompetencje  czy-
te lnicze  oraz  umieję tność  korzystania  z  mediów 
elektronicznych.

Zatrudnieni  w nich nauczyciele  bibl iotekarze 
są  więc szczególnego rodzaju pedagogami,  którzy 
uczes tn iczą  w proces ie  wychowawczym.  Wyko-
rzystując powierzone im media i  narzędzia edukują 
przyszłych klientów instytucji  książki i  informacji , 
a  miarą ich sukcesu jest  uświadomienie sobie przez 
wychowanków, że lektura  jes t  wartością .

Z  kole i  b ib l io tek i  pedagogiczne  wypełn ia ją 
swoją społeczną funkcję  poprzez współdziałanie  
z bibliotekami szkolnymi w zakresie  twarzenia warszta-
tu naukowego i metodycznego dla kadry pedagogicz-
nej  szkół  oraz nadzoru pedagogicznego.

Nie  deprecjonując  znaczenia  wymienionych 
grup bibliotek stwierdzić należy, że najrozleglejszy 
zakres funkcji pełnią biblioteki publiczne. W oczach 
J. Wołosza biblioteka publiczna na miarę XXI wieku  
powinna - poza usługami standardowymi  - zapewniać 
mieszkańcom:

-  dostęp i  poznanie   sprzętu  i  oprogramowa-
nia  komputerowego,  łącznie   z  możl iwością  jego 
wypożyczenia ,

-  dostęp do s ieci  komputerowych i  baz danych 
w lokalnej  i  rozległych s ieciach komputerowych,

-  nabycie  umiejętności  poruszania  s ię  w s ieci  
i   przeszukiwania dostępnych w niej  zasobów infor-
macyjnych,
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-  informację  o  produktach informatycznych,

-  s ta ły  dostęp do mater ia łów i  informacj i  oso-
bom kształcącym się  i  podnoszącym kwalif ikacje ,

-  organizowanie właściwych bibl iotece form 
kształcenia  ustawicznego.

W innym tekście Wołosz wskazuje ponadto  na 
bibl iotekę jako instytucję  wspierającą demokrację  
w ten sposób, że gromadzi ona i udostępnia dokumenty 
umożl iwiające obywatelowi dostęp do informacj i , 
także o sprawach lokalnych i  szerszego otoczenia , 
by  móg ł  on  sob ie  wyrob ić  pog ląd  na  t en  t ema t  
i  uczes tn iczyć  w demokra tycznym decydowaniu  
o  przyjmowanych rozwiązaniach.  Wysoka pozycja 
społeczna amerykańskich czy brytyjskich bibliotek 
publicznych wynika m.in. stąd, że pełnią one te fun-
kcje ,  zapewniając  dostęp  do dokumentów władz 
lokalnych, zarówno w postaci gotowej, jak i w trakcie 
prac nad nimi,  że  są  miejscem spotkań pol i tyków 
różnych szczebl i  z  wyborcami i td .  /10

Ostatnie  la ta  s tworzyły dodatkowy kontekst , 
rzutujący na funkcje ogółu bibliotek. Otóż wszystkie 
one uczestniczą w tworzeniu społeczeństwa infor-
macyjnego. 

R.  Kluszczyński  twierdzi ,  że aby mówić o spo- 
łeczeństwie informacyjnym, konieczne jes t  zape-
wnienie  m.in. :

-  publicznego dostępu do podstawowych usług 
elektronicznych,  jak np.  do informacj i  publ icznej , 
edukacj i  i  opieki  zdrowotnej .  Powinno to s tanowić 
normę, a nie przywilej dla wąskich grup  elit społecz-
nych,

-  znajomości następstw – pozytywnych i nega-
tywnych -  rewolucj i  informacyjnej ,

-  p o w s z e c h n e g o  w y k s z t a ł c e n i a , 
umożliwiającego korzystanie z mediów 
elektronicznych,

-  ła twości  w korzystaniu z  usług, 
świadczonych  za  pośrednictwem me-
diów elektronicznych,  co  pociąga  za 
sobą konieczność edukacj i  obywatel i 
w tym zakresie ,

-  pewności ,  że  nowe media i   te-
chnologie  będą  s t rzegły  in te resów 
p u b l i c z n y c h  i  b e z p i e c z e ń s t w a 
państw i  narodów (np.  będą chroniły 
d o s t ę p u  d o  d a n y c h  o s o b o w y c h   
l u b  d o  d o k u m e n t ó w  t a j n y c h 
 i  poufnych) .

 Poza tym nowe technologie powin-
ny gwarantować pluralizm opinii  i  in-
formacji ,  umacniać prawa dostępu do 
informacj i  w dowolnej  chwil i   i  bez  
og r an i czeń ,  po g ł ęb i ać  mo ż l iwość 
uczestnictwa  obywateli w procesach 
podejmowania decyzji  poli tycznych 
oraz kontrol i  działań władz samo-
rządowych i państwowych, tworzenie 

przez obywateli  informacji ,  a  nie tylko pasywne jej 
konsumowanie oraz poszerzanie  zakresu komuni-
kacj i  interpersonalnej .

W sferze kultury i edukacji, w warunkach społe-
czeństwa informacyjnego,   powstają  problemy do 
rozwiązania .  Oto najważniejsze:

-  potrzeba ochrony różnorodności  kul turalnej 
-  w ramach zintegrowanego społeczeństwa infor-
macyjnego, 

-  tworzenie  s ię  „społeczeńs tw wir tua lnych” 
(komunikowanie s ię  głównie poprzez media,  kosz-
tem bezpośredniego) ,

-  potrzeba ustalenia wspólnych wartości  w społe- 
czeństwie globalnym,

-  zbadanie wpływu nowych mediów na kulturę, 
tworzenie  je j  dóbr  i  użytkowanie,

-  możl iwość  in tegrac j i  „kul tury  s ta tycznej” 
(muzea, biblioteki,  galerie i tp.)  z „dynamiczną kul-
turą” cyberprzestrzeni  /11.

Biblioteki są w stanie radzić sobie z tymi proble-
mami,  np.  coraz częściej  t raktuje s ię  bibl iotekę nie 
tylko jako miejsce pośrednictwa między zasobami 
a  kl ientelą ,  lecz także jako przestrzeń dla  spotkań 
ludzi ,  do czego jednak niezbędna jest  odpowiednia 
infrastruktura .

Innego rodzaju kontekst  dla  funkcjonowania 
bibl iotek s twarza integracja  europejska wraz z  je j 
ideałami. Należy zatem rozpatrywać takie powinności 
bibliotek, jak obowiązek dbałości  demokratycznego 
państwa o jakość życia obywatel i .  Składa się na nią 
nie tylko poziom dobrobytu czy minimum socjalne, 

możliwość podróżowania w granicach państwa  
i  poza granice,  lecz także możl iwość 
kształcenia  s ię  i  rozwijania  zaintere-
sowań,  kul tywowania kul tury regio-
nalnej ,  zapewnienie  równych szans 
f u n k c j o n o w a n i a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e 
osobom chorym, s tarym i  niepełno-
sprawnym.

Pracujący w tych instytucjach 
ł ą c z y ć  m u s z ą  w i ę c  k o m p e t e n c j e 

bibl iotekarskie  ( tzn.  i  informacyjne) 
z  pedagogicznymi,zarówno do pracy  
z dziećmi i młodzieżą, jak i z dorosłymi. 
Powinni  być  zarazem animatorami 
ku l tu ry  o raz  o rgan iza to rami  życ ia  
społeczności  lokalnych.

Jak  więc  widać ,  zak res  odpo-
wiedzialności bibliotek za tworzenie 
n o w o c z e s n y c h  s p o ł e c z e ń s t w  j e s t 

znacznie  szerszy,  niż  s ię  na ogół 
sądz i .  Żeby jednak  mogły  wziąć 
ją  na  s iebie  na  taką skalę ,  w ja-
kiej  s ię  od nich je j  oczekuje  lub 
o c z e k i w a ć  p o w i n n o ,  s p e ł n i o n e 
powinny być niezbędne warunki , 
a  przynajmniej :
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·  społeczna świadomość misji  i  odpowiedzialności 
bibl iotek,

·  s tworzona właściwa baza techniczno-lokalowa 
 i  f inansowa bibl iotek,

·  u z n a n i e  p r z e z  w ł a d z e  p o l i t y c z n e  w s z y s t k i c h 
szczebli faktu, że odpowiedzialność tę są w stanie 
udźwignąć tylko wyedukowani  do te j  społecznej 
misj i  specjal iści ,

·  zapewnienie  warunków do szkolenia  i  autoedu-
kacj i ,

·  uświadamianie  adeptom do zawodu bibl iotekar-
skiego ich przyszłych ról  w tworzeniu nowoczes-
nych  spo łeczeńs tw o raz  f ak tu ,  że  ukończen ie 
s tudiów jest  tylko punktem wyjścia  do edukacj i 
całożyciowej .

Sami bibl iotekarze zaś  w t rosce o społeczne 
uznanie  zdolności  do real izacj i  misj i  zawodowej 
powinni :
·  s ta le  doskonal ić  swój  warszta t  zawodowy,  po-

szerzać wiedzę ogólną,  pokonywać wciąż nowe 
formalne i nieformalne stopnie wtajemniczenia oraz 
wykorzystywać wiedzę w codziennej  praktyce,

·  p o m a g a ć  w  r o z w o j u  j e d n o s t k o m  s z c z e g ó l n i e 
zdolnym, promować dobre wzory i  jednocześnie 
mobil izować do wysi łku jednostki  mniej  zaan-
gażowane  o raz  p i ę tnować  dy le t anc two  i  j ego 
tolerowanie,

·  dążyć do profesjonalizmu nie tylko w zakresie prac 
wewnętrznych,  lecz także w obsłudze kl ientów 
bibl iotek, 

·  wywierać presję na ośrodki kształcenia pracowników 
książki  i  informacj i ,  aby  brały pod uwagę fakt , 

że  ich absolwenci  t raf ia ją  głównie do bibl iotek 
i  aby kładły akcent  na rozwijanie  kompetencj i 
twórczych oraz interpersonalnych,

·  przestrzegać norm etycznych i okazywać sprzeciw 
wobec dostrzegalnych zjawisk ich naruszania ,

·  znać  i  umieć  s tosować  w codz ienne j  p rak tyce 
i n s t rumen ty  marke t i ngu  i  p romoc j i  b ib l i o t ek 
 i  być świadomym, że sam  jes t   postrzegany jako 
e lement  wize runku  b ib l io tek  i  p ro fes j i ,  k tó rą 
wykonuje .

Przypisy  :

1.  Wrocław 1971,  szp.  205-206
2 .  Wyd .  2 .  War szawa ,  1998 ,  s . 382
3 .  War szawa  1996 ,  s . 44
4 .  J .  Wo jc i echowsk i ,  B ib l i o t eka r s two  :  z awód  czy 

zat rudnienie .  W :  Zawód bibl io tekarza  dziś  i  ju t ro . 
War szawa  2003 ,  s . 30 -31

5.  P.  Płoszajski ,  Organizacja  przyszłości  :  przerażony 
kameleon.  W :  Menedżer  u  progu XXI wieku.  Łódź 
1998 ,  s .  21 -25

6 .  S .M.Kwia tkowsk i ,  Z .Sepkowska  ( r ed . ) ,  Budowa 
s t anda rdów kwa l i f i kac j i  z awodowych  w    Po l sce . 
Radom 2000 ,  s . 12

7 .  J .  Wo jc i ec howsk i ,  Tamże ,  s . 39
8 .  J .  N i emczyk ,  Wiz j a  -  m i s j a  -  c e l e  o rgan i zac j i .  

W :  Zarządzanie  s t ra tegiczne :  Koncepcje ,  metody. 
Wyd .  3 .  Wroc ł aw  1999 ,  s . 10 7

9. T. Kotarbiński, Myśli o ludziach i ludzkich sprawach. 
Wroc ł aw  1986 ,  s . 81

10 .  Wołosz . . .
11 .  Tamże ,  s . 23 -27

NOWE KSIĄŻKI 
DLA BIBLIOTEK

Ministerialny projekt  wspierania bibl iotek 
publ icznych i  czyte ln ic twa nabiera  rea lnych 
ksz t a ł t ów .  W końcu  paźdz i e rn ika  b r .  na sze 
województwo – prawdziwe zagłębie czytelnicze 
– otrzymało 852 tysiące złotych dla  bibl iotek 
miast ,  gmin i  powiatów na uzupełnienie swoich 
kolekcj i .  W podziale  środków, oprócz l iczby 
czytelników, uwzględniono dodatkowe kryteria : 
wielkość sieci bibliotecznej, poziom zamożności 
mieszkańców i pełnienie przez bibliotekę funkcji 
ponadlokalnych.  Dodatkowe środki  otrzymały 
także  bibl io teki ,  k tóre  w poprzednich la tach 
n ie  skorzys ta ły  z  te j  formy dof inansowania . 
Dotacja  będzie  miała  duży wpływ na poprawę 
zaopatrzenia  bibl iotek w zbiory.  Jej  wielkość 
s tanowi bl isko 25% kwot ,  jakie  przeznaczyły 
na  ten  ce l  w 2003 r .  wszys tk ie  dolnoś ląsk ie 

samorządy.  Środki  zos taną  wykorzys tane  na 
zakup najbardziej    poszukiwanych przez czy-
te lników publ ikacj i :  ks iążek naukowych i  po-
pu la rnonaukowych ,  war tośc iowe j  l i t e r a tu ry 
b e l e t r y s t y c z n e j ,  a  t a k ż e  k s i ą ż e k  d l a  d z i e c i  
i  młodzieży. 

Aktualnie  samorządy – organizatorzy bi-
b l io tek  podpisu ją  porozumien ie  z  Min i s te r - 
s twem Kultury w celu uruchomienia  środków. 
Należy się spodziewać, że jeszcze w grudniu br.  
p ierwsze nowe książki ,  tak bardzo oczekiwane    
przez s ta łych   bywalców, t raf ią  do naszych bi-
bl iotek. 

Sprostowanie

Redakcja "Książki i  Czytelnika" przeprasza 
P .  Małgorza tę  Chorzewską  z  MBP w Nowej 
Rudzie  za  błąd,  który wystąpi ł  w Jej  nazwisku, 
w ar tykule  zamieszczonym w nr  2/2004. 
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Mozoły 
popularyzacj i 
internetowej

Ryszard Turkiewicz

Stronę wypada mieć -  to  wiedzą już prawie 
wszyscy bibliotekarze, zwłaszcza kierownicy 

mniejszych i  większych bibl iotek.  Należy położyć 
nacisk na „wypada”,  bo wcale  nie  jes t  pewne,  czy 
wszyscy  zdają  sobie  sprawę z  rea lnego pożytku 
utrzymywania internetowego wizerunku placówki 
 i  możliwości ,  jakie niesie ta  forma reklamy i  infor-
macji.  Wydaje się, że na razie większość mniejszych 
bibl iotek utworzyła  własne www na ogólnej  fa l i 
uświadomionej  konieczności  -  jak mawial i  dawni 
filozofowie – procesów cyfrowych nowinek w biblio-
tekars twie .  O i le  jednak korzyści  automatyzacj i  
w zakresie  katalogów czy rejes t racj i  są  widoczne  
i wymierne, a hamowane jedynie wielkością środków 
finansowych na programy i urządzenia, o tyle posia-
danie  własne j  s t rony in te rne towej  jawi  s ię  jako 
posiadanie  ładnej  wizytówki ,  papieru f i rmowego, 
czy w najlepszym wypadku drukowanego biuletynu 
lub czasopisma.

Nieocen ione  są  wys i łk i  EBIBU w zak re s i e 
popularyzacj i  te j  formy informacj i  o  bibl iotekach. 
Trwa właśnie  druga już edycja  konkursu na s t ronę 
internetową. Jednak i  ten konkurs,  zgodnie ze swoi-
mi regułami,  nie  obejmuje wszystkich form popu-
laryzacj i  działa lności  bibl iotecznej ,  możl iwej  do 
prowadzenia  dzięki  internetowi.

S tworzen ie  i  u t r zyman ie  w ła sne j  s t rony  to 
już nie  tylko zakup lepszego czy gorszego kompu-
tera ,  potrzebny jes t  informatyk,  plastyk i  . . . . tak, 
bibl iotekarz .  Czasami występują  w naszym środo-
wisku zawodowym zbawienne kombinacje  :  infor-
matyk /  bibl iotekarz  lub plastyk /  informatyk .

To,  co widzi  na ekranie monitora zamawiający 
stronę kierownik  czy dyrektor placówki ( i  oczywiście 
użytkownik)  to  forma plastyczna portalu.  Dopiero 
potem następuje  dociekanie ,  gdzie  jes t  wejście  do 
katalogów, czy informacje o organizacji  biblioteki, 
adresach f i l i i ,  godzinach otwarcia  i td .

Strony www są w większości  odbiciem gus-
tów zamawia jącego ,  podobn ie  j ak  j ego  gab ine t 
zagracony pretensjonalnymi meblami lub przeciw-
nie,  ascetyczny do bólu,  gdzie jedynym elementem 

LUDZIE , MYŚLI, SŁOWA

zdobniczym są przyznane puchary czy dyplomy. 
W nierzadkich przypadkach dyrekcja  przekazuje 
sprawę fachowcowi,  czyl i  zatrudnionemu plasty-
kowi i  ten,  współpracując z  zaprzyjaźnionym in-
formatykiem, tworzy s t ronę.Wtedy po kl iknięciu 
adresu   n ieczęs to  z  cze luśc i  ekranu  ukazuje  s ię 
w d z i ę c z n i e  p o c h y l o n y  k a ł a m a r z  z  i n k a u s t e m  
i  piórem gęsim, gotowym do użycia.  Czasami przy-
c u p n i e  n a j p o p u l a r n i e j s z e  w ś r ó d  b i b l i o t e k a r z y 
ptaszysko – biała  sowa,  symbol  s tarych mądrości 
(h t tp : / /www.b ib l io teka18 .p rv .p l / ) .  N iezmie rn ie 
rzadko w portalach bibl iotecznych podany jes t   -  
w atrakcyjnej  formie plastycznej  - logiczny i  kon-
s e k w e n t n y  u k ł a d  e l e m e n t ó w  p r o w a d z ą c y c h  d o 
merytorycznych informacji o bibliotece. Prawdopo-
dobnie  wpływ na to  ma wybór informatyka i  jego 
umiejętność posługiwania  s ię  narzędziami do bu-
dowy stron.   Często korzysta  on z  najprostszych 
szablonów. Trzeba s twierdzić ,  że  budowa s t rony 
bibliotecznej nie jest  prosta,  szczególnie biblioteki 
duże j ,  o  w ie lu  dz i a ł an i ach  i  f unkc j ach .  S t rona 
b i b l i o t e k i ,  o p r ó c z  o p i s u  p l a c ó w k i ,  j e j  h i s t o r i i 
i  s t ruk tury ,  mus i  zawierać  to ,  co  na jważnie j sze  
-  ka ta log  b ib l io teczny .  Bib l io tek i  p rowadzą  też 
s ze reg  dz i a ł ań  popu la ryza to r sk i ch .  Wokó ł  n i e j 
skupiają  s ię  l iczne organizacje ,  a  bardzo ważnym 
elementem są odniesienia  ( l inki)  do przydatnych 
bibl iotekarzowi i  czytelnikom instytucj i  i  agend. 
Każdy z tych elementów dziel i  s ię  na mniejsze ele-
menty i  s truktury.  Wszystkie te części  powinny być 
odpowiednio powiązane,  pozwalając na swobodne 
manewrowanie po portalu.

Najczęstszym grzechem stron bibl iotecznych 
jest chęć zaprezentowania wszystkich aspektów dzia-
łalności biblioteki przy pierwszym otwarciu strony. 
Ograniczone jednak pole  ekranu powoduje, że miesza-
ją  s ię  na nim różne elementy graf iczne (zdjęcia , 
rysunki ,  wykresy)  z  przyc iskami  prowadzącymi  
w głąb struktury portalu. Im większa biblioteka, tym 
wszystkiego więcej. Ponieważ nie da się na powierz-
c h n i  w i d z i a l n e g o  e k r a n u  p o m i e ś c i ć  m n o g o ś c i 
e lementów, następuje  konieczność ki lkakrotnego 
przewijania pierwszej strony tak, aby dojść na koniec 
do informacj i ,  k to  ten bałagan s tworzył .

Klasycznym przykładem porażki  z  bogactwem 
mater i i  działań bibl ioteki  jes t  tu ,  nies te ty ,  nasza 
książnica narodowa (  ht tp: / /www.bn.org.pl / ) .  Po 
pros tu  w 2 .  ko lumnach  ( j .  po lsk i  i  j .  ang ie l sk i ) 
umieszczono szereg skutecznie wymieszanych l in-
ków do  poszczególnych  zagadnień .  E lementami 
graf icznymi jes t  tu  ki lka niechlujnie  wklejonych 
min i a tu r ek  kompu te rów o raz  ko lo rowe  zd j ęc i e 
jakiegoś budyneczku,  na pewno nie  znanego nam 
obiektu z Alei  Niepodległości  208.  Na stronie tytu-
łowej  nie  znajdziemy nawet  sympatycznego logo 
b ib l io teki .  Rodzi  s ię  podej rzenie ,  że  Bibl io teka 
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Narodowa,  mimo ogromnego potencja łu  wiedzy, 
zawartego w zbiorach, ale i bardzo wielkiego dorobku 
pracowników naukowych, nie przywiązuje wielkiej 
wagi  do swojej  e lektronicznej  bramy.

Do s t ron www bibl iotek bardzo często s ięgają 
bibl iotekarze,  a le  jes t  to  głównie możl iwość dla 
czytelników. Od dokładnego uświadomienia  sobie 
ich  pot rzeb  czy za in teresowań t rzeba  rozpocząć 
prace nad własną s t roną.  Ciekawym  zjawiskiem 
jest  z jednej strony -  deklarowany przez wszystkich 
bibl iotekarzy -  k ierunek na czytelnika młodego, 
czyl i  takiego,  który narzędziami informatycznymi 
posługuje  s ię  dużo swobodniej  niż  bibl iotekarze,  
z drugiej strony  niechlujstwo w organizacji  portali . 
Dzieje  s ię  tak wszędzie  tam,  gdzie  kierownikami 
placówek jes t  jeszcze ciągle  poczciwa generacja 
si łaczek( rzadziej  si łaczy) od książek, albo też tam, 
gdzie  młoda już kadra potraf i  biegle  pisać pisma  
w Wordzie  –  i  n ic  więcej .

Niewielu menadżerów bibliotecznych zdaje so-
bie sprawę, że w paradoksalnie szybkim i   skompli-
kowanym świecie  bibl iotecznych mediów elektro-
n icznych  mają  zas tosowanie  te  same reguły ,  co  
w porządnie  prowadzonych bibl iotekach t radycyj-
n y c h – t y c h  o d  c i ę ż k i c h  k s i ą ż e k  p a p i e r o w y c h ,  
a nie lekkich CD-romów : czytelny system informa-
cji, służący czytelnikowi i systematyczność. W dzie-
dzinie estetyki jest tak samo: albo solidna toporność 
i  robione dużym, amatorskim wysi łkiem elementy 
plastyczne,  a lbo prosta  forma estetyczna,  łącząca 
wymogi  funkcjonalności  z  poczuciem smaku.

Wyżej  napisano o swoistym "wszystkoizmie" 
większości  witryn bibl iotecznych.  Inną cechą są 
zaniedbania  w aktual izacj i  wit ryny.  Szczególnie 
przykre jest  to w przypadku prowadzonych działów 
„nowości”.  Zdarzają się opóźnienia półroczne, jed-
nak nie  dotyczy to  dużych bibl iotek.  Są witryny 
stworzone przed rokiem lub nawet dwoma laty,  jak-
by porzucone.  Sprawiają  wrażenie  opuszczonych 
b u d y n k ó w ,  k t ó r y c h  j e s z c z e  n i k t  n i e  w y n a j ą ł ,  
a  przecież czytelnicy tych bibliotek istnieją i  poży-
czają  książki .  Najbardziej  dotkl iwy jest  brak aktu-
alizacji niby drobiazgów: godzin otwarcia, numerów 
telefonów, nazwisk pracowników. Te zaniedbania 
skutkują  niepotrzebnymi wyjazdami do bibl iotek 
a lbo  n iepo t rzebnym absorbowan iem in fo rmac j i 
te lefonicznej .

Najcięższą kategorię przestępstw witryn interne-
towych wydają się jednak błędne informacje w  kata - 
logu dostępnym przez Internet .  Dotyczy to zwłasz-
cza wielkich miast  z  dużą s iecią  bibl iotek,  admini-
strowanych przez bibliotekę centralną.  Najczęściej 
powtarzające się błędy to : brak określenia w katalogu 
centralnym on -  l ine,  że  danej  pozycj i  nie  można 
wypożyczyć,  bo ks iążka należy do ks ięgozbioru 
podręcznego lub brak adnotacji, że jest wypożyczona. 
Zrozumiałe  są  t rudności  techniczne bibl iotekarzy  
i informatyków w tym zakresie. Muszą być  one jednak 
usunięte  natychmiast  lub -  niejako w zastępstwie 
-   uwidocznione odpowiednio w portalu.

Wiele bibliotek prowadzi bardzo bogatą działal-
ność upowszechnieniową. Przy bibliotekach  istnie-
j ą  s t a ł e  ga le r i e ,  k luby ,  o rgan izowane  są  ważne  
s p o t k a n i a  i  o d c z y t y .  J a k  b a r d z o  b o g a t a  j e s t  t a 
dzia ła lność  można s ię  z  każdego miejsca  Polski 
przekonać właśnie dzięki  witrynom internetowym. 
Często są  one w nich s tarannie  dokumentowane,  
a  nawet  archiwizowane.  Mogą s tanowić inspirację 
d la  innych placówek.  Nies te ty ,  serwis  zdjęć  n ie 
zawsze prowadzony jest  poprawnie.  Wydaje się ,  że 
lepiej  zmieścić  zdjęć mniej ,  a le  większych,  dobrze 
opisanych.  Lepiej  jes t  też  zrobić  z  imprezy rodzaj 
repor tażu  n iż  s ta rannie  ka ta logować s iedzących 
w pierwszych ławkach of ic je l i  (choć czasami ze 
względów taktycznych dobrze jest  dać na początek 
duże zdjęcie  burmistrza czy prezydenta) .

Szczególnie ważne jest skrupulatne prowadzenie 
części informacyjnych stron www, najczęściej okre-
ś lanych jako aktualności  czy nowości .  Tu grzechy 
braku aktualizacji,  usuwania tekstów nieaktualnych 
rzucają  s ię  w oczy najbardziej . 

Większość nieprawidłowości w logicznym pro-  
wadzeniu s t rony da s ię  zniwelować mapą s t rony, 
czy l i  odpowiedn ik i em poczc iwego  sp i su  t r e śc i  
w książce. Jej umieszczenie w odpowiednim miejscu 
jest  dużo ważniejsze niż w prawdziwej,  papierowej 
książce, bo pozwala szybko zajrzeć w głąb wirtualnej 
zawartości .  Im bardziej  skomplikowany formalnie 
i  merytorycznie  porta l ,  tym mapa s t rony jes t  po-
t rzebniejsza.

Nie wszystkie  bibl ioteki  radzą sobie  z  t rochę 
bagatel izowaną jego częścią ,  jaką są  tzw.  „ l inki” 
albo „ciekawe miejsca” lub też „warto zaglądnąć”. 
Najczęściej  dość przypadkowo przytacza s ię  ki lka 
adresów bibliotek, trochę adresów  urzędów. Są jednak 
bibl ioteki ,  k tóre  z  tego elementu portalu potraf i ły 
przygotować dodatkowe, ważne narzędzie poznawcze, 
k ieru jące  swoich  odbiorców do l icznych innych 
portal i  (np.  Dolnośląska Bibl ioteka Pedagogiczna 
w e  W r o c ł a w i u  -  l i n k i  e d u k a c y j n e  h t t p : / / w w w .
dbp .wroc .p l / l ink i / index .h tm lub  odn ies ien ia  do 
portali  z różnych dziedzin wiedzy, jak w Bibliotece 
Uniwersytetu w Zielonej Górze -http:/ /www.bu.uz.
zgora.pl /pl /ukl_tematyczny.htm).

Portal  internetowy bibl ioteki  jes t  oczywiście 
skierowany głównie  na odbiorcę spoza  placówki , 
gdziekolwiek  by s ię  on w świecie  nie  znajdował . 
W większych mias tach częs to  i s tn ie je  duża  s ieć 
placówek fi l ialnych, mających dostęp do Internetu,  
a  więc i  por ta lu  bibl ioteki  centralnej .  Fi l ie  te  po-
siadają  swoje skrzynki  e-mailowe,  więc można s ię 
z nimi łatwo komunikować z biblioteki macierzystej. 
W tym fakcie  kryje  s ię  wiele  nie  wykorzystanych 
możl iwości .  Mała jes t  wiedza na temat  tego,  jak 
p r z e b i e g a  k o m u n i k o w a n i e  s i ę  p o p r z e z  p o c z t ę 
e lektroniczną między placówkami f i l ia lnymi a  bi-
bl ioteką centralną.  Można o tym mówić jedynie  na 
podstawie znanych z autopsji przykładów,  nie dających 
pola do stanowczych uogólnień.  Jednak są one dość 
typowe. Najprostszą formą jest sporadyczne, bieżące  
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i  obustronne przekazywanie informacji: pracownicy 
central i  do f i l i i  i  odwrotnie .  Praktycznie  nie  jes t 
chyba wcale  s tosowana forma specyficznego new-
s le t tera ,  k ierowana z  b ib l io teki  macierzys te j  do 
fil i i .  Najbardziej naturalną jest sytuacja, kiedy tego 
typu  bieżące informacje przekazuje - zapracowanym 
bibliotekarzom z fi l i i  -  osoba zajmująca się meryto-
ryczną s t roną portalu.Można bibl iotekarzom prze-
kazywać -  w formie elektronicznej  -bieżące ar ty-
kuły dotyczące bibl iotek,  zanotowane przez prasę 
(przecież bibl iotekarze często narzekają  na brak 
gazet) ,  nowe i  c iekawe l inki  lub wiadomości  o  po-  
żytecznych portalach.  Można w lapidarnej  formie 
wysyłać komentarze o godnych polecenia książkach, 
zd jęc ia  z  wydarzeń ,  k tó re  n igdy  n ie  zna jdą  s i ę  
w oficjalnej galerii. Wysyłka takich informacji, których 
podstawowym trzonem jest  często po prostu adres 
internetowy, jest szybka, nic nie kosztuje i informacja 
dociera  równocześnie  do  wszys tk ich  adresa tów. 
Wymaga tylko potwierdzenia formalnym komunikatem  
(potwierdź)  w taki  sposób,  aby wysyłający otrzy-
mał  informację ,  że  wiadomość dotar ła  do zainte-
resowanego.(Otrzymałem, co prawda, od jednej z ga-  
zet wrocławskich taki kuriozalny komunikat potwier-
dzający:  Uwaga:  To potwierdzenie  dostarczenia 
wiadomości  oznacza ty lko,  że  wiadomość została 
wyświet lona na komputerze adresata.  Nie  ma żad-
ne j  gwaranc j i ,  ż e  t r e ść  t e j  w iadomośc i  zos ta ła 
przeczytana lub zrozumiana.  Wydaje s ię ,  że   w ten 
prosty sposób gazeta  potwierdza opinie  o  wystę-  
powaniu wtórnego analfabetyzmu – nawet  wśród 
dziennikarzy) .

Część bibliotekarzy, pracujacych w filiach, do-
daje  swoje komentarze do przesłanych informacj i . 
T w o r z y  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  r o d z a j  u c z e s t n i c t w a  
w życiu  organizmu bibl io tecznego.  Ciekawszym 
z j a w i s k i e m  j e s t  f a k t ,  ż e 
b i b l i o t e k i  m o g ą  n a  b i e ż ą c o 
przesyłać informacje ,  konie-
czne do zamieszczenia  w rozbu- 
d o w a n y c h  w  p o r t a l u  t z w .  
promocjach,  czyl i  bloku  o  l i - 
cznych imprezach w f i l iach . 
Bibl io tekarze  nie  ty lko kon- 
t r o l u j ą  s z y b k o ś ć  i  b e z b ł ę -
dność podawanych w portalu 
i n f o r m a c j i ,  a l e  n a  b i e ż ą c o  
podglądają  prace swoich ko-
l e g ó w  z  i n n y c h  p l a c ó w e k . 
Pon ieważ  f i l i e  b ib l i o t eczne 
o r g a n i z u j ą  c z ę s t o  w y s t a w y  
i  imprezy na skutek sprzyja-
jących zbiegów okoliczności , 
z d a r z a  s i ę ,  ż e  n a  k i l k a  d n i 
przed datą imprezy możliwość 
błyskawicznego umieszczenia 
rezul ta tów tej  pracy w porta-
l u  i n t e r n e t o w y m  d a j e  d u ż y 
komfort działania. Ta mozolna 

praca wklepywania do portalu nie  idzie  wcale  na 
marne. Obserwowałem przypadek znalezienia przez 
uczniów ( tak!)  w portalu bibl iotecznym Miejskiej 
Bibl io teki  Publ icznej   we Wrocławiu informacj i  
o wystawie zorganizowanej w jednej z f i l i i  na temat 
twórczośc i  Wi to lda   Gombrowicza .  Dwie  k lasy 
 z Opola, po uprzedzeniu pracowników filii,  wybrały 
s ię  do obejrzenia  te j  ekspozycj i .

Są to możliwości  czasem real izowane.  A prak- 
tyka?  Tu zaczynają  s ię  ty tu łowe mozoły .  Więk-
szość bibliotekarzy, którzy mają to szczęście, że ich 
biblioteki posiadają dostęp do Internetu i  dysponują 
własnymi skrzynkami e-mailowymi albo nie została 
p rzygo towana  do  obs ług i  tych  cudów techn ik i , 
a l b o  z o s t a ł a  p r z y g o t o w a n a  b a r d z o  p o b i e ż n i e . 
Bibliotekarze, przy wciąż zmniejszającej się kadrze, 
zaabsorbowani  codzienną pracą,  rzadko mają czas 
na dłuższe buszowanie po cyfrowych magazynach 
bardzo  wie lu  pożytecznych  wiadomośc i .  Ciąg le 
j e szcze  w ie lu  z  n i ch  udowadn ia ,  ż e  dwukro tne   
sprawdzanie poczty (  na początku pracy i  na końcu) 
w ciągu dnia  pochłania  zbyt  wiele  czasu.  Jak tu 
więc mówić o interaktywnym współdziałaniu z cen-
tra lą?  Większość ma problemy z obsługą poczty: 
zapisywaniem załączników, tworzeniem szablonów, 
możliwych do wielokrotnego używania czy też wy-
syłką dokumentów. Nieumiejętność posługiwania 
się prostą konfiguracją poczty, tworzeniem folderów 
i podfolderów do odpowiedniego segregowania pocz-
ty  skutkuje  tym, że  po pewnym czasie  w skrzynce   
odb io rcze j  nawars twia  s i ę  mu l tum wiadomośc i 
z  r ó ż n y c h  o k r e s ó w  i  o d  r ó ż n y c h  o s ó b .  T r u d n o  
w  t y m  p r z y p a d k u  w i n i ć  -  n i e o d p o w i e d n i o  c z y 
zbyt  s łabo przeszkolonych -  bibl iotekarzy,  skoro  
w  poczcie  poważnych dyrektorów panuje podobna 
sytuacja .

Informatorium  multimedialne w WiMBP we Wrocławiu.  Foto. Arch. WiMBP,  Wrocław
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Dostęp do Internetu zwiększa też  możl iwości 
reklamowania działalności bibliotecznej w mediach. 
Zamiast wysyłać pocztą lub - co gorsza - przekazywać 
b ib l io tekarzom zawiadomienia  i  zaproszenia  na 
imprezy przez posłańca,  is tnieje  teraz możl iwość 
szybkiego dostarczania dokumentów lub materiałów 
g ra f i cznych  pocz tą  in t e rne tową .  Każda  gaze ta , 
t e lewiz ja  czy  rad io  pos iada  już  własną  wi t rynę  
i skrzynkę kontaktową. Praktyka wykazuje jednak, że 
i  tu panuje niezły bałagan. Jest  prasa,  w której autor 
artykułu podpisany jest nie tylko z imienia i nazwiska, 
a le  obok widnieje  adres  skrzynki  e-mailowej .  Są 
jednak tytuły,  których redakcja każe wszystko wy-
syłać na jeden adres  (zwykle określany jako l is ty) .  
W tej sytuacji zupełnie nieznana jest droga, jaką nasze 
prośby o zamieszczenie anonsu trafią do decydenta 
(chyba jednak sekretarza redakcj i ) .  Odnosi  s ię  też 
nieodparte  wrażenie ,  że  nawet  obszerny mater ia ł  
z załączonymi zdjęciami czy plakatami – oczywiście 
w formie elektronicznej  –  jes t  dużo „słabszy” niż 
t radycyjne,  papierowe zaproszenie ,   dostarczone  
do konkretnego sekretar ia tu  redakcj i .  Odrębnym 
zagadn i en i em j e s t  wys t ępowan ie  p rob l ema tyk i 
b ibl io tecznej  w mediach .W rywal izacj i  ty tułów  
i  mnogości skandalizujących wydarzeń pożyteczne, 
ale dość statyczne sprawy bibl iotek prawie na mają 
żadnych szans na upubl icznienie .  Czasopisma po-
wol i  r ezygnu ją  nawe t  z  rubryk  in fo rmacy jnych  
o wystawach, czy wydarzeniach w placówkach  kul-
turalno -  oświatowych.  Jeśl i  n ie  ma s ię  zaprzyjaź-
nionego dziennikarza (  lub w jakiś  sposób „przy-
twierdzonego” do placówki bibliotecznej) to najlep-
sza  nawet  komunikac ja  in te rne towa n ie  pomoże 
naszej  prośbie  o  umieszenie  anonsu.

W  t e n  s p o s ó b  w r a c a m y  n a  t e r e n  w ł a s n e g o 
portalu jako na pole  działalności ,  na  który mamy 
bezpośredni  wpływ. Trzeba przy tym zauważyć,  że 
wir tualna przestrzeń informacj i  o  instytucjach czy 
konkretnych zagadnieniach systematycznie zostaje 
zabudowywana nowymi stronami www. Tam, gdzie 
n i e  ma  moż l iwośc i  i n s ty tuc jona lnych  ukazan ia 
swoje j  p racy  czy  za in te resowań,  t am wkracza ją 
prywatni  miłośnicy,  tworząc często  bardzo inte-
resujące portale .  Największą szansę,  szczególnie 
w dużych miastach,  należy upatrywać w portalach 
rad  os ied l i ,  na jczęśc ie j  obs ług iwanych  właśn ie 
przez internetowych wolontariuszy.  Coraz częściej 
sk ład  rady  os ied lowej  to  już  n ie  grono zacnych 
s t a ruszków,  a l e  dużo  młodsze  poko len ie ,  k tó re 
docenia internetową informację o działalności rady. 
Niel iczne jeszcze portale  rad s topniowo wypierają 
gazetki  osiedlowe.  Co ważniejsze,  bardzo chętnie 
korzys ta ją  z  in formacj i ,  zawar tych  w por ta lach 
b ib l io tek  cen t ra lnych ,  tworząc  l ink i  do  danych 
o bibl iotece f i l ia lnej ,  działa jącej  na ich osiedlu. 
Trudno nie  wspomnieć o coraz powszechniejszej 
fotograf i i  cyfrowej ,  pozwalającej  b łyskawicznie 
pokazywać wydarzenia z dopiero co odbytych spot-
kań i  imprez.

Oczywiście ,  podstawowym problemem dla  bi-
bl iotek publ icznych w ukazywaniu swojego wize-

runku i  działań jest  wyważanie proporcji  w reklmie 
w przestrzeni  wirtualnej  i  t radycyjnie:  zaproszenie 
przesłane w kopercie, wywieszony plakat czy ulotka. 
Mimo oczywistości  s twierdzenia ,  że  często ponad 
po łowa  czy te ln ików to  dz iec i  i  młodz ież ,  czy l i 
rzeczywiści  lub potencja lni  odbiorcy informacj i 
wirtualnej , trzeba pamiętać,  że drugie 50% to osoby 
nie  posiadające dostępu do komputera ,czy też  po 
p ros tu  l udz i e  s t a r s i ,  d l a  k tó rych  to  u rządzen ie 
na leży  do  rzeczy  na jmnie j  po t rzebnych .  Jednak  
i  wśród owych 50 % wielu czytelników korzysta 
z informacji internetowej. Powinno nas to umacniać 
w przekonaniu,  że  coraz lepsza i  a t rakcyjniejsza 
infomacja - poprzez własne portale - jest kierunkiem 
bardzo ważnym.

Na zakończenie ,  przyglądając s ię  real izacjom 
portalowym różnych bibliotek, stwierdzić należy, że 
jesteśmy na razie na etapie fascynacji intrygującymi 
m o ż l i w o ś c i a m i  p o p u l a r y z a c j i ,  b e z  z n a j o m o ś c i 
podstawowych reguł  i  często bez świadomości  rze-
czywistych korzyści.  Działanie w tym obszarze mo-
żna porównać do posiadania  zautomatyzowanego 
aparatu fotograf icznego ( tzw.  małpy) .Naciśnięcie 
migawki  powoduje ,  że  zawsze  zrobimy „ jakieś” 
zdjęcie. Aparat cyfrowy niewiele zmienia w wyrazie 
ar tystycznym zdjęcia ,  chociaż oczywiste  korzyści 
kryją  s ię  w porzuceniu  procesu chemicznego na 
rzecz ła twości  przesyłu.

Literatura na temat  Internetu i  tworzenia s tron 
internetowych jes t  bardzo bogata ,  a le  wydaje  s ię , 
że  niewiele  jes t  opracowań,  które  krok po kroku 
ukazują,  jak tworzyć i wykorzystywać własną stronę 
www w bibliotekach. Reguł takiego tworzenia trzeba 
się po prostu uczyć zarówno od strony graficznej, jak 
i  merytorycznej .  Nie ma tu,  niestety,  zastosowania 
ulubiona maksyma ignorantów :”de gustibus. . .”,  bo 
można być Picassem, malującym nieco nieregularne 
twarze kobiet ,  k iedy s ię  ma za sobą okres  różowy, 
n iebieski  i  inne .  My powinniśmy na  raz ie  t rwać  
w rzetelnym real izmie.

Stanowiska multimedialne w Mediatece.  Foto. WiMBP, Wrocław
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LUDZIE , MYŚLI, SŁOWA

Czytelnicze 
spektrum

Grażyna Bi lska

Ka ż d y  c z y t e l n i k  j e s t  w  b i b l i o t e c e  m i l e 
widziany.  Dla większości  bibl iotekarzy to 

takie  oczywiste ,   bo przecież bibl ioteki  publ iczne 
są  miejscem zaspokajania  potrzeb edukacyjnych, 
i n fo rmacy jnych ,  e s t e tycznych  i  r oz rywkowych 
różnego  typu  czy t e ln ików,  czy  uży tkowników. 
Nieważne,  jak ie j  nazwy użyjemy,  bowiem  każ-
d y ,  k t o  t r a f i a  d o  b i b l i o t e k i ,  p r z y j m o w a n y  j e s t 
z  o t w a r t y m i  r a m i o n a m i . T o  m y  j e s t e ś m y  d l a 
n iego  i  bez  n iego  n ie  mogl ibyśmy egzys tować .  
Z drugiej  s t rony korzystający potrzebuje  wiedzy 
i  kompetencji  bibliotekarza.  I  jest  to koegzystencja 
nie  ujęta  w żadne s tandardy,  bardzo indywidualna 
i  zależna od wielu czynników. Jednym z najważ-
niejszych jes t  rozpoznanie  czytelnika,  ten pierw-
s z y  k o n t a k t ,  k t ó r y  m a  n a  c e l u  o k r e ś l e n i e  p o -
t rzeb .  Z  doświadczenia  wiadomo,  że  już  kró tka 
wymiana zdań pomiędzy bibl iotekarzem i  czytel-  
n ik iem pozwala  z identyf ikować poziom pot rzeb  
z  wiedzy naukowej  czy popularnej .

Jacy czytelnicy odwiedzają  nasze bibl ioteki?  
Odpowiedź brzmi:  przeróżni .  I  d la tego –  wbrew 
powszechnie  panującej  opini i  -  n ie  jes t  to  praca 
ł a twa .  Ogóln ie  można  s twie rdz ić ,  i ż  większość 
czytelników, użytkowników, czy kl ientów cechuje 
chaos myślenia ,  jako rezul ta t  posiadanej  wiedzy, 
często także brak pewności  s iebie  oraz t rudności  
w precyzyjnym określeniu swoich potrzeb. Szerokie 
s p e k t r u m  ś w i a d c z o n y c h  u s ł u g  b i b l i o t e c z n y c h 
zde terminowało  k l ien te lę  b ib l io tek  publ icznych  
i  s tąd w l i teraturze fachowej  spotkać można różne 
terminy określające korzystających. Są to: określenie  
czytelnik  -  znane powszechnie od dawna,  t radycyj-
nie  kojarzy s ię  z  obsługą osób wypożyczających 
k s i ą ż k i  i  c z a s o p i s m a  d o  d o m u  l u b  n a  m i e j s c u  
w wypożyczalni  i  czytelni ;  użytkownik – pojęcie 
to  funkcjonuje  w odnies ieniu  do korzysta jących  
z usług  i  ze zbiorów i  kojarzone jest  z działalnością 
informacyjną bibl ioteki .  Jes t  szersze,  bardziej  po-  
jemne i  coraz częściej  używane przez bibl ioteka-
rzy,  ponieważ każdy czyte lnik  (ks iążek i  czaso- 
pism) jes t  też  użytkownikiem. Ostatnio w l i teratu- 
r ze  f achowej  spo tykamy s i ę  z  t e rminem k l i en t . 
Pojęcie  to  jes t  podstawową kategorią  w market in-
gu,  charakteryzującą s ię  myśleniem  i  działaniem 
z o r i e n t o w a n y m  n a  k l i e n t a ,  w  c e l u  o s i ą g n i ę c i a 
o k r e ś l o n e g o  z y s k u  z a  s p r z e d a w a n y  p r o d u k t .  

W bibliotekarstwie klient zagościł z racji ekonomicz-   
nego i jakościowego podejścia  do instytucji bibliote-
ki świadczącej usługi. Uzasadnienia prawnego i me- 
merytorycznego dla  tych nazw poszukuje  usi lnie 
środowisko bibl iotekarzy,  czego przejawem była 
ogólnopolska konferencja w Toruniu  pn. „ Czytelnik 
czy kl ient  ?”  w dniach 4 -  6  grudnia  2003r .  /1

Codziennie bibliotekarze stają twarzą  w twarz 
z różnymi osobowościami. Trafiają się tzw.  użytkow-
nicy trudni ,  których obsługa wymaga więcej  czasu, 
wysi łku i  opanowania. 

W l i teraturze fachowej  spotkać można ki lka 
charakterystyk użytkowników, dokonanych według 
różnych kryteriów, ale bibliotekarze -  na podstawie 
własnych doświadczeń - potrafią doskonale określić 
typy, najczęściej kierując się częstotliwością odwie-
dzin.  Wówczas są to czytelnicy /  użytkownicy stal i 
bywalcy ,  dobrze znani ;  przypadkowi ,  k tórzy przy-
chodzą od czasu do czasu oraz nowicjusze ,  k tórzy 
po raz pierwszy korzystają  z  usług bibl iotecznych  
i  wymagają  szczególnie  uprzejmego i  fachowego 
potraktowania. Niezależnie od bogactwa oferty usłu-
gowej do bibliotek trafiają użytkownicy marudzący , 
którzy narzekają,  że nie mają co czytać, nie potrafią 
sprecyzować,  o co im chodzi ,  ale denerwuje ich ko-
lejka przy ladzie ,  s łabe oświet lenie ,  niewygodne 
krzesła,  brak konkretnej  książki ,  która właśnie jest 
wypożyczona. Są niezdecydowani, nieufni, nie chcą 
skorzystać ze  źródeł  zastępczych,  proponowanych 
p r z e z  b i b l i o t e k a r z a .  I n n ą  g r u p ą  s ą  c z y t e l n i c y 
nadmiern ie  absorbu jący  c zas  b ib l io t ekarza .  C i  
z  ko le i  p róbują  wciągnąć  b ib l io tekarza  w luźne 
rozmowy, opowiastki  z życiorysów własnych i  zna-
jomych oraz  nie jednokrotnie  nawiązać prywatne 
relacje . 

Niekonwencjonalną i  bardzo ciekawą typolo-
gię użytkowników bibl iotek,  wzorowaną na korzy-
stających z Internetu, proponują Williams, Nicholas 
i  Hunt ington. /2  Są to:

•  M i ł o ś n i c y  ( f a n a t y c y )  b i b l i o t e k ,  c z y l i  o s o b y ,  
k t ó r e  k o r z y s t a ł y ,  k o r z y s t a j ą  i  z a p e w n e  b ę d ą 
korzystać z  bibl iotek,  bez względu na wszystko. 
„ M i ł o ś n i c y ” b i b l i o t e k  s ą  z  n i m i  z w i ą z a n i 
ż y c i o w o  i  k u l t u r o w o ,  z a r ó w n o  z  w ł a s n e g o 
w y b o r u ,  j a k  i  z e  w z g l ę d u  n a  w y k o n y w a n y 
z a w ó d  c z y  n a r z u c o n e  o b o w i ą z k i  s ł u ż b o w e .

•  U ż y t k o w n i c y  m o t y w o w a n i  e k o n o m i c z n i e  t o 
grupa ,  k tórą  przyc iąga  do  b ib l io tek  bogac two     
b e z p ł a t n e j  i n f o r m a c j i ,  o s i ą g a n e j  n i e w i e l k i m  
n a k ł a d e m  c z a s u .  D o  g r u p y  t e j  z a l i c z a j ą  s i ę  
m . i n . o s o b y  p r o w a d z ą c e  d z i a ł a l n o ś ć  g o s p o -
d a r c z ą ,  p r a c u j ą c y  w  d o m u  n a  r z e c z  s w o i c h 
i n s t y t u c j i  o r a z  r ó ż n i „ w o l n i  s t r z e l c y ” .

•  Pragmatycy  to  grupa  doceniająca zalety korzy-
stania z bibliotek,  ich potencjału informacyjnego 
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i oferowanego  dostępu  do informacji. Korzysta wtedy, 
kiedy musi, w rozsądny i zracjonalizowany sposób.

• Użytkownicy okazjonalni: jednym z celów  bliotekarzy 
i pracowników informacji powinno być zmniejszenie 
się liczebności klasy użytkowników okazjonalnych, 
k tó ra  zapewne  n igdy  n i e  zn ikn ie  ca łkowic i e .

•  Entuzjastyczni  nowicjusze ,  ludzie  nie  wiedzący 
dokładnie, co biblioteki mogą im dać, ale zaintrygowani 
tym, co s łyszel i ,  wyrażają  nimi zainteresowanie  
i podejmują własne próby kontaktu z bibliotekami.

•  N i e d o w i a r k i  t o  g r u p a ,  k t ó r ą   t w o r z ą  l u d z i e 
w gruncie rzeczy nie zainteresowani bibliotekami. 
W s k a z u j ą  n a  r ó ż n e  p o w o d y  n i e  k o r z y s t a n i a  
z  bibl iotek,  a le  nie  wydaje  s ię  prawdopodobne, 
by możl iwa była  zmiana ich postaw,  nawet  po 
wyel iminowaniu przeszkód,  mankamentów i tp .

Spec ja lne j  obs ług i  i  udogodn ień  wymaga ją 
n iepe łnosprawni ,  d z i ec i  pozbawione  op iek i  ro -
dzicielskiej  przez większą część doby,   dzieci  z  do- 
mów dziecka  oraz  ludzie  s tarsi ,  chorzy ,  emeryci  
i  renciści .  

Bibl ioteki  publ iczne -  z  racj i  swojej  s ta tuto-
wej, powszechnej i publicznej dostępności- powinny 
przede wszystkim l ikwidować bar iery archi tekto-
niczne i  komunikacyjne wewnątrz  bibl ioteki ,  two-
rzyć atmosferę  bezpieczeństwa,  zapewnić dostęp 
do wszelkie j  informacj i  osobom niedowidzącym  
i  niewidomym, głuchym oraz osobom z innymi nie-
sprawnościami. 

W Narodowym Programie Kultury „Promocja 
Czytelnictwa i  Rozwój  Sektora  Książki”  czytamy: 
„zwraca uwagę niski udział placówek bibliotecznych, 
przystosowanych do korzystania  przez  osoby nie-
pełnosprawne .  Ogółem na 8.783 czynne bibl ioteki 
i  f i l ie  w Polsce w 2002 r .  ty lko niecałe  10 % jest 
p r z y s t o s o w a n y c h  d o  k o r z y s t a n i a  p r z e z  o s o b y 
n i e p e ł n o s p r a w n e ,  w  t y m  1 8  %  b i b l i o t e k  i  f i l i i  
w miastach (  na 2.922 placówki  -  dostępnych dla 
osób niepełnosprawnych jest 531) oraz 6 % bibliotek 
i  f i l i i  na  wsiach (  na 5.791-  dostępnych  dla  osób 
niepełnosprawnych jes t  338 placówek)”. /3

Są to smutne fakty, ale jeszcze bardziej martwić 
może brak konkretnych, systemowych przedsięwzięć 
w tym zakresie,  zwłaszcza,  że adresatem jest  ponad 
5 mln niepełnosprawnych w Polsce.

We Francji  np. ,w celu umożliwienia szerszego 
dos tępu  osób  n iepe łnosprawnych do  publ ikac j i , 
powołano pla t formę współdzia łania  wielu  ins ty-
tucj i ,  tzw.   GIPEA. Stworzono projekt  pi lotowany 
m. in .  przez  minis te rs two edukacj i ,  zdrowia ,  ro-
dz iny  i  o sób  n i epe łnosp rawnych ,  ku l tu ry  i  ko -
m u n i k a c j i ,  s t o w a r z y s z e n i a  w y d a w c ó w  k s i ą ż e k 
d l a  n i e w i d o m y c h ,  i n s t y t u t y  n i e w i d o m y c h . 
Wszystkie  te  instytucje  działają  na rzecz zwięk-
s z e n i a  p r o d u k c j i  k s i ą ż e k  d l a  n i e w i d o m y c h  
i  n iedowidzących,  negocjują  z  posiadaczami praw 
autorskich ,  okreś la ją  pot rzeby w skal i  kra jowej 
o raz  wsp ie ra j ą  innowac je  t echno log iczne  w t e j 
dziedzinie  . /4 

W b ib l io tekach  publ icznych  odnotowujemy 
spadek i lości  korzystających dzieci  i  młodzieży, 
co  op tymiśc i  t ł umaczą  n iżem demogra f i cznym. 
Przyczyn może być jednak ki lka ,  m.  in . :  wtórny 
a n a l f a b e t y z m ,  d y s l e k s j a ,  s p ę d z a n i e  w o l n e g o 
czasu  bez  nadzoru  rodz iców,  wybór  ł a twie j sze j 
r o z r y w k i ,  n p .  z a b a w a  n a  p o d w ó r k u  c z y  u l i c y ,  
a  także przewaga rozrywek obrazkowych,  np.  gry 
komputerowe.

  Ludzie  s tars i ,  emeryci  i  renciści  oczekują  od 
swojej  bibl ioteki  nie  tylko lektury,  lecz również 
k o n t a k t u  m i ę d z y l u d z k i e g o ,  d l a t e g o  c z ę s t o  b i -
b l i o t e k i  s ą  m i e j s c e m  s p o t k a ń  t o w a r z y s k i c h , 
a l e  i  e d u k a c y j n y c h  t e j  g r u p y  s p o ł e c z n e j .  M i l e 
widziane  są  pogadanki  o  zdrowiu czy  spotkania  
z  lekarzami różnych specjalności .

Do  naszych  b ib l io tek  t r a f i a j ą  również  t zw. 
nietypowi użytkownicy :  osoby bezrobotne, młodzież 
wagaru jąca  lub  szuka jąca  rozrywki  (częs to  pod 
wpływem alkoholu), osoby bezdomne, przesiadujące 
g o d z i n a m i  w  c z y t e l n i a c h .  B i b l i o t e k i  -  z  r a c j i 
swojej  misj i  społecznej  -  zobowiązane są   s łużyć 
wszystkim obywatelom, uczyć tolerancji, współżycia 
społecznego i wzajemnego zrozumienia.Oczywiście, 
jes t  to  niewielki  odsetek korzystających,  a le  nie-
wątpliwie jeszcze jeden argument za obaleniem mitu  
o  spokojne j  i   bezp ieczne j  p racy  b ib l io tekarza . 
B ib l io tekarze  n ie jednokro tn ie  muszą  to le rować 
nieodpowiednie zachowanie użytkowników, cham-
stwo,  hałas ,  wandal izm i  nieprzyjemne incydenty.  
W tej  sytuacj i ,w t rosce o bezpieczeństwo innych 
korzystających oraz bibliotekarzy, niektóre biblioteki 
zatrudniają bądź rozpatrują  ewentualność zatrudnienia 
o c h r o n i a r z y .  C h y b a  t e ż  b r a k u j e  n a m  s z k o l e ń  
w  z a k r e s i e  a s e r t y w n o ś c i ,  z a c h o w a n i a  w  r ó ż -
n y c h  s y t u a c j a c h  s t r e s u j ą c y c h  o r a z  t r e n i n g ó w 
rozładowywania  konfl iktów,  których przecież nie 
sposób uniknąć w obsłudze tak szerokiego spektrum 
osobowościowego.

B i b l i o t e k a r z e  m a j ą  ś w i a d o m o ś ć ,  i ż  k a ż d a  
k a t e g o r i a  u ż y t k o w n i k ó w  m a  s w o j e  m o t y w a c j e 
korzystania z usług bibliotecznych, style zachowań 
i kulturę osobistą, wiedzę, umiejętności i  w związku 
z  tym odmienne  oczekiwania  wobec bibl ioteki .

Standardy obsługi 

K i e r u j ą c  s i ę  z a s a d a m i  m a r k e t i n g u  m o ż n a 
stwierdzić, iż wysoki standard obsługi klienta buduje 
wizerunek rynkowy instytucji. Ma na to wpływ  głównie 
jakość obsługi. Jakość ta z kolei budowana jest przez 
kwalifikacje bibliotekarzy i wiarygodność w oczach  
czytelnika.  Nie jest  dobrze,  gdy bibliotekarze koja-
rzeni  są  głównie jako obsługujący zbiory.  Raczej 
muszą być postrzegani jako fachowcy, którzy potrafią 
interaktywnie współpracować z czytelnikiem, znając 
dobrze ograniczenia  warsztatowe,  zwłaszcza brak 
dos tępu  uży tkowników do  n iek tó rych  zasobów. 
Standardy obsługi  powinny być niejako wpisane 
w cały proces  organizacj i  życia  każdej  bibl ioteki  
i  na  bieżąco podlegać samokontrol i  pracowników, 
a   w razie  konieczności  ulegać korekcie .
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Według  s t anda rdów IFLA,  częśc i ami  sk ł a -
dowymi taktyki  t roski  o  czytelnika powinny być 
następujące działania  : 
•  tworzenie przez wszystkie biblioteki   neutralnego 

i  obiektywnego wizerunku własnego,
•  p e r s o n e l  z a w s z e  p o w i n i e n  z a c h o w y w a ć  s i ę 

uprzejmie,  z  szacunkiem, przyjaźnie odnosić się 
do użytkowników i  s łużyć pomocą,

•  program systematycznego szkolenia  personelu  
w umiejętności  t roszczenia  s ię  o  kl ienta ,

•  podstawowe przeszkolenie każdego członka per-
sonelu  w zakres ie  umieję tnośc i  pos tępowania 
z  osobami niepełnosprawnymi i  z  mniejszości 
e tnicznych,

•  unikanie  żargonu zawodowego we wszelkiej  ko-
munikacj i  ustnej  i  p isemnej ,

•  personel powinien umieć rozmawiać przez telefon 
w sposób przyjazny i  komunikatywny,

•  wykorzys tywan ie  różnych  fo rm komun ikac j i  
z użytkownikami, np. tablice ogłoszeń, biuletyny, 
witryny internetowe,

• właściwie zaplanowane, odpowiednio opracowane 
i  godne zaufania  usługi  bibl ioteczne,

•  wyst ró j  b ib l io teki  wygodny i  zapraszający do 
skorzystania  z  usług,  jak tylko to  możl iwe,

•  godziny otwarcia  bibl ioteki  wygodne dla  użyt-
kowników,

•  udostępnianie  w Internecie  ka ta logów on- l ine 
(OPAC), aby użytkownicy mogli z nich korzystać 
będąc w domu,  także poza godzinami pracy bi-
bl ioteki ,

•  s k u t e c z n y  s y s t e m  p r z e d ł u ż a n i a  w y p o ż y c z e ń  
i  rezerwacj i ,

•  możl iwość wychodzenia   z  usługami poza  lokal  
b ib l io tek i ,  j eże l i  uży tkownicy  zg łasza ją  t aką  
potrzebę,

•   odpowiadanie użytkownikom w jak najkrótszym 

czasie;  na l is ty i  inne formy ko-
munikac j i  na leży  odpowiadać 
bez zwłoki  i  uprzejmie,
•  sprzęt i urządzenia ułatwiające 
k o r z y s t a n i e  z  b i b l i o t e k i , n p .
spec ja lne  pojemnik i  do  zwra-
cania  wypożyczonych mater ia-
łów poza godzinami pracy bi -
b l io teki ,  urządzenia  do samo-
obsługi  wypożyczeń i  zwrotów 
w bibl iotece,  automatyczne se-
kretarki  do komunikowania s ię 
z  bibl ioteką poza godzinami je j 
pracy,
•  wszystkie drukowane informa-
cje o usługach dostępne w odpo-
wiednich formach i  postaciach, 
np. wydrukowane dużą czcionką 
czy na taśmach; także w językach 
mniejszości  e tnicznych,
• g d y  ś r o d k i  n a  t o  p o z w a l a j ą , 
b i b l i o t e k a  p o w i n n a  d y s p o n o -
wać dobrej jakości  sprzętem ele-  

k t r o n i c z n y m , w ł ą c z a j ą c  w  t o  s p e c j a l n e   
u r z ą d z e n i a  d l a  o s ó b  n i e d o w i d z ą c y c h   i  n i e - 
dosłyszących. /5

Coraz częściej  bibl ioteki  publ iczne,  z  myślą 
o  wygodzie  i  dobrym samopoczuciu  czy te ln ika , 
urządzane są  i  wyposażane w nowoczesne nośniki 
informacji .  Bibliotekarze zaś -  poprzez nieustające  
doksz ta łcanie ,  uczes tn ic two w  kul turze  i  życ iu  
publicznym, dbałość o wizerunek własny i biblioteki 
-  podnoszą standard usług,  m. in.  i  po to,  aby obalić 
niechlubny s tereotyp bibl iotekarza .  Podstawową 
normą pos tępowania  z  czy te ln ik iem/użytkowni-
kiem w bibl iotekach jest  -„kl ient  ma zawsze rację” 
i  t rzeba mu poświęcić  tyle  czasu,  i le  wymaga roz-
wiązanie jego problemu, gdyż usatysfakcjonowani 
czytelnicy są  naj lepszymi adwokatami bibl ioteka-
rzy i  bibl iotek.

Bibl iograf ia  :

1/  Referaty z  konferencj i  dostępne są  pod adresem 
:  h t tp : / /  eb ib .oss .wroc .p l /matkonf / indeks .php ;  Zob.  
też  B. Howorka : Użytkownik czy klient. W: „Bibliotekarz” 
2004 nr  9  s .16-19

 2 /  P .  W i l l i a m s ,  D . N i c h o l a s ,  P .  H u n t i n g t o n :  
Wykorzys tanie  In terne tu  :  typologia  użytkowników. 
„Zagadnienia  Informacj i  Naukowej” 2002 nr  1  s .  3-14  

3/  Dostęp :  ht tp/ /www.gov.pl  Narodowa Strategia 

3/   Dostęp :  ht tp: / /www.gov.pl  Narodowa Strate- 
gia Rozwoju Kultury. Narodowy Program Kultury „ Pro-
mocja  Czytelnictwa i  Rozwój  Sektora  Książki”  s .  59

4/   BABIN 2003,  nr  3 ,  poz.  160 

5 /  Dz ia ła lność  b ib l io tek  pub l i cznych .  Wytycz - 
ne  IFLA/UNESCO.  Warszawa :  Wydawnictwo SBP, 
2002,  s .50-  52

 
Katalog tradycyjny. Foto. WiMBP, Wrocław
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DALEKO  I  BLISKO

Porozumienie 
Bibl iotek 
Pogranicza

Janusz  Maciej  Łokaj

Euroreg iona lna  współpraca  b ib l io tek  
publicznych wpływa w znaczący sposób 

nie  tylko na intensyfikację  t ransgranicznych 
kontaktów bibl iotekarzy i  bibl iotek lecz rów-
nież może s tymulować potrzebę pogłębiania , 
a niekiedy dopiero nawiązywania ścisłej  wew-
n ę t r z n e j  w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y b i b l i o t e c z n e j   
w  poszczegó lnych  k ra jach  cz łonkowsk ich . 
Występowanie tego ostatniego zjawiska, coraz 
wyraźniej widocznego w ostatnich kilku latach 
działalności ,  g łównie niemieckich i  polskich 
b ib l io tek  publ icznych ,  zos ta ło  dos t rzeżone 
już podczas IV Kongresu Bibl iotekarzy Euro-
regionu Nysa w Bautzen  w 2002 r .   i  znajduje 
potwierdzenie w aktualnie real izowanych ini-
cjatywach bibliotecznych, podejmowanych na 
Dolnym Śląsku, Łużycach i w Saksonii. Rozwój 
wewnętrznej współpracy międzybibliotecznej 
na  obszarach  przygranicznych Euroregionu 
Nysa jest niewątpliwie pochodną nie tylko zwię-
kszonych możliwości finansowania z funduszy 
Unii Europejskiej nawet 
stosunkowo dużych pro-
jek tów b ib l io tecznych 
( n p . K s i ą ż k a  n i e  z n a 
g r a n i c . W : P o r a d n i k 
B i b l i o t e k a r z a  n r 7 - 
8 /2004) ,  l e cz  również 
z w y k l e  z b l i ż o n e j 
w i e l k o ś c i  b i b l i o t e k , 
zas ięgu  te ry tor ia lnego 
i  cha rak t e ru  i ch  dz i a -
ł a l n o ś c i ,  a  t a k ż e  p r o -
blemów związanych z  za-
rządzaniem i  bieżącym 
f u n k c j o n o w a n i e m 
bibliotek oraz osobiste-
g o  z a a n g a ż o w a n i a 
dyrektorów tych placó-
wek.

Wspomniane  wyżej  uwarunkowania  oraz 
pozytywne efekty ponad 10.  letniej  współpracy 
b ib l io tek  Euroreg ionu  Nysa  przyczyni ły  s ię 
do powstania  idei  sformalizowania roboczych 
kontaktów bibl iotek publ icznych południowo-
z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  w o j e w ó d z t w a  d o l n o ś l ą -
sk iego  i  zawiązania  Porozumienia  Bib l io tek 
Pogranicza  -  umowy o  współpracy  b ib l io tek 
publ icznych,funkcjonujących na terenach po- 
wiatów graniczących z Republiką Czeską  i  Re- 
publiką Federalną Niemiec.  Na przełomie 2003 
i  2004 r . ,  podczas spotkań roboczych w Jeleniej 
Górze i Lubaniu określono cele, główne założenia 
programowe oraz metody real izacj i  wspólnych 
inicjatyw bibliotecznych. Porozumienie Bibliotek 
Pogranicza, które ma charakter otwarty, zostało 
formalnie zawiązane 12 lutego 2004 r. w Jeleniej 
Górze,a  jego pierwszymi sygnatar iuszami zo-
s t a ł y :B ib l i o t eka  Pub l i c zna  Mias t a  i  Gminy 
w  Boga tyn i ,  Grodzka  B ib l i o t eka  Pub l i c zna 
w  J e l e n i e j  G ó r z e ,  M i e j s k a  B i b l i o t e k a  P u -
b l i c z n a  w  L u b a n i u , P o w i a t o w a  i  M i e j s k a 
B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w  L w ó w k u  Ś l ą s k i m 
o r a z  M i e j s k a  B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  
w Zgorzelcu. Dyrektorzy wymienionych biblio-
tek: Jadwiga Niczyporuk, Janusz Maciej  Łokaj, 
Małgorzata  Piot rowska,  Stanis ława Sikorska 
oraz Danuta  Korejke,  przy współudziale  Ewy 
Grzempy z Grodzkiej Biblioteki Publicznej w Je-
leniej  Górze i  Marii  Kret  z  Miejskiej  Biblioteki 
P u b l i c z n e j  w  Z g o r z e l c u  u z g o d n i l i  k a t a l o g 
działań służących pogłębianiu współpracy mię-
dzybibl iotecznej : 

Sygnatariusze Porozumienia Bibliotek Pogranicza. Foto.  GBP, Jelenia Góra
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1.Wymiana doświadczeń oraz wzajemna pomoc 
w dziedzinie  anal izy  s t ruktur  organizacyj -
nych bibl iotek i  rozwiązywania problemów 
merytorycznych.

2.Współpraca w zakresie  działalności  powia-
towej  bibl iotek.

3.Organizacja szkoleń merytorycznych, konfe-
rencj i  oraz wyjazdów studyjnych.

4 .Kooperac ja  p rzy  opracowaniu  i  r ea l i zac j i 
projektów dotyczących współpracy transgra-
nicznej  w ramach Euroregionu Nysa.

5 .Koordynacja  współpracy międzynarodowej 
z  bibl iotekami czeskimi i  n iemieckimi.

6 .Współdz ia łan ie  na  rzecz  ś rodowiska  osób 
niepełnosprawnych.

7.Wymiana materiałów i współpraca w zakresie 
informacj i  o  Unii  Europejskiej .

8.Współpraca w dziedzinie kształtowania i  udo- 
s tępniania  zbiorów regionalnych.

9.Wzajemna pomoc przy tworzeniu, kształtowaniu 
i  udostępnianiu zbiorów specjalnych.

10 .Organizac ja  wystaw o  charakterze  regio-
nalnym i transgranicznym, spotkań literackich 
o raz  k ra jowych  i  międzynarodowych  kon-
kursów l i terackich  i  p las tycznych dla  dzieci 
 i  młodzieży.  

Bi lans  p ierwszego pół rocza  dz ia ła lnośc i 
Porozumienia  Bibl iotek Pogranicza daje  wiele 
powodów do optymizmu. Bibliotekarze podjęl i 
- przynoszącą realne,wzajemne korzyści -  współ-
pracę w dziedzinie: 
•  działań na rzecz środowiska osób niepełno-

sprawnych,  ze szczególnym uwzględnieniem 
osób niewidomych  i  n iedowidzących, 

• organizacji wystaw o charakterze regionalnym 
i  t ransgranicznym,

• wymiany i udostępniania  materiałów informa-
cyjnych o Unii  Europejskiej ,

•  opracowania projektów dotyczących współ-
pracy transgranicznej  z bibliotekami czeskimi 
i  n iemieckimi,

•  wymiany doświadczeń w dziedzinie zarządza-
nia  bibl iotekami.

Konkretne efekty współpracy bibl iotek  to:
•  udos tępn ian ie  depozy tów zb io rów ks iążk i 

mówione j ,będących  własnośc ią  Grodzk ie j 
Bibl ioteki  Publ icznej  w Jeleniej  Górze przez 
Miejską Bibl iotekę Publ iczną w Lubaniu (od 
lu tego  2004  r . )  o raz  Powia tową  i  Mie j ską 
Bibl iotekę Publiczną w Lwówku Śląskim (od 
września  2004 r . ) ,

•  prezentacja  wystawy „Karkonosze na  daw-
nej  pocztówce” we wszystkich bibl iotekach 
–  sygnata r iuszach  Porozumienia  Bib l io tek 
Pogranicza, 

• prezentacja wystawy „Cieplice w fotografii Jana 
Owczarka” w:  Grodzkiej Bibliotece Publicznej  
w Jeleniej  Górze,  Miejskiej  Bibliotece Publi-
cznej  im. Marii  Konopnickiej  w Lubaniu oraz 
Powiatowej i  Miejskiej  Bibliotece Publicznej 
w Lwówku Śląskim,

• konsultacja polsko-czeskiego projektu Grodzkiej 
Bib l io tek i  Publ icznej  p t .  "  Z bib l io tek i  do 
knihovny”,  w ramach którego zaplanowano: 
organizację Seminarium Bibliotekarzy Eurore-
gionu Nysa „Biblioteka   w regionie i euroregio-
n i e ” , w y d a n i e  p o l s k o - c z e s k i e j  k s i ą ż k i  d l a 
dzieci  p t .„Opowieści  karkonoskich drzew” 
oraz dwujęzycznego informatora pt .  „Polskie  
i  czeskie biblioteki publiczne w Euroregionie 
N y s a ” ,  a  t a k ż e  o r g a n i z a c j ę  w y s t a w y  p o l -
s k i c h  i  c z e s k i c h  p u b l i k a c j i  r e g i o n a l n y c h  
i  euroregionalnych „Sudety Zachodnie w piś-
miennictwie regionalnym”,

•  opracowanie założeń programowych polsko- 
niemieckiego projektu bibliotecznego na  2005 
rok, w którym partnerem Porozumienia będzie 
Państwowy Ośrodek Doradztwa Metodycznego 
dla  Bibl iotek w Okręgu Drezdeńskim,

•  udos t ępn ian ie  ma te r i a łów pozysk iwanych 
 z Euroregionalnego Centrum Informacji Euro-
pejskiej  w Jeleniej  Górze, 

•  5  spotkań roboczych z  udziałem kadry kiero-
wniczej  i  pracowników merytorycznych bi-
b l io tek ,w tym również  p lacówek nie  będą-
cych formalnie  sygnatar iuszami Porozumie-
nia  (np.  Legnickiej  Bibl ioteki  Publ icznej) , 
poświęconych  b ieżącym prob lemom orga -
nizacyjnym i  zagadnieniom fachowym.

***

W imieniu sygnatariuszy Porozumienia Bi-
bliotek Pogranicza pragnę zaprosić do 

naszego grona biblioteki publiczne województwa 
dolnośląskiego, działające na terenach powiatów 
przygranicznych oraz wyrazić gotowość nawią-
zania  b l iższe j  współpracy  również  z  innymi 
placówkami bibliotecznymi, zainteresowanymi 
przedstawioną powyżej platformą programową. 
Pytania dotyczące działalności Porozumienia Bi-
bliotek Pogranicza proszę kierować do Grodzkiej 
Bibl ioteki  Publ icznej  w Jeleniej  Górze,  drogą 
elektroniczną na adres:  gbpjg_biuro@inter ia .
pl  lub te lefonicznie  (075)  75 228 84 do Ewy 
Grzempy ,  k i e rown ika  Dz i a łu  In s t rukcy jno -
Metodycznego.  (Przyp.  red .  -  Janusz  Macie j 
Łokaj jest  rzecznikiem Porozumienia Bibliotek 
Pogranicza) .
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Przygraniczne 
spotkania 

Andrzej  Tyws

10.  l i s topada 2004 r .  w Nachodzie  spot -
kal i  s ię  b ibl io tekarze  z  województwa dolno-
ś l ą s k i e g o  i  w s c h o d n i o c z e s k i e g o ,  k t ó r z y  n a  
co  dz i eń  r ea l i zu j ą  różne  fo rmy  wspó łp racy 
d w u s t r o n n e j  i  s z e r z e j  –  m i ę d z y n a r o d o w e j . 
Czeską s t ronę reprezentowali  przedstawiciele 
biblioteki  wojewódzkiej  z Hradec Kralove oraz 
b i b l i o t e k  m i e j s k i c h  z  H r o n o v a ,  B r o u m o v a ,  
a  t akże  gospodarze  z  Nachodu .  L iczna  by ła 
także reprezentacja  dolnośląska.  Na spotkanie 
przybyli bibliotekarze z :Wrocławia, Wałbrzycha, 
Kłodzka ,  Bys t rzycy  Kłodzkie j ,  Nowej  Rudy 
i  D z i e r ż o n i o w a .  S e m i n a r i u m  u j a w n i ł o  c a ł ą  
gamę  fo rm kooperac j i  międzyb ib l io teczne j : 
wyjazdy s tudyjne i  wizyty wzajemne (Nachod 
–  Kłodzko) ,  p romoc ję  dorobku  l i t e rack iego 
środowisk ar tystycznych po obu s t ronach gra-
nicy (Nowa Ruda – Broumov), konferencje mię-
dzynarodowe i konkursy o zasięgu ponadlokalnym 
(Dzierżoniów-Lanskrom), wystawy prezentujące 

d o r o b e k  k u l t u r a l n y  s ą s i a d ó w  ( W a ł b r z y c h ) , 
s taże zawodowe,  praktyki  specjal is tyczne dla 
przedstawiciel i  miast  i  regionów partnerskich 
(Wrocław).  Bogactwo zaprezentowanych ini-
cja tyw i  zamierzeń świadczy o tym, że  -  obok 
tradycyjnie aktywnego pogranicza polsko-czes-
ko-niemieckiego,  funkcjonującego w obrębie 
euroregionu „Nysa”  -  konsol idu je  s ię  i  p ro-
gramowo uwyraźnia środkowa i południowa część 
regionu, od Wrocławia po Kotlinę Kłodzką, która 
częściowo pokrywa się z zakresem oddziaływania 
euroregionu „Glaciensis” . 

Spotkanie,  wypełnione ożywioną  wymianą 
poglądów, doprowadziło do sformułowania wnio-
sków końcowych,  wśród których szczególnie 
wartościowe i  inspirujące do rozwinięcia  kon- 
taktów międzybibl iotecznych są  zadania  doty-
czące : 

-  s tworzenia  bądź zaktual izowania  w bi -
bliotekach po obu stronach granicy minikolekcji 
obejmujących fundamentalne pozycje z zakresu 
literatury popularnonaukowej i beletrystycznej, 
wydanych w języku sąsiada,  przeprowadzenie 
badań sondażowych,  pozwalających okreś l ić 
wielkość i zakres tematyczny kolekcji, ustalenie 
zasad przekazywania tych zbiorów między bi-
bliotekami („ekwiwalentna” wymiana publikacji, 
depozyty,  dary) , 

-  stworzenie w bibl iotekach polskich i  cze-   
s k i c h  k o l e k c j i  m a t e r i a ł ó w  i n f o r m a c y j n y c h  
i  promocyjnych:  katalogów, folderów,  map tu-
rystycznych i tp . ,  dotyczących  walorów turys-
tycznych, zabytków kultury materialnej ,  oferty 
kulturalnej, edukacyjnej, sportowej, rekreacyjnej, 
handlowej, hotelowej, gastronomicznej partnera, 
oferowanych -  w możl iwie ła twej  i  a t rakcyjnej 
formie -  wszystkim zainteresowanym użytkow-
nikom, 

-  wymiana informacj i  na temat  s t ron www 
b i b l i o t e k  u c z e s t n i c z ą c y c h  w e  w s p ó ł p r a c y  
z  adnotacjami na temat  c iekawszych zasobów, 
b a z  i n f o r m a c y j n y c h ,  u s ł u g  ś w i a d c z o n y c h 
przez bibl ioteki  polskie  i  czeskie ,  które  mogą 
zainteresować i  spełnić  oczekiwania  użytkow-
ników po obu s t ronach granicy. 

Spotkanie zakończyła inicjatywa wspólnego 
udziału bibliotekarzy z Polski,  Czech i Słowacji 
w międzynarodowej ,  t rójs t ronnej  konferencj i , 
p lanowanej  w 2005 r .  w Bańskiej  Bystrzycy.    

DALEKO  I  BLISKO

Fasada biblioteki w Nachodzie.   Foto. WiMBP, Wrocław
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Bibl ioteka 
w Nachodzie  
po modernizacj i 

Andrzej  Tyws

Piękna kamienica z lat  30.  w stylu ar t .  deco 
– s iedziba bibl ioteki  miejskiej  w Nachodzie , 
doczekała się gruntownej modernizacji.  W efek-
cie  bibl ioteka uzyskała  dodatkowe atrakcyjne 
pomieszczenie  w par te rowej  częśc i  obiektu , 
co pozwoli ło  znacznie  rozwinąć i  wzbogacić 
program funkcjonalny i  zakres  usług.  Obecnie 
czytelnicy dysponują wspaniałą wypożyczalnią 
dla dorosłych, z wydzieloną częścią na komputery 
oraz antresolą,  która mieści  zbiory dla bardziej 
wyraf inowanych czytelników: poezję ,  dramat , 
książki o sztuce, a także kameralny aneks wypo-
czynkowy. Pierwsze piętro – królestwo dla dzieci 
– ze scenką teatralną, powierzchnią przeznaczoną 
do zabawy, modułowymi  meblami, dającymi się 
zestawiać i  dziel ić  przestrzeń według potrzeb  
i upodobań użytkowników – urzeka grą kolorów, 
kształ tów,  bogactwem książek,  gier ,  zabawek, 

oddanych do dyspozycji najmłodszych. Wreszcie 
ostatnią  kondygnację ,  w której  zachowały s ię 
najbardziej  s tylowe meble i  e lementy wnętrza, 
zajmuje czytelnia czasopism, czytelnia główna 
oraz rzadkiej urody wnętrze do organizacji  kon-
ferencj i ,  imprez i  spotkań z  czytelnikami. 

Uwagę zwiedzających zwróci ły  zwłaszcza 
- specjalnie zaprojektowane do każdego wnętrza - 
meble, oświetlenie,nowoczesny sprzęt bibliotecz-   
ny,wszechobecne komputery, cichobieżna winda, 
nowoczesne regały do zwartego magazynowania 
na zapleczu. Efekt jest imponujący. Indagowana 
w tej  sprawie dyrektor  bibl ioteki  -  Pani  Marie 
Sobotková wyjaśniła : „Kiedy wreszcie po wielu 
latach zabiegów i próśb władze miasta powzięły 
decyzję o remoncie i modernizacji obiektu, prace 
były prowadzone i  real izowane kompleksowo. 
Zatrudniono architekta, specjalistę ds. aranżacji 
wnętrz ,  znaleziono naj lepszych wykonawców, 
z a p e w n i o n o  ś r o d k i  n a  z a k u p  k o m p u t e r ó w  
i  wszystkich niezbędnych urządzeń.  Reszta  to 
już sprawa umiejętności prowadzenia rozumnego 
dialogu między projektantami,  wykonawcami  
i  bibliotekarzami”. W trakcie tych wyjaśnień na 
twarzach zwiedzających dało się także odczytać 
dialog podziwu z  niedowierzaniem.      

DALEKO  I  BLISKO

Wnętrze wypożyczalni głównej biblioteki w Nachodzie. Foto.  BM, Nachod
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Z  NOTATNIKA  METODYKA

Dokumenty  
życia społecznego  
w Wojewódzkiej  
i  Miejskiej  Bibl iotece 
Publ icznej  
– zasady opracowania 
komputerowego

Teresa Smaga

Ob o w i ą z k i  b i b l i o t e k  w o j e w ó d z k i c h  
 w zakresie gromadzenia i  opracowania 

d o k u m e n t ó w  d o t y c z ą c y c h  r ó ż n o r o d n y c h 
aspektów życia  regionu,  lawinowo narastająca 
i lość materiałów, coraz większe zróżnicowanie 
i c h  t r e ś c i  i  p o s t a c i  f i z y c z n e j ,  w r e s z c i e 
l i c z n e  z a p y t a n i a  i  p r o b l e m y  z g ł a s z a n e 
p r z e z  s a m y c h  b i b l i o t e k a r z y  s p r o w o k o w a ł y  
m n i e  d o  p r z e d s t a w i e n i a  o g ó l n y c h  z a s a d 

m e t o d o l o g i c z n y c h  o p r a c o -
w a n i a  d o k u m e n t ó w  ż y c i a 

s p o ł e c z n e g o  w  s y s t e m i e   
  k o m p u t e r o w y m .  S ą  o n e 

p o d s u m o w a n i e m  w i e l o l e t n i c h  p o s z u k i w a ń  
i  doświadczeń pracowników Działu Dokumen-
tów Życia  Społecznego Wojewódzkiej  i  Miej-  
skiej Biblioteki Publicznej, istniejącego nieprzer-
wanie  od 1979 r . ,  choć w różnych s t rukturach 
organizacyjnych.  Od 1999 r .  funkcjonuje  pod 
nazwą Sekcja Dokumentów Życia Społecznego 
w Dziale  Informacj i  i  Czytelni  Naukowej .

Zasoby  dz i a łu  obe jmu ją  ponad  70  t y s . 
dokumen tów,  wś ród  k tó rych  na  s zczegó lną 
uwagę  zas ługu ją  dokumenty  do tyczące  życ ia 
kulturalnego i  ar tystycznego Wrocławia,  ręko- 
pisy znanych twórców kultury, pisma bezdebitowe 
z  la t  1981-1989 oraz  zbiór  korespondencj i  pa-
t rona  nasze j  B ib l io t ek i  -  p ro fe so ra  Tadeusza 
Miku l sk i ego ,  twórcy  Wroc ł awsk i e j  Szko ły 
Po lon i s t yk i .

Rodzaje  gromadz onych  dokumentów życ ia 
spo ł ecznego

•  k a t a lo g i  wy s t a w  a r t y s t y cz n yc h ,  mu z ea l ny c h ,         
    oświatowych,  gospodarczych,
•   programy teatralne,  imprez i  uroczystości ,
•   różnego rodzaju zaproszenia ,
•  a f i sze  i  p laka ty  koncer towe,  t ea t ra lne ,  f i lmo-

we,wyborcze,  okol icznościowe,
•  s ta tuty,  deklaracje ,  ulotki ,  obwieszczenia  władz 

i  urzędów,
•  wykazy osobowe i   rzeczowe (spisy te lefonów, 

rozkłady jazdy i tp . ) ,
•  sprawozdania ,  plany pracy,
•  prospekty, przewodniki,  informatory turystyczne 

i  handlowe,
•  gazetki  organizacj i ,  par t i i ,  s towarzyszeń,
•  gazetki  towarzyszące fest iwalom, wydarzeniom 

pol i tycznym,
•  fotograf ie ,
•  rękopisy :  l is ty ,  autografy,  maszynopisy,
•  eksl ibr isy,
•  mater ia ły  audiowizualne :  f i lmy,  kasety video, 

nagrania  na taśmach magnetofonowych,
•  plakiety,  proporczyki ,  znaczki ,
•  mapy,  plany. 

Zasady Opracowania Formalnego i  Rzeczowego 
Dokumentów Życia Społecznego

Metody opracowania dżs zaczerpnięto z  doś-  
wiadczeń innych bibl iotek,  głównie z   is tnieją- 
cego od wielu lat-pokrewnego działu w Biblio-
tece Zakładu Narodowego im.  Ossol ińskich.

Przygotowano również własny system klasy-
f ikacj i  dżs ,  początkowo oparty na schemacie 
„Przewodnika Bibliograficznego”, a później  na 
bibl iograf i i  regionalnej .
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Dział DŻS opracował własną instrukcję i re-
gulamin gromadzenia, klasyfikacji i opracowania 
dokumentów.

Sposób budowania znaku klasyfikacji

W schemacie  k lasyf ikac j i  uwzględniono 
symbole  pochodzące  z  sys t emu b ib l iog ra f i i 
regionalnej, stosując  cyfry rzymskie w przedziale  
I - XVI.  Symbolom głównym  podporządkowano 
poddziały  drugiego i  t rzeciego s topnia    0  -  10, 
pisane po kresce poziomej  cyframi arabskimi.

Schemat klasyfikacji

I . Zagadnienia  ogólne

II . Środowisko geograf iczne

III . Ludność i  s ta tystyka

IV. Histor ia

V. Etnograf ia

VI. Zagadnienia  gospodarcze

VII . Zagadnienia  społeczne i  pol i tyczne
VIII. Zagadnienia  prawno -  adminis t racyjne

IX. Wojsko
X. Ochrona zdrowia

XI. Kultura ,  nauka,  oświata

XII . Językoznawstwo

XIII . Li teratura  piękna

XIV. Sztuka

XV. Zagadnienia  wyznaniowe

XVI. Bibl ioteki ,  archiwa,  książka 
i  czytelnictwo

Opracowanie formalne  i  rzeczowe dżs

W latach 90. ,  w celu usprawnienia  przepływu 
informacji oraz podniesienia jakości i  efektywności 
usług,  w WiMBP we Wrocławiu zaniechano t rady-
cyjnych form pracy i  wprowadzono komputerowe 
gromadzenie  i  opracowanie  zbiorów.  Utworzono 
komputerową bazę  danych w sys temie  MAK, ze 
szczególnym uwzględnieniem specyf iki  dżs ,  do-
dając  i  modyfikując  te  pola ,  k tóre  uwzględnia ją 
indywidualne potrzeby s t ruktury bazy dżs .

Sporządzono instrukcję  wypełniania  rekordu 
w formacie  MARC-BN dla  dżs .  Instrukcja  składa 
s ię  z  t rzech części :
     I  -  zawiera  ogólną  charakterystykę budowy  
          formatu MARC-BN, 
    I I  -  podano zasady wypełniania  rekordu w bazie 

        opracowanej  w WiMBP,
  I I I  -  to  wykaz skrótów określających  sposób    
           nabycia  dokumentu,  format ,  przeznaczenie 
           czytelnicze. 

Opis bibliograficzny w zautomatyzowanym 
katalogu jes t  zgodny z  normą PN/82-01152.01  
Opis bibliograficzny.  Dla dokumentów przyjęto 
zasadę II  s topnia  szczegółowości  opisu.   Języ-
k i e m  i n f o r m a c y j n o - w y s z u k i w a w c z y m  j e s t 
j ę z y k  h a s e ł  p r z e d m i o t o w y c h ,  z g o d n y c h  z e 

„S łown ik i em j ęzyka  ha se ł  p r zedmio towych 
Bibl ioteki  Narodowej”.

Format  MARC-BN składa  s ię  z  rekordu, 
którego strukturę stanowią pola,  dwa jednozna-
kowe wskaźniki  oraz  podpola .  Pola  są  iden-
tyf ikowane za pomocą t rzyznakowych etykiet . 
Każde pole składa się z podpól, w które użytkownik 
wpisuje  dane bibl iograf iczne.

W formacie MARC-BN wyróżniamy następujące 
grupy pól 

Etykiety :  000-099  -  w polach tych zapisuje 
s i ę  in fo rmac je  o  op i sywanym dokumenc ie  o raz 
jego budowie i  sposobie  przetwarzania  w postaci 
czytelnej  dla  maszyny,

E tyk ie ty  :  100-199  -  s ą  to  po la ,  w  k tó rych 
umieszcza się nazwy osób, ciał  zbiorowych, imprez 
oraz  ty tułów,  pełniących funkcje  haseł  w opis ie 
bibl iograf icznym,

Etykiety : 200-299  -  jest to grupa pól, w których 
podaje się dane identyfikujące opisywany dokument, 
a  więc jego opis  bibl iograf iczny,

Etykiety :  300-399  -   b lok logiczny,  w którym 
umieszcza s ię  uwagi  bibl ioteczne,  bibl iograf iczne 
i  inne,  odnoszące s ię  do opisywanego dokumentu,

Etykie ty  :  400-499  -  g rupa  pó l  zawiera jąca 
elementy,  określające związki  opisywanego doku-
mentu z  innymi dokumentami,  zarejest rowanymi 
już w bazie ,

Etykiety :  500-599  -   w polach tych umieszcza 
s ię  tytuły opisywanego dokumentu,  różne od za-
wartych w polach opisu bibliograficznego i potrzebne 
do  op racowan ia  op i sów doda tkowych ,  zap i sów 
indeksowych i  odsyłaczy,

Etykiety :  600-699 -   b lok logiczny pól ,  w któ-
rym są  zgrupowane hasła  i  symbole  klasyf ikacj i 
rzeczowych,  stosowanych przy opracowaniu doku-
mentów oraz elementy swobodnego indeksowania 
i  adnotacj i ,

Etykiety : 700-799 - jest to grupa pól, zawierająca 
nazwy indywidualnych i  korporatywnych autorów  
i  współautorów opisywanego dokumentu. Elementy 
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te potrzebne są jako hasła do automatycznego opra-
cowania opisów dodatkowych,  zapisów do indeksu 
i  odsyłaczy,

Etykiety :  800-899 -  w polach tych zapisuje się 
dodatkowe dane wydawnicze, dotyczące opisywanego 
dokumentu,

Etykiety :  900-999 -  blok pól  zawierający in-
formacje niezbędne dla organizacj i  i    opracowania 
dokumentów w bazie .

Opis  w zautomatyzowanym katalogu dżs  do-
tyczy jednego wydarzenia ,  np.  imprezy,  fest iwalu, 
spektaklu,  wystawy i tp .   bądź obiektu:  instytucj i , 
p r zeds i ęb io r s twa ,  s towarzyszen ia ,  o rgan izac j i . 
Hasłem głównym jest  więc hasło korporatywne.   

Informacje podawane w jednym opisie ustala się 
na podstawie dokumentów, różnych pod względem 
formalnym, ściśle związanych z opisywanym wyda- 
rzeniem. Dane o rodzaju dokumentów, np.  katalog, 
zaproszenie ,  plakat ,  umieszcza s ię  w uwagach. 

Wyszukiwanie  informacj i  uła twiają  indeksy :
osobowy,  nazw korpora tywnych ,  ty tu łowy,  im-
prez,  symboli  klasyfikacj i  rzeczowej ,  haseł  przed-
miotowych i  miejscowości .

Wszystkie  dokumenty otrzymują hasła  przed-
miotowe,  ustalone na podstawie „Słownika języka 
haseł  przedmiotowych Bibl ioteki  Narodowej”.

W celu sporządzenia poprawnego hasła  przed-
mio towego  p rzeprowadza  s i ę  ana l i zę  t r e śc iową 
dokumentu. Analiza treściowa dokumentu jest  dosyć 
t rudna,  ponieważ jes t  czynnością  indywidualną , 
subiektywną.  Z drugiej  zaś  s t rony anal iza  ta  ma 
umożliwić szybkie i  dokładne wyszukiwanie infor-
macj i  jak największej  grupie  użytkowników.

Do budowy haseł  przedmiotowych s tosuje  s ię 
tematy  pros te  i  wie lowyrazowe oraz  okreś ln ik i . 
Wyróżnia  s ię  następujące formy tematów : 
ogólne, etniczne, geograficzne, korporatywne,  oso-
bowe,  chronologiczne i  jednostkowe.

Określniki  spełniają  drugorzędną rolę  infor-
macyjną. Ułatwiają  szybkie i precyzyjne wyszukiwanie 
w katalogu. Wyróżnia się kilka rodzajów określników: 
określniki ogólne, jednostkowe, geograficzne i chro-  
nologiczne.

Opracowanie formalne i rzeczowe dokumentów 
życia społecznego jest zadaniem skomplikowanym. 
Pojawiające s ię  nowe formy i  różnorodność t reści 
dżs oraz brak jednolitych zasad,  wymusza na biblio-
tekarzach sukcesywne prace modyfikujące  warsztat 
informacyjny. 

Bibl iograf ia  : 

1.  Fir lej  -  Buzon  Aneta :  Dokumenty życia  społecznego 
/ /  Bibl iotekarz   1998 nr  7/8  s .12-15

2 .  Schemat  Klasy f ikac j i  Dz ia łu  Dokumentów Życ ia 
Społecznego Wojewódzkiej  i  Miejskiej  Biblioteki  Publicznej 
we Wrocławiu

3 .  S łowik  Jo lan ta  :   Format  MARC-BN .  Ins t rukc ja 
wype łn ian ia  r ekordu  w baz ie  opracowane j  w  WiMBP we  
Wrocławiu (wydruk komputerowy).

Niezwykły  leksykon Jana Sakwerdy

Artyści  Ziemi Kłodzkiej

Tę książkę powinien mieć na półce każdy,  kto 
interesuje się historią Dolnego Śląska. Jan Sakwerda 
z  Muzeum Sz tuk i  Meda l i e r sk i e j  wyda ł  w łaśn ie 
pierwszy tom leksykonu “Artyści  Ziemi Kłodzkiej  
i z Ziemią Kłodzką związani w latach 1800-1945”. Jako 
że sztuka jest jednak ponadczasowa i ponadlokalna, 
tak naprawdę dostaliśmy uporządkowane kompedium 
wiedzy o twórcach,  których dzieła  znajdziemy na 
całym Śląsku.  Wystarczy zajrzeć do skorowidzu: 
Wrocław,  Lubań,  Michałowice ,  Nysa ,  Oleśnica , 
Cieplice Zdrój .  Pozycja ta  otwiera oczy na różnego 
rodzaje nurty artystyczne,  które powstały na Ziemi 
Kłodzkiej ,  były dla niej  charakterystyczne, a nawet 
promieniowały dalej ,  na  obszar  Niemiec. 

To tutaj działali np. słynni preparatorzy i twórcy 
dioram: przestrzennych obrazów, które  zabierano 
z e  s o b ą  n a j c z ę ś c i e j  j a k o  w y r ó b  p a m i ą t k a r s k i  
z uzdrowisk rozsianych po Ziemi Kłodzkiej.  Często 
są one nadal przechowywane w domach, a dotąd ich 
autorzy  byl i  n ieznani .  Leksykon Jana  Sakwerdy 
w ś r ó d  t w ó r c ó w  d i o r a m  w y m i e n i a  m . i n .  C a r l a 
Appelgrüna – malarza i papieroplastyka, mieszkańca 
Kłodzka,  gdzie  w połowie XIX wieku prowadzi ł 
pracownię wyrobu obrazów z preparowanego mchu 
(Mossbi lder  Fabrikat ion in  Glatz) . 

Z  ko le i  wś ród  a r tys tów z  na jwyższe j  pó łk i 
czytamy m.in. o : Hermannie Grosserze (1882-1953), 
Wil ly  Hamacherze (1865-1909) ,  Robercie  Hauke 
(1837-1895)  o raz  o  Auguśc ie  Kle in ie  -  au to rze 
nowych oł tarzy w kościołach w:  Roztoce i  Lądku 
Zdroju. Los zdarzył, że powstały one na miejscu dzieł 
wykonanych przez znakomitego Michała  Ignatza 
Klahra,  które  uległy spaleniu lub zostały s toczone 
przez robaki .  (Michał  Kurek)
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Edukacja 
ekologiczna  
w Bibl iotece  
pod Atlantami  
w Wałbrzychu

Violet ta  Bogusław,  Krystyna Winnicka, 
Monika Witkowska-Skrent

W grudniu 2003 r .  Powiatowa Bibl ioteka 
Publ iczna „Bibl ioteka pod Atlantami” w Wał-
brzychu rozpoczęła współpracę z Wojewódzkim 
Funduszem Ochrony Środowiska i  Gospodarki 
Wodnej we Wrocławiu. O dotacjach udzielanych 
na  edukację  ekologiczną dowiedzie l i śmy s ię 
na  kon fe renc j i ,  zo rgan i zowane j  p r zez  Leg -
nicką Bibl iotekę Publ iczną.  Kolejnych infor-
m a c j i  d o s t a r c z y ł a  n a m  s t r o n a  i n t e r n e t o w a 
Funduszu.  Były  to  p ierwsze  kroki  b ib l io teki  
w formułowaniu wniosków o dotacje i tworzeniu 
programów z zakresu edukacj i  ekologicznej .

Kierowały nami dwa podstawowe cele:

·  pozyskać fundusze na prowadzenie działalności 
edukacyjnej, wykorzystując potencjał tkwiący 
w instytucj i  (zgromadzony księgozbiór  oraz 
wykwalif ikowana kadra) ;

·  pozyskać fundusze na zakup nowości ,  k tóre 
u z u p e ł n i ł y b y  k s i ę g o z b i ó r  o  n o w ą  o f e r t ę 
wydawniczą -  z  zakresu ekologi i  i  dziedzin 
pokrewnych.

P rog ram Edukac j i  Eko log iczne j  „Nasza 
Z i e m i a , N a s z  R e g i o n ” p o w s t a ł  w  o p a r c i u  
o  podstawę programową kształcenia  ogólnego 
„Edukacja ekologiczna” i spotkał się z życzliwym 
przyjęciem wszystkich instytucji,  zaproszonych 
do współpracy przy jego real izacj i .

Głównym celem projektu było upowszech-
nienie szeroko rozumianej wiedzy ekologicznej 
wśród uczniów szkół podstawowych, gimnazjów 
oraz młodzieży szkół  średnich.

Cele  szczegółowe obejmowały:
·  k s z t a ł t o w a n i e  ś w i a d o m o ś c i  e k o l o g i c z n e j 

u  dzieci  i  młodzieży;
·  wzbogacenie  wiedzy na temat  zagrożeń eko-

logicznych i kształtowanie postaw świadomego 
przeciwdziałania  zagrożeniom;

·  dostarczenie wiadomości  o środowisku natu-
ralnym i  podejmowanie korzystnych działań 
na rzecz środowiska;

·  rozwijanie zainteresowań naukowych, badaw-
czych związanych z przyrodą poprzez aktyw- 
ne formy samodzielnego dochodzenia do wie-
dzy;

·  promowanie walorów przyrodniczych i  kultu-
rowych naszego regionu;

·  promowanie zdrowego stylu życia i zapobieganie 
nałogom u dzieci  i  młodzieży poprzez żywy 
kontakt  z  przyrodą.

W trakcie rozmów, prowadzonych z osobami 
zaangażowanymi w prowadzenie działań eduka-
cyjnych założyl iśmy,  że  przedstawimy w nich 
EKOLOGIĘ jako ochronę tego,  co piękne w na-
szym najbliższym środowisku,  a nie jako walkę  
z zanieczyszczeniami. Postanowiliśmy, że dzie-
ci  i  młodzież na spotkaniach,  organizowanych  
w bibl iotece,  będą miały okazję  zobaczyć,  i le 
c iekawych i  niezwykłych miejsc jest  w naszym 
regionie . 

Realizację projektu rozpoczęto od nawiąza- 
 nia kontaktów z placówkami oświatowymi. Wszyst-
kie materiały informacyjne i regulaminy, związane 
z programem, opublikowano na stronie interneto-
wej  „Bibl ioteki  pod Atlantami”(www.at lanty.
walbrzych.pl) .

Oprócz Wałbrzycha,  program objął  swoim 
zasięgiem:Boguszów Gorce,Czarny Bór,  Głu-
szycę ,  Jedl inę  Zdrój ,Mieroszów,Stare  Boga-
czowice, Szczawno Zdrój i Walim. Uczestnikami 
byl i  też  uczniowie z  Łodzi  i  Częstochowy.

 Projekt edukacji ekologicznej „Nasza Ziemia, 
Nasz Region” real izowany był  poprzez:

·  lekcje  informacyjne
·  lekcje  ekologiczne
·  prelekcje
·  spotkania  z  c iekawymi ludźmi
·  konkursy plastyczne
·  konkursy wiedzy ekologicznej
·  konkurs  fotograf iczny
·  wystawy.

Kampanię edukacyjno-informacyjną rozpo-
częto od lekcj i  informacyjno-ekologicznych,  

Z  NOTATNIKA  METODYKA
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które  przygotowano,  wykorzystując l i teraturę 
popularnonaukową księgozbioru podręcznego 
O d d z i a ł u  D z i e c i ę c o - M ł o d z i e ż o w e g o  o r a z    
czasopisma ekologiczne,  udostępnione przez 
Czytelnię  Czasopism. Już w kwietniu br . ,  w ra-
mach pierwszej  ra ty  dotacj i ,  zakupiono par t ię 
książek o tematyce ekologicznej .  W sumie do 
b ib l io tek i  t ra f i ło  prawie  500  woluminów na 
kwotę ponad 15.000 zł. Książki te unowocześniły 
księgozbiór  PBP. 

Lekcje biblioteczne miały za zadanie wdro-
żyć czyte lników do umieję tnego korzystania  
z  bibl ioteki  i  ks iążki .  Tematykę lekcj i  s tarano 
s ię  dostosować do różnych grup wiekowych. 
Wiązały s ię  one zarówno z  przysposobieniem 
czytelniczym, jak i  przysposobieniem regional-
nym i  ekologicznym.

Realizując program ekologiczny zapropono-
wano następujące tematy lekcj i :
·  „ P o s z u k i w a n i e  i n f o r m a c j i  „ M ó j  r e g i o n  – 

wiedza o środowisku przyrodniczym”,
·  „Jak postępować z  odpadami”,
·  „Jak żyć ekologicznie — książki,  czasopisma, 

internet” ,
·  „Gawędy  o  zwie rzę tach  — świa t  zwie rzą t 

w czasopismach i  książkach",
·  „Trudne  s łowa — co  to  j es t  recykl ing”  — 

samodzielne poszukiwanie  informacj i ,
·  „Struktury i  funkcjonowanie ekosystemów”.

 Zostały przygotowane również inne pomo-
ce dydaktyczne,  jak:  ankiety,  zestawy pytań, 
gry dydaktyczne,  quizy,  plansze informacyjne. 
Proponowane przez autorki  programu metody 
pracy spotkały s ię  z  akceptacją  ze  s t rony nau-
czyciel i  oraz ogromnym zainteresowaniem ze 
strony uczniów (po przeprowadzonych lekcjach 
n a u c z y c i e l e  w y p e ł n i a l i  a n o n i m o w e  a n k i e -
ty ,  k tórych celem było  uzyskanie  informacj i 
do tyczące j  ce lowośc i  edukac j i  eko log iczne j  
w bibl iotece) .

Wykorzystano metody stosowane w dydak-
tyce:  metody podające,  poszukujące,  s tymulo-
wania  aktywności  twórczej ,  g łównie  metody 
aktywizujące ucznia  do podejmowania różno-
rodnych działań. Były to gry dydaktyczne, quizy 
i  praca z  tekstem.

Z cyklu zaplanowanych „Spotkań z  c ieka-
wym człowiekiem” PBP gości ła  u  s iebie  Krzy-
sztofa Żarkowskiego, leśnika, ornitologa i  foto-
graf ika,  który prezentował  swoje fotograf ie  na 
s la jdach.

Jego zdjęcia przykuwały uwagę młodzieży, 
ucząc zarazem rozpoznawania gatunków pta-
ków, które  w Sudetach Środkowych mają swo-
j e  m i e j s c a  l ę g o w e .  W a ż n y m  e l e m e n t e m  t e j 

części  edukacj i  był  program „Projekt  czynnej 
ochrony  p luszcza  i  włocha tk i”  -  Krzysz tofa 
Żarkowskiego.  Real izowany przez ponad rok, 
zakładał  s tworzenie  nowych miejsc  lęgowych 
dla tych ptaków. Jak się  okazało, w trakcie orga-
nizowanych spotkań,  dz iec i  i  młodzież  mają 
bardzo małą wiedzę o faunie  i  f lorze Sudetów. 
Wielokrotnie nie byli  w stanie rozpoznać i  naz-
wać rodzimych gatunków.

Z młodzieżą szkół  gimnazjalnych spotkał 
się Andrzej Winnicki,  były dyrektor techniczny 
Wałbrzyskich Kopalń Węgla Kamiennego, który 
poprowadzi ł  n iezwykle  in te resu jący  wykład 
o  wpływie  l ikwidac j i  kopa lń  na  ś rodowisko 
Wałbrzycha.  Na spotkaniach mówił  o  tym, co 
pozostało po kopalniach w mieście  i  jakie  są 
tego konsekwencje.  Skomplikowane szczegóły 
techniczne,  dotyczące między innymi systemu 
ochrony miasta  przed zalaniem wodami kopal-
nianymi,  były bardzo t rudne do przekazania . 
Pomimo obaw, wykłady te  c ieszyły s ię  dużym 
powodzeniem.

Program obejmował przeprowadzenie trzech 
konkursów o charakterze ponadlokalnym:
·  na  plakat  „Zielona Planeta”,
·  wiedzy ekologicznej  „Myśl  ekologicznie”,
·  fotograf icznego „A wokół  nas  przyroda”.

Uczestnikami tych konkursów byli uczniowie 
szkół podstawowych i  gimnazjum. Reprezento-
wali  12 szkół z Wałbrzycha i  powiatu wałbrzys-
kiego.  

Upowszechnianie  i  propagowanie wiedzy 
ekologicznej  w bibl iotekach wymaga sprawnej 
organizacj i  i  ogromnego zaangażowania  pro-
wadzących ją  osób.  We wszystkich zapropo-
nowanych przez PBP działaniach wzięło udział 
prawie 1.000 uczniów.

 W Powiatowej  Bibl iotece Publ icznej  „Bi-
bliotece pod Atlantami” przy realizacji tego pro-
gramu pracowało 10 osób.  Są to  bibl iotekarze, 
p racownicy  sekc j i  oświa towo-wydawnicze j , 
pracownicy adminis t racj i  oraz zaprzyjaźnieni 
z  nami mieszkańcy Wałbrzycha.  Starano s ię , 
aby każda kolejna część programu real izowana 
była  w sposób profesjonalny.

W trakcie tych kilku miesięcy nawiązaliśmy 
również współpracę z  osobami,  które  ekologią 
i  edukacją  ekologiczną zajmują s ię  zawodowo. 
Dzięki ich wskazówkom, już teraz PBP przystępuje 
do tworzenia  kolejnej  edycj i  programu.  Jego 
real izacja  będzie przebiegać nie  tylko w dziale 
p r acu j ącym z  dz i ećmi  i  m łodz i eżą .  W j ego 
tworzenie  zaangażowane są  osoby pracujące 
we wszystkich działach bibl ioteki . 
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NIEPEŁNOSPRAWNI  W  BIBLIOTECE

Jolanta Kaszewska

Według danych szacunkowych zaczerpniętych 
z  „Raportu o s tanie  miasta  Legnica za la ta  1998-
2002”, w 108. tysięcznym  mieście mieszka około 10 
tysięcy osób posiadających ważne orzeczenie o nie- 
zdolności  do pracy,  bądź o zal iczeniu ich do jed-
nego z  t rzech s topni  niepełnosprawności . 

Zgodnie  z  re formą adminis t rac j i  publ icznej 
mias to  p rze j ę ło  od  1  s tyczn ia  1999  r .  z adan ia , 
r ea l i zowane  do tąd  p rzez  Powia towy Zespó ł  ds . 
Orzekania  o  Stopniu  Niepełnosprawności ,  k tóry 
został włączony w strukturę organizacyjną Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej  .  /1

P r z y r o s t o w i  o s ó b  n i e p e ł n o s p r a w n y c h  n i e 
o d p o w i a d a  f a k t y c z n y  w s k a ź n i k  c z y t e l n i c t w a . 
Niepełnosprawni  s tanowią s łabszą grupę lokalnej 
s p o ł e c z n o ś c i ,  z a r ó w n o  p o d  k ą t e m  m o ż l i w o ś c i 
ekonomicznych, jak i  edukacyjnych. Z długoletnich 
o b s e r w a c j i  B i b l i o t e k i  w y n i k a ,  ż e  o r g a n i z a c j e 
dzia ła jące  na  rzecz  osób niepełnosprawnych nie 
współpracują  ze  sobą w wystarczającym stopniu. 
Zauważalny jes t  brak szerokie j  informacj i  o  ich 
działalności  i  możl iwościach. 

Legnicka Biblioteka Publiczna stara się zaspokajać 
potrzeby czytelnicze wszystkich  grup użytkowników, 
w  tym osób  z  różnymi  n iepe łnosprawnośc iami .  
W 2003 r .   w LBP zarejestrowano 562.  czytelników 
niepełnosprawnych,  k tórym udos tępniono 6 .412 
k s i ą ż e k  i  5 1 . 6 1 3  k a s e t  „  k s i ą ż k i  m ó w i o n e j ” .  
W tym też   roku Bibl io teka  dysponowała  ponad  
64.000.  jednostek zbiorów specjalnych. Większość 
f i l i i  odnotowuje wśród swoich czytelników osoby 
s tarsze i  n iedołężne,  czy unieruchomione w domu. 
Do nich bibl iotekarze wychodzą z  tzw.  „książką 
na  t e le fon”  (w 2003  r .  19 .  osobom dos ta rczono 
777 książek i  10.608 kaset  „książki  mówionej”) . 
Legnicka Bibl ioteka Publ iczna prowadzi   od 1975 
r .  działa lność na rzecz ludzi  niepełnosprawnych.  
Pos iada  w swej  s t ruk turze  spec ja l i s tyczną  F i l ię 

Zbiorów Specjalnych,  utworzoną w 1979 r .  przy 
Oddziale Polskiego Związku Niewidomych („książka 
mówiona”) .  Adresatem jej  usług są  osoby z  wadą 
lub s ta łym upośledzeniem wzroku. 

L B P  w s p ó ł p r a c u j e  z :  W y d z i a ł e m  Z d r o w i a 
U r z ę d u  M i a s t a  L e g n i c y ,  S p o ł e c z n ą  R a d ą  d s . 
Osób  Niepe łnosprawnych ,  Fundac ją  Dz iec i  Za-
g ł ę b i a  M i e d z i o w e g o ,  S t o w a r z y s z e n i e m  O s ó b 
Niepełnosprawnych „Nadzieja”,  Stowarzyszeniem 
P r z y j a c i ó ł  i  R o d z i c ó w  O s ó b  z  U p o ś l e d z e n i e m 
I n t e l e k t u a l n y m  „ J u t r z e n k a ” ,  K o ł e m  P o l s k i e g o 
Związku Głuchych,  Domem Pomocy Społeczne j 
w Legnicy i  Polskim Związkiem Niewidomych.

B i b l i o t e k a  m a  d ł u g o l e t n i e  d o ś w i a d c z e n i e  
w pracy z czytelnikiem niepełnosprawnym. Corocznie 
organizuje kilka imprez o charakterze edukacyjnym 
 i  kul turalnym. Ma też   kontakty pozwalające wy-
brać  na  p re legentów do  seminar iów teore tyków  
i praktyków zajmujących się: prawem, biblioterapią, 
psychologią ,  pedagogiką.Posiada placówki  i  po-
mieszczen ia  dos tosowane  do  po t rzeb  osób  n ie -
p e ł n o s p r a w n y c h . D z i a ł a n i a  a d r e s u j e  d o :  l u d z i  
w podeszłym wieku,  niewidomych i  z  upośledze-
niem wzroku,  osób poruszających s ię  na wózkach 
inwalidzkich, bądź mających trudności w poruszaniu 
się, a także do osób z lekkim upośledzeniem umysłowym 
oraz głuchych.Upowszechnianie czytelnictwa i uczest- 
nictwa w kulturze osób niepełnosprawnych, podno-
szenie ich świadomości  społecznej ,  integracja śro-
dowiska to  cel  działania  LBP.  Bibl ioteka oferuje: 
„książkę łatwą w czytaniu”, drukowaną dużą czcion-
ką ,  „ks iążkę  mówioną” ,  adaptowaną  do  pot rzeb  
dzieci i młodzieży z dysleksją i innymi trudnościami  
w czytaniu,  płyty z  muzyką relaksacyjną,  kasety 
wideo z bajkami i lekturami, programy multimedialne  
i  czasopisma. Biblioteka jest  przygotowana nie tyl-
ko  do  przyjmowania  spec ja lnych użytkowników 

Obsługa osób 
niepełnosprawnych 
w Legnickiej 
Bibl iotece 
Publ icznej

Biblioteka przyjazna niepełnosprawnym.  Foto z folderu  LBP 
1/  Raport o stanie miasta Legnica 1998-2002. Legnica 2002 s. 49
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na miejscu w swojej  placówce,  a le  także do pro- 
wadzenia  f i l i i  i  punktów bibl iotecznych w szpi ta-  
lach,domach opieki  społecznej  i  świet l icach  tera-
peutycznych.  Bibl iotekarze współpracują   w mie-  
ś c i e  z  i n t e g r a c y j n y m  P r z e d s z k o l e m  N r  1 3 ,  
P r z e d s z k o l e m  P u b l i c z n y m  d l a  D z i e c i  z  Z e z e m  
i  Niedowidzeniem. Pod s ta łą ,  bibl ioteczną opieką 
mają także dzieci  z  legnickiej  integracyjnej  Szkoły 
Podstawowej  Nr 20.  Dzieci  i  młodzież biorą udział 
w lekcjach z  edukacj i  czyte ln iczej ,  regionalnej , 
b ib l io t eczne j  o raz  w  konkursach ,  pogadankach  
i  innych formach,  popularyzujących książkę i  czy-
te lnictwo. 

W 2003 r .  w Legnickiej  Bibl iotece Publicznej , 
w  c e l u  l e p s z e g o  r o z p o z n a n i a  ś r o d o w i s k a  o s ó b 
n i e p e ł n o s p r a w n y c h ,  i c h  p o t r z e b  i  r o d z a j u  n i e -
p e ł n o s p r a w n o ś c i ,  o p r a c o w a n o  p r o g r a m  p t . 
"Aktywizacja czytelnicza  osób z niepełnosprawnoś-
cią" .  Projekt  ma ułatwić ludziom starym, chorym 
i  niepełnosprawnym uczestnictwo w kul turze oraz 
przełamywanie bar ier  psychologicznych poprzez 
ukazywanie  n iepe łnosprawnych  jako  osoby  s ta -
nowiące integralną część społeczeństwa. 

Program  ten zakładał  :
•  nawiązan ie  wspó łpracy  z  Legnick im Cent rum 

Wolontar ia tu  w celu pozyskania  wolontar iuszy 
chę tnych  do  obs ług i  osób  chorych ,  n i epe łno-
sprawnych,  unieruchomionych w domach,

•  powołanie  zespołu do spraw czytelnic twa spe-
c ja l is tycznego,  z łożonego z  pracowników f i l i i 
bibliotecznych, w celu koordynacji  działań zmie-
rzających do poszerzenia  ofer ty  proponowanej 
przez  placówki  LBP,

•  wyróżnienie  na półce zbiorów przeznaczonych dla 
osób z  różnymi niepełnosprawnościami poprzez 
oznaczen ie  na  i ch  g rzb iec i e  ko lo rową  t a śmą ,  
w celu ułatwienia  dotarcia  do specjalnych mate-
r ia łów czytelniczych,

•  wystąpienie z wnioskiem do Państwowego Funduszu 
R e h a b i l i t a c y j n e g o  O s ó b  N i e p e ł n o s p r a w n y c h  
o  dofinansowanie zakupu sprzętu s łużącego do 
odtwarzania  „książki  mówionej”  i  specjalnych 
mater ia łów czytelniczych,

•  promowanie czytelnictwa specjal is tycznego po-
przez cykliczne wydawanie folderu informacyjnego 
o proponowanych usługach  na rzecz osób nie-
pełnosprawnych przez LBP,

•  d z i a ł a n i a  z m i e r z a j ą c e  d o  u t w o r z e n i a  P u n k t u 
Spec ja l i s tyczne j  Informacj i   Bib l io teczno-Bi-
bliograficznej przy Fili i  nr 1 (fil ia przystosowana 
do obsługi  czytelników niepełnosprawnych) ,

•  przedstawienie  praktycznych działań placówek 
LBP władzom samorządowym na rzecz osób nie-
pełnosprawnych w celu pozyskania dodatkowych 
środków na ten cel .

 L e g n i c k a  B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  p o s i a d a 
w  s w o j e j  s t r u k t u r z e  p l a c ó w k i ,  k t ó r e  p r o w a d z ą 
ożywioną działalność skierowaną do użytkowników 
niepełnosprawnych.  W poniżej  wymienionych pla-
cówkach zauważyć można  wyraźną specjal izację 
poszczególnych f i l i i .

 Oddział  Zbiorów Specjalnych przy ul .  Zielonej 
•  gromadzi ,  udostępnia  i  upowszechnia  „książkę 

mówioną” wśród osób niewidomych i  niedowi-
dzących, 

•  współpracuje  z  legnickim Oddziałem Polskiego 
Związku Niewidomych (związek zrzeszał  w 2003 
r .   360 osób) ,

•  organizuje  imprezy towarzyskie  o  charakterze 
ku l tu ra lno  –  oświa towym:  wycieczk i ,  spo tka-
nia  autorskie ,  okol icznościowe (Ostatki ,  Dzień 
K o b i e t ,  D z i e ń  M a t k i ) ,  p r e l e k c j e  w y g ł a s z a n e 
przez lekarzy specjal is tów oraz osoby zrzeszone 
w związku (ostatnio np.  omówiono „Drogę,  jaką 
trzeba pokonać, aby otrzymać aparat  słuchowy”). 
Zrealizowany temat dowodzi,  iż środowisko osób 
n i e p e ł n o s p r a w n y c h  w i d z i  p o t r z e b ę  w y m i a n y 
doświadczeń oraz  współpracy,

•  prowadzi punkt wypożyczeń „książek mówionych” 
w Bibl iotece w Szpi ta lu  Wojewódzkim.

Filia nr 10 w Szpitalu Wojewódzkim przeznaczona 
jes t  d la  osób czasowo niepełnosprawnych,  prze-
bywających w szpi ta lu

•  propaguje  wśród swoich czytelników l i teraturę               
o  walorach poznawczych,  terapeutycznych,  od-
działywującą w sposób pozytywny na samopoczucie 
i  s tan zdrowia chorego,

•  gromadzi  lektury i  księgozbiór   popularnonauko-
wy,  s tanowiący ważne uzupełnienie  nauczania 
przyłóżkowego dla  dzieci  i  młodzieży.

Filia nr 1 przy ul.  Gojawiczyńskiej przystosowana 
d o  o b s ł u g i  o s ó b  z  d y s f u n k c j ą  n a r z ą d ó w  r u c h u 
(podjazdy, specjalne podpory przy regałach, toalety 
dla  niepełnosprawnych)
•  o rgan izu je  coroczn ie  (od  8  l a t )  z  okaz j i  Dnia 

I n w a l i d y  i m p r e z ę  -  f o r u m  s p o t k a ń  o s ó b  n i e -
pe łnosprawnych z  par lamentarzys tami ,  przed-
stawicielami samorządów oraz osobami wspie-
rającymi ludzi  sprawnych inaczej ,

•  real izuje  zajęcia  dla  integracyjnych klas  I - IV,
•  opracowuje bibliografię zbiorów znajdujących się 

w Legnickiej Bibliotece Publicznej pn. „Człowiek 
chory i  niepełnosprawny w l i teraturze”.

Zestawienie  skierowane jes t  do czytelników 
oraz osób zawodowo zajmujących się problematyką 
ludzi  chorych,  niepełnosprawnych,  uzależnionych 
i  społecznie  n ieprzystosowanych.  Wydawnictwo 
pe łn i  f unkc j e  t e r apeu tyczne ,  sp r zy j a  pop rawie       
komunikacj i ,  zwiększa przepływ informacj i  o  pro-
blemach ludzi  niepełnosprawnych.  

W planach LBP znajduje się projekt utworzenia 
przy te j  Fi l i i  Punktu Specjal is tycznej  Informacj i 
B i b l i o t e c z n o  -  B i b l i o g r a f i c z n e j ,  m a j ą c e g o  n a 
c e l u  p o d n i e s i e n i e  ś w i a d o m o ś c i  p r a w n e j  o s ó b  
z  niepełnosprawnością  poprzez świadczenie usług 
poradnictwa społecznego oraz obsługę czytelniczo- 
i n f o r m a c y j n ą  w s z y s t k i c h  z a i n t e r e s o w a n y c h . 
D z i ę k i  w y d z i e l e n i u  k a r t o t e k i  z a g a d n i e n i o w e j , 
w oparciu o posiadany księgozbiór  i  czasopisma 
specjal is tyczne,  zbieraniu i  udostępnianiu infor-
macj i  o  s towarzyszeniach,  instytucjach i  organi- 
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z a c j a c h  p o z a r z ą d o w y c h ,  p r z e p i s a c h  p r a w n y c h 
oraz funduszach Fi l ia  s tanie  s ię  placówką w pełni 
p r zys to sowaną  do  obs ług i  c zy t e ln ików n i epe ł -
nosprawnych oraz ich rodzin. 

Fil ia  nr 2 przy ul .  Złotoryjskiej 
•  współpracuje  z  Kołem Polskiego Związku Głu-

chych,
•   gromadzi  mater ia ły  wspomagające terapię  osób 

głuchych i  głuchoniemych, 
•  organizuje  cykl iczne  spotkania  z  okaz j i  świą t   

i   Międzynarodowego Dnia Niesłyszących dla 
    członków Sekcj i  Głuchych.

Fil ia  nr 6 przy ul .  Bieszczadzkiej  

•  organizuje cykliczne spotkania z  medycyną natu-
ra lną ,  proponuje  za in teresowanym al te rna tywne 
sposoby leczenia , 

•  gromadzi książki  i  czasopisma poświęcone medy-
cynie  naturalnej . 

Fil ia  Zbiorów Muzycznych i  Specjalnych przy 
ul .  Heweliusza
•  przeprowadza cykl iczne spotkania  z  muzyką dla 

członków Stowarzyszenia Osób  Niepełnosprawnych 
i  Przyjaciół „Nadzieja”, spotkania okolicznościo-
we dla  członków legnickiego Oddziału Związku 
Niewidomych, np. „Japonia kraj kwitnącej wiśni” 
-  wieczór  muzyki  Dalekiego Wschodu";  „Boże 
Narodzenie. . . tradycje,  obrzędy, zwyczaje”, spot-
k a n i e  z  m u z y k ą  J a p o n i i  „ S a t o r i - O l ś n i e n i e ” , 
wieczór muzyki greckiej  pn.„ W  ślad za  Grekiem 
Zorbą”,

•  n a  p r z e ł o m i e  l a t  2 0 0 2  i  2 0 0 3  z r e a l i z o w a ł a  
w Szpitalu Wojewódzkim, wspólnie z Filią nr 4, przy 
wsparciu Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, 
program prozdrowotny „Chodź, pomaluj mi świat 
na żółto i na niebiesko”, adresowany do pacjentów 
Oddziału Pediatrycznego.Program wspierał dzieci 
chore w procesie  zdrowienia ,  pomagał  s tworzyć 
odpowiednią atmosferę terapeutyczną, sprzyjającą 
pobytowi dziecka w szpi ta lu .

We wrześniu 2003 r .  Stowarzyszenie Bibliote-
karzy Polskich zorganizowało dla  osób niepełno-
s p r a w n y c h ,  z r z e s z o n y c h  w  t r z e c h  l e g n i c k i c h 
związkach (Polskim Związku Niewidomych,  Pol-
sk im Związku  Głuchych ,  S towarzyszen iu  Osób 
Niepełnosprawnych i  Przyjaciół „Nadzieja”) festyn 
rekreacyjny pn.  „Bliżej  Siebie”,  sf inansowany ze 
środków ministerialnych, w  ramach realizacji zadania 
z  zakresu propagowania sportu,  kul tury,  rekreacj i 
 i  turystyki  wśród osób niepełnosprawnych. 

W myśl założeń projektu, osobom z różnymi nie-
pełnosprawnościami i w różnym wieku, zaproponowa-
no muzyczne, artystyczne, edukacyjne, jak również 
sportowe działania  integracyjne.  Uczestnicy fes-
tynu wysłuchali  wykładu, wygłoszonego przez pra-
cownika Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
p t .  "Komunikac ja  a l te rna tywna -  różnorodnośc i 
je j  form i  zastosowań".  To pierwsza i  z  pewnością 
n i e  o s t a tn i a  i n t eg racy jna  impreza  b ib l i o t eczna 

zakrojona na tak dużą skalę .  Festyn rozwiał  obawy 
b i b l i o t e k a r z y ,  k t ó r z y  b y l i  ś w i a d o m i  t r u d n o ś c i 
technicznych,  jak  również  bar ier  występujących  
w trakcie komunikowania się  poszczególnych grup 
osób niepełnosprawnych.  Imprezę zorganizowano 
w gospodarstwie agroturystycznym pod Legnicą. 
Festyn wzbogaci ł  wiedzę bibl iotekarską o nowe, 
cenne doświadczenia a  osobom niepełnosprawnym 
przysporzył  dużo radości . 

Wspomnieć  na leży ,  i ż  Legn icka  Bib l io teka 
Publiczna od lat  organizuje stanowiska pracy dla osób 
niepełnosprawnych a  pracownicy bibl ioteki  biorą 
udział w szkoleniach i sesjach popularnonaukowych 
w celu podnoszenia swoich kwalifikacji. Działalność 
bibl ioterpeutyczna zaczyna być w Bibl iotece pow-
szechną formą pracy. 

W kwietniu 2003 r .  LBP zorganizowała semi-
narium pn.„Niepełnosprawni w  Unii Europejskiej”. 
Celem seminarium było zapoznanie  uczestników  
z sytuacją osób niepełnosprawnych, podstawowymi 
dokumentami i rozwiązaniami prawnymi, dotyczący-
mi tej grupy a obowiązującymi w Unii Europejskiej. 
Przedstawiono ofer tę  LBP w zakresie  możl iwości 
korzystania  przez osoby niepełnosprawne ze zbio-
rów specja lnych oraz  In ternetu .  Omówiono ro lę 
i  zadania organizacj i  pozarządowych w krajach UE 
oraz ich wpływ na kształtowanie polityki wobec osób 
niepełnosprawnych. Uczestnikami seminarium były 
osoby niepełnosprawne,  ich rodziny,  bibl iotekarze 
i  zaproszeni  goście .

Legniccy bi-
b l io tekarze  mają  
ś w i a d o m o ś ć ,  i ż 
należy sukcesyw-
nie dostosowywać 
ofertę biblioteczną 
do pot rzeb spec-
j a l n e j  k a t e g o r i i 
u ż y t k o w n i k ó w .  
W dalszym ciągu 
s t a w i a j ą  s o b i e 
zadanie  „odnale-
z ien ia”-  poprzez 
w s p ó ł p r a c ę   
z  innymi instytu-
c j a m i  - o s ó b  p o -
t r z e b u j ą c y c h 
i  c h ę t n y c h  d o 
k o r z y s t a n i a  
z oferty Biblioteki. 
O f e r u j ą  s w o i m 
c z y t e l n i k o m  f a -
c h o w ą  w i e d z ę  
i  wzorową obsługę.Swoje usługi  reklamują w pra- 
s i e  loka lne j  i  med iach ,  wyda ją  u lo tk i  i n fo rma-
c y j n e  ( f o l d e r y ) .  J a k  p o k a z u j e  d o ś w i a d c z e n i e , 
b i b l i o t e k a r z  c z ę s t o  b y w a  b e z i n t e r e s o w n y m 
r o z m ó w c ą ,  d o r a d c ą  i  p o w i e r n i k i e m   d l a  o s ó b 
z  r ó ż n y m i  n i e p e ł n o s p r a w n o ś c i ,  i  t o  n i e  t y l k o  
w  t r akc ie  obchodów Europe j sk iego  Roku  Osób  
Niepełnosprawnych. 

Fasada LegnickiejBiblioteki Publicznej, 
Foto. z folderu LBP 
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Dolnośląskie 
bibl ioteki 
łańcuchowe

Marek Perzyński

Pierwsze dolnośląskie biblioteki publiczne 
lokowano na pięt rach kościołów lub w ich. . . 
wieżach. Zachowały się we Wrocławiu, Oleśnicy, 
Złotoryi .  Ciekawe są  zwłaszcza te ,  w których 
zachowały się księgi. Do pulpitów przymocowano 
je  grubymi łańcuchami!

Wszystkie były dziełem protestantów, 
którzy uważal i ,  że  wiedza jes t  wielkim 
sprzymierzeńcem ich religii .  W Oleśnicy, 
gdzie  protestantyzm wprowadzono of ic-
ja lnie  w 1538 roku,  szerzeniu jego idei 
s łużyły:  działająca od końca XVI wieku 
d ruka rn i a  o r az  za łożone  w  1594  roku 
g imnaz jum i  właśn ie  b ib l io teka ,  k tóra 
miała status biblioteki parafialnej. Mieści 
s ię  ona  w niewielkim pomieszczeniu nad 
wejściem głównym kościoła zamkowego, 
obecnie bazyliki. Prowadzą do niej wąskie, 
wijące s ię  jak wąż,  schody.

B i b l i o t e k a  o l e ś n i c k a  z a w d z i ę c z a 
powstanie  s ta ran iom ks ięc ia  z ięb icko-
o l e ś n i c k i e g o  -  K a r o l a  I I  z  c z e s k i c h 
Pod iebradów (ur .  w  1617  roku) ,  męża 
c ó r k i  k s i ę c i a  l e g n i c k i e g o  J e r z e g o  I I , 
Elżbiety). Zachowało się 239 woluminów,  
w  w i ę k s z o ś c i  d r u k ó w  z  X V I  i  X V I I 
w i e k u ,  g ł ó w n i e  z  t e o l o g i i .  Ł a ń c u c h y 
są  p rzy  52 .  woluminach .  Ks iążk i  by ły 
niezwykle cenne a  oleśnicki  księgozbiór 
miał  charakter  publ iczny,  więc mimo to, 
że  korzystal i  z  niego głównie duchowni  
i  nauczyciele gimnazjum, zaopatrzono je  
w łańcuchy.  Na wszelki  wypadek. 

Przy dużych książkach łańcuch miał 
jeden łokieć śląski,  przy mniejszych – był 
odpowiedn io  de l ika tn ie j szy  i  k ró t szy . 
Ca ły  k s i ęgozb ió r  j e s t  po  konse rwac j i 
 i  został  skatalogowany (po polsku  i  n ie- 

m i e c k u ) .  T o  j e d y n a  t e g o  t y p u  d o l n o ś l ą s k a  
b i b l i o t e k a  k o ś c i e l n a ,  k t ó r a  z a c h o w a ł a  s i ę  
w pierwotnym miejscu. 

Największą s ławą cieszyła  s ię  bibl ioteka 
z  w r o c ł a w s k i e j  f a r y  ś w .  E l ż b i e t y  ( g ł ó w n e j 
ś w i ą t y n i  m i e s z c z a ń s t w a  w r o c ł a w s k i e g o ) . 
Wykraczała  poza Śląsk.  Zgromadzi ła  nie  tylko 
rękopisy ,  druki ,  a le  i  różne “s tarożytności” , 
“ o s o b l i w o ś c i ”  i  “ n a t u r a l i a ” .  I s t n i a ł a  j u ż  
w 1476 roku,  a le  największy rozkwit  przeżyła  
w okresie nowożytnym, głównie dzięki zapisowi 
tes tamentowemu bogatego wrocławskiego pa-
t rycjusza -  Thomasa von Rehdiger  (zm.  1576 
roku).  Fara s tała  s ię  w ten sposób właścicielem 
jego bogatego księgozbioru i  dzieł  sztuki,  które 
kolekcjonował m.in.  podczas l icznych podróży 

 SPOJRZENIE  WSTECZ

J e d y n a  o r y g i n a l n a  b i b l i o t e k a  ł a ń c u c h o w a  z a c h o w a ł a  s i ę  w  O l e ś n i c y .   
Foto.   Marek Perzyński 
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po świecie ,  w tym galer i i  por t re tów,  brązów, 
woskowych medalionów portretowych.   Tomas 
Rehdiger zastrzegł, że zbiór musi być udostępnia-
ny wrocławianom  dwa dni w tygodniu przez dwie 
godziny.  Tak narodzi ła  s ię  we Wrocławiu pier-
wsza bibl ioteka publ iczna.  Na cześć fundatora 
kolekcję nazwano “Rehdigeraną”. W XIX wieku 
zbiory rozparcelowano pomiędzy wrocławską 
Galerię w Domu Stanów i miejscową Bibliotekę 
Miejską. W dawnej bibliotece, która mieściła się 
nad zakryst ią  (wejście  w kruchcie  północnej) , 
znajduje s ię  obecnie muzeum. Eksponatów jest 
niewiele ,  a le  za  to  wielkiej  klasy!

Sporą  s ł awą  c i e szy ł a  s i ę  t e ż  b ib l i o t eka 
łańcuchowa, którą ulokowano na wieży kościoła 
Mar iackiego w Złotoryi .  Gromadzenie  ks iąg 
zapoczątkowali  joannici ,  którzy opiekowali  się 
nią  od XIII  do XIX wieku. 

Służyła m.in. słynnemu złotoryjskiemu gim-
nazjum, które  prowadzi ł  Valent in  Trozendorf , 
wielki zwolennik nauk Marcina Lutra. Przybył do 
Złotoryi w 1553 roku. Sala, w której spotykał się 
z uczniami, nazwano jego imieniem. Księgozbiór 
bibl ioteki  był  w te j  sal i  najprawdopodobniej 
od połowy XV wieku.  Stale  s ię  rozrastał .  Fun-
datorami  były  nie  ty lko osoby prywatne,  a le 
i  Rada Miejska.  Dlatego też  nosi ła  znamiona 
b i b l i o t e k i  p u b l i c z n e j ,  c h o ć  m i e ś c i ł a  s i ę  
w wysokiej wieży kościoła. W XVII wieku liczyła 
55 dzieł teologicznych (głównie protestanckich), 
his torycznych,  przyrodniczych i  medycznych. 
Koniec je j  świetności  nastąpi ł  w la tach 1914-
1917,  gdy kościół  poddano renowacj i  i  do Sal i 
Trozendorfa  weszl i  robotnicy.  Księgi  z łożono 
w stosach, potem w szafie w zakrysti i ,  a  pulpity 
usunięto. Biblioteki nie udało się już odtworzyć, 
c h o ć  p r ó b y  t a k i e  p o d j ę ł a  R a d a  M i e j s k a .  
W 1939 roku inkunabuły i  rękopisy wywieziono 
d o  C e n t r a l n e g o  A r c h i w u m  E w a n g e l i c k i e g o 
w e  W r o c ł a w i u ,  c e l e m  k o n s e r w a c j i .  N i g d y 
nie   wróci ły  do Złotoryi .  Zaginęły.  Pozostały 
22 dzieła ,  które  polscy naukowcy,  zajmujący 
s ię  zabezpieczaniem dóbr  kul tury na Dolnym 
Ś l ą s k u  -  p r z e k a z a l i  d o  W a r s z a w y  z a r a z  p o 
zakończeniu II wojny światowej. Niestety, jedyny 
oryginalny pulpit  przechowywany w Bibliotece 
Narodowej musiano zastąpić nowym, bo rozpadł 
s ię  ze  s tarośc i .  S to i  w reprezentacyjnej  Sal i 
Wilanowskiej  Bibl ioteki  przy ul .  Krasińskich 
w Warszawie. 

Bibl iotekę łańcuchową odtworzyło Towa-
rzys two Mi łośn ików Ziemi  Zło tory jsk ie j .To 
obecnie  sporo różnych tomisk,  które  wybrano, 
bo mają grubą,  introl igatorską oprawę, mogącą 
sugerować,  że to stare dzieła,  jakie kiedyś tutaj 
przechowywano. A są to nawet zszywki czasopism 

z lat 50., 60. XX wieku. Księgozbiór stoi na środ- 
ku pomieszczenia,  w którym można oglądać 
także s tare  obrazy,  witraże i  rzeźby. 

Najs tarsza i  największa bibl ioteka koś-
cielna była  w legnickim kościele  świętych 
Piotra  i  Pawła.  Przed wojną był  to  kościół 
ewangelicki,  obecnie – katedra katolicka. Po 
II wojnie światowej jej księgozbiór włączono 
do zbiorów Bibl ioteki  Uniwersyteckiej  we 
Wrocławiu.

Biblioteka w wieży kościoła złotoryjskie-
go udostępniana jest do zwiedzania. Ponadto  
z  w i e ż y  k o ś c i o ł a  m o ż n a  o g l ą d a ć  p i ę k n e 
widoki .  Pla t forma widokowa znajduje  s ię  
na wysokości  45 metrów,  a  cała  wieża ma 
67 metrów wysokości .  Bibl ioteka oleśnicka 
s t rzeżona jes t  przez kustosza bazyl iki ,   jak 
źrenica oka.  Rzadko kto ją  ogląda.  W po-
mieszczeniu dawnej biblioteki wrocławskiej 
fary nie  ma już książek.  Są rel ikty pięknych 
f r e s k ó w ,  k a r t u s z e  h e r b o w e  p a t r y c j u s z y , 
rzeźby, kompletny ołtarz. Przy ścianie znajduje 
s ię   metalowa t rumna z  herbem właściciela , 
być może czytelnika tej  bibl ioteki .  Muzeum 
bazyliki  udostępniane jest  zwiedzającym po 
wcześniejszym uzgodnieniu z  je j  obsługą. 

Złotoryjska rekonstrukcja .  Książkę z  takim łańcuchem nie  tylko 
niełatwo ukraść,  a le  i  ją . . .  przeczytać.   Foto.  Marek Perzyński
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Książnica 
Spółdzielcza 
„Placówka”  
we Wrocławiu
Sebast ian Ligarski 

Po  z a k o ń c z e n i u  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h 
w e  W r o c ł a w i u  z j a w i l i  s i ę  o f i c j a l n i 

przedstawiciele władz polskich. Wśród nich zna-
leźli się członkowie grupy kulturalno-naukowej 
pod kierunkiem prof. S. Kulczyńskiego oraz inni 
przedwojenni  propagatorzy polskie j  kul tury , 
nauki  i  sz tuki .  Do Wrocławia  przybywali  rów-
n ież  nauczyc ie le  z  mis ją  budowy po l sk iego 
szkolnictwa. Wśród nich znaleźli się: Z. Smolarski 
i A. Sebastyański, którzy jako jedni z pierwszych 
pedagogów  postanowil i  założyć spółdzielnię 
nauczycielską mającą zaopatrywać nauczycieli 
i  młodzież w: „przybory piśmienne, podręczniki 
s z k o l n e ,  p r o g r a m y  n a u k o w e ,  w y d a w n i c t w a 
Z.N.P,  jak Płomyki ,  Płomyczki ,  Iskierki  i tp .”

„Książnica Spółdzielcza” (taka nazwa obo-
wiązywała do 1948 r.)  z odpowiedzialnością  udzia-
łami została założona 9 października 1945 r.  we 
Wrocławiu. Walne Zgromadzenie organizacyjne 
odbyło się w lokalu Szkoły Handlowej. Zadaniem 
spółdzielni  było:  organizowanie i  prowadzenie 
„wszelkiego rodzaju zakładów gospodarczych 
d la  dos ta rczania  zorganizowanym cz łonkom 
wsze lk i ch  a r t yku łów  po t r zeb  ku l t u r a lnych , 
a przede wszystkim książek i innych wydawnictw 
oraz  pode jmowanie  dz ia ła lnośc i  spo łeczno-
kulturalnej".  Zgodnie ze statutem Rada Nadzor-
cza spółdzielni  l iczyła  6 .  członków oraz 3.  za-  
s t ępców.  W p ie rwszych  wyborach  wybrano:
Zygmunta  Smolarsk iego ,  Kons tan tego  S tan-
k iewicza ,  Wincentego Kaczmarskiego ,  Wła-
dysława Łasisza, Edwarda Iwańczaka, Franciszka 
Ko łodz i e j sk i ego .  P i e rwszy  za rząd  wybrano 
12 października 1945 r .w składzie :Wincenty  
Kaczmarski  (gospodarz) ,  Władysław Fl is iuk 
(nauczyc i e l )  o r az  He lena  Ks i ążk i ewiczowa  
(sekretarz) .

Spółdzielnia uznawana za placówkę Związku 
Nauczycielstwa Polskiego prowadziła sklep przy 
ul .  Nowowiejskiej  82.  Od początku znajdowały 
s ię  tam czasopisma („Płomyk”,  „Płomyczek”, 
„Iskierka”) ,  programy szkolne dla  szkół  pow-
szechnych (rozprowadzane również przez pocztę 
za  30 zł) ,  dzienniki  lekcyjne,  zeszyty szkolne, 
materiały piśmiennicze. W księgarni znajdowała 

s ię  również pierwsza pozycja  z  ser i i  „Szkoła 
Dolnośląska.  Biblioteczka dla młodzieży szkół 
powszechnych”.  Był  to   „Janko Muzykant”  H. 
Sienkiewicza w cenie 3 zł. Spółdzielnia, zgodnie 
z  zadaniami s ta tutowymi,  real izowała również 
program wydawniczy.  W planie  znalazły s ię : 
„Z dziejów naszego Śląska” (dla  nauczyciel i  
i młodzieży), „Placówka” B. Prusa (z wymienionej 
ser i i ) ,  „Słowo Ojczys te  (d la  I I  k lasy  Szkoły 
Powszechnej)”,  „Antek” (z wymienionej seri i) , 
„Katarynka”  (z  wymienione j  se r i i ) .  W sk le-
p i e - k s i ę g a r n i  p r a c o w a ł  k i e r o w n i k  E d m u n d 
Radk iewicz  o raz  4  inne  osoby ,  za t rudn ione  
w biurowości  i  magazynie .  Pracowali  oni  bez 
umów o pracę oraz obowiązkowego zgłoszenia 
do Ubezpieczalni  Społecznej ,  co w pierwszych 
la tach powojennych było regułą .  Sklepowi po-
bierali wynagrodzenie w wysokości 2.000 zł plus 
1% od obrotu.  Najwyższa pensja  sklepowego 
w 1946  r .  wynios ła  5 .195  z ł . ,  na jn iższa  zaś  
3 .120 zł .

Pomimo wielu t rudności  organizacyjnych 
w pierwszych dwóch la tach działalności  udało 
s i ę  cz łonkom spó łdz ie ln i  za i s tn i eć  w  świa -
domości   części  wrocławian.  Świadczyły o tym 
chociażby  zachowane  re lac je  z  tego  okresu .  
O swoich poszukiwaniach „Katarynki” B. Prusa 
pisała  Joanna Konopińska: 

„ W  R y n k u  o d w i e d z i ł a m  n o w o  o t w a r t ą 
księgarnię  „Wiedzy”,  mieszczącą s ię  w kamie-
niczce oznaczonej  numerem czternaście i  księ-  
g a r n i ę  p r z e d w o j e n n e g o  w y d a w c y  z e  S t a n i -
s ł a w o w a  R o m a n a  J a s i e l s k i e g o ,  p o t e m  z a -
s z ł a m  d o  s k l e p u  k r a k o w i a n i n a  J a n a  F o k a , 
przy ul .  Koł ła ta ja  32,  a le  w żadnej  z  tych księ-
g a r n i  „ K a t a r y n k i ”  n i e  z n a l a z ł a m .  D o p i e r o  
w sklepie  przy ul .  Nowowiejskiej   udało mi s ię 
kupić  wprawdzie  nie  "Katarynkę",  a le  3  inne 
l ek tu ry  szko lne ,  a  mianowic i e  "P lacówkę" , 
” J a n k a  M u z y k a n t a " i  " N a s z ą  s z k a p ę " .  [ . . . ] 
Księgarnia przy Nowowiejskiej, w której kupiłam 
te  lektury,  należy do Książnicy Spółdzielczej , 
k tórej  pomysłodawcami i  organizatorami by-
l i  nauczyc i e l e  z  p i e rwsze j  po l sk i e j  s zko ły , 
mieszczącej się przy tej samej ulicy".  W następnych 
latach Książnica kontynuowała działalność dy-
dak tyczno-popula ryza torską .Zorgan izowano 
2 spotkania  odczytowe oraz  konkurs  dla  czy-
telników,  wystawę oświatową, wystawę książki.  
Okazano pomoc w postaci  częściowego wypo-
sażenia  w książki  3 .  bibl iotek oraz urządzono  
k u r s  d l a  c z ł o n k ó w  s p ó ł d z i e l n i  s z k o l n y c h  
z  31.uczestnikami.

W 1947 r.„Książnica Spółdzielcza” boryka-
ła  s ię  z  wie loma kłopotami .Konto  obciąża ły  
wydatki  za  przeprowadzone remonty na sumę 
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ponad 300.000 zł .Kontynuowano jednak dalej 
działalność,  s tarając s ię  wziąć większy udział 
w życiu  kul tura lnym mias ta .  Zorganizowano 
3 odczyty i  referaty dla  82.  osób,  3  wystawy  
o świa towe ,  wys tawę  ks i ążek  i  d ruków o raz 
inne imprezy oświatowe.Realizując cele oświa-
towe współdziałano przy organicji 25. bibliotek, 
które zaopatrzono w 480 dzieł.Dla podniesienia 
kwalifikacji kadry stworzono biblioteczkę obej-
mującą 18 tomów książek i  6 tomów materiałów 
(zapewne skryptów).  Korespondencyjny Kurs 
Księgarski  przerabiały 2.  osoby spośród 6.  za-
trudnionych w f i rmie.  Zorganizowano również 
5 odczytów dla pracowników oraz prowadzono 
kursy instrukcyjno-oświatowe dla  spółdzielni 
uczniowskich.

 Do 1948 r .  spółdz ie ln ia ,  pomimo wie lu 
kłopotów, funkcjonowała we Wrocławiu  samo-
dzielnie ,  zaspokajając niemałe potrzeby lud-
ności  miasta .  3  s ierpnia  1948 r .  na   konferen-
c j i ,  k tóra  odbyła  s ię  w re fe rac ie  rewizyjno-
instrukcyjnym Centrali  Spółdzielczej i  Wydaw-
niczej  we Wrocławiu,  postanowiono o połącze-   
n iu  spółdzie ln i  ks ięgarskich  na  te renie  mia-
s t a .  I n i c j a t o r e m  b y ł a   S p ó ł d z i e l n i a  P r a c y 
i  U ż y t k o w n i k ó w  „ C z y t e l n i k ”  w  K r a k o w i e , 
Oddział  we Wrocławiu,  a  decyzja  miała  cha-
r ak t e r  po l i t yczny .  Te rmin  po ł ączen i a  SP iU 
„Czyte ln ik”  i  „KS” us ta lono na  30 września  
1948  r .   Cz łonkowie  „Ks iążn icy  Spó łdz ie l -
czej”nie  miel i  wyboru.  Niesubordynacja  gro-
z i ł a  p r z y k r y m i  d l a  n i c h  k o n s e k w e n c j a m i .
Siedzibą   połączonych  spółdzie lni  pod naz-
w ą  „ K s i ą ż n i c a  S p ó ł d z i e l c z a   „ P l a c ó w k a ”  
z  odpowiedzialnością udziałami miał  być lokal 
przy ul .  Świdnickiej  33. 

W związku z połączeniem poszerzyła się sieć 
lokal i .  Pod koniec 1948 r .  było ich docelowo 
7.Wśród nich:  sklepy przy ul .  Świdnickiej  33, 
Nowowie jsk ie j  82 ,  J .  Dąbrowskiego , 
p r z y  W y d z i a l e  P r a w a  U n i w e r s y t e t u 
Wrocławskiego i  Wyższej  Szkole  Han-
d l o w e j ,  p r z y  u l .  S t a l i n a ,  T r a u g u t t a .
N a  k o n i e c  1 9 4 8  r .  s t a n  o s o b o w y 
c z ł o n k ó w  s p ó ł d z i e l n i  p r z e d s t a w i a ł 
s i ę  nas t ępu jąco :71  Spó łdz i e ln i  Ucz -
niowskich, 82. nauczycieli oraz 27 innych 
podmiotów,  co dawało na koniec  1948 
r .  łącznie  164.  cz łonków spółdzie lni . 
KS „Placówka” miała  nadal  real izować 
z a d a n i a  p o l e g a j ą c e  n a  z a s p o k o j e n i u 
p o t r z e b   s p ó ł d z i e l n i  u c z n i o w s k i c h 
oraz własnych członków.  Planowano 
poszerzenie  działalności  wydawniczej 
w celu zaspokojenia  potrzeb WSH (stąd 
obecność w zarządzie  prorektora  WSH 

K.Wiśniowskiego) ,  szkolnictwa zawodowego 
oraz rzemiosła .  Wśród dezyderatów znalazły 
s ię  publ ikacje  regionalne i  szereg innych,  nie 
w y m i e n i o n y c h  w  d o k u m e n t a c h  p r o j e k t ó w . 
Postulowano produkcję  druków do nauki  księ-
gowości dla uczniów szkół zawodowych, średnich 
i  w y ż s z y c h .  S t a r a n o  s i ę  n a w i ą z a ć  k o n t a k t  
z WSSP w celu  współpracy przy wyrobie ozdób 
i gier świetlicowych. Nie zaniedbywano również 
wsi  (akcja„Półek książkowych na wsi”)  oraz 
k sz t a ł c en i a  w ła snych  p r acown ików,  k tó r zy 
bral i  udział  w kursach branżowych.  Plany te  
jednak zweryfikowała sytuacja polityczna w kra-  
ju, gdzie warunki dyktowali członkowie Polskiej 
Zjednoczonej  Par t i i  Robotniczej  (PZPR).

Koniec KS „Placówka” nastąpił  31 grudnia 
1949 r .  Powołanie  z  dniem 1 s tycznia  1950 r . 
„Domu Książki” spowodowało gruntowne zmia-
ny na rynku księgarskim. „Dom Książki”  przejął 
cały majątek,  personel  i  działa lność Książnicy  
Spó łdz ie lcze j  „P lacówka” .1s ie rpn ia  1950  r .  
KS „Placówka” została  postawiona w stan l i -
kwidacj i . 

31 grudnia 1951 r. ,  zgodnie z  zarządzeniem 
CZS, majątek KS „Placówka” zbyto nieodpłatnie 
na rzecz warszawskiej Spółdzielni Księgarskiej 
“Światowid” w l ikwidacj i  w  Warszawie przy 
ul .  Nowogrodzkiej  18/3. 

KS  „P l acówka”  zakończy ł a  swó j  żywo t 
zgodnie z wytycznymi partii. W nowej Polsce nie 
było dla  niej  miejsca.  Dla wielu mieszkańców 
Wrocławia z  pewnością  była  ważnym elemen-
tem powojennej  rzeczywistości .Wielu z  nich  
z   pewnością  zaopatrywało s ię  w je j  sklepach, 
a  książki  s łużyły i  dzieciom i  młodzieży.  Nie-
z n a n e  f a k t y  z  d z i a ł a l n o ś c i  t e j  p l a c ó w k i  s ą 
kolejnym kamyczkiem do popularyzacji dziejów 
książki  we Wrocławiu.

Za biurkiem W. Łaszisz - wieloletni dyrektor I LO, członek władz KS
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SŁOWO  O  OBRAZIE

Z ALBUMU  
i  SZUFLADY  
PANA ČAPKA
Fotografie, rysunki i  książki 
Karela Čapka

Jacek  Czarn i k

Wystawa stanowiła okazję do przypomnienia 
sobie  o  tym wie lk im czeskim pisarzu ,  zwła-
szcza,  że to spotkanie z  jego twórczością miało 
charakter szczególny — prezentowane były mniej 
znane  s t rony jego ar tys tycznej  dz ia ła lnośc i , 
k tóre-  co prawda -  uprawiał  amatorsko,  a le  ze 
świetnymi efektami.  Fotograf ią  zajmował  s ię  
z zapałem tylko przez 3 lata,  a przecież niektóre 
ze zdjęć przyniosły mu taką popularność,że na-
wet  przez  specja l is tów od his tor i i  fo tograf i i  
w  Czechach jest postrzegany jako najpopularniej-
szy fotografik czeski okresu międzywojennego. 
Na wystawie można było oglądać świetne por- 
t re ty  fotograf iczne znanych osobis tości  czes-
kie j  i  światowej  kul tury  oraz  pol i tyki ,  m. in . 
Jana Mukařovskiego, Tomasza G. Masaryka czy 
Johna Galsworthy`ego i wielu innych bywalców 
i n t e l e k t u a l n e g o  s a l o n u  P r a g i ,  k t ó r y  Č a p e k 
zorganizował  w swojej  wil l i  na  Vinohradach. 
Ważne  mie j sce  na  wys t awie  za jmowa ły  t eż   

zd jęc ia  Daszeńki ,popularnego  do  dz iś  t akże 
wśród  dorosłych Polaków foksterierka, bohatera 
s łynnej  książki  Čapka „Daszeńka,  czyl i  żywot 
szczeniaka”.  Oprócz fotograf i i  prezentowane 
by ły  równ ież  ry sunk i  Ka re l a  Čapka .  Także  
w te j  dziedzinie  os iągnął  pewne sukcesy,  bo 
przecież wiele rysunków — odznaczających się 
celnością  pomysłu,  wnikl iwością  obserwacj i , 
umiejętnością syntezy i swobodną, powściągliwą 
k r e s k ą  —  s t a ł o  s i ę  i l u s t r a c j a m i  w i e l u  j e g o 
własnych książek. Na wystawie znalazły się ory-
ginalne rysunki  do książek „Podróż na północ” 
oraz „Wycieczka do Hiszpani i” .

Druga  część  ekspozyc j i  mia ła  charak te r 
edukacyjny.  Organizatorzy podjęli  próbę przy-
bl iżenia  biograf i i  Karela  Čapka,  komentując 
dokumentalne fotografie, plakaty teatralne, foto-
kopie  rękopisów i tp .  To swoiste  kalendarium 
dopełniał  pokaz książek Čapka — w wydaniach 
czeskich i  polskich.  Były tam wszystkie słynne 
powieści  — od „Fabryki  absolutu” począwszy, 
poprzez „Krakat i t”  do „Inwazj i  jaszczurów”, 
da le j  sz tuk i  t ea t ra lne  — „R.U.R.” ,  „Sprawa 
Makropulos”,  „Matka” oraz eseje  z  podróży, 
zbiory opowiadań i  książki  dla  dzieci  na czele  
ze  s łynną „Daszeńką”.

Fotografie wypożyczyło na wystawę Czeskie 
Centrum z Warszawy a rysunki pisarza i  czeskie 
wydania jego książek — Muzeum Braci Čapków  
w Małych Svatoňowicach.  Ta maleńka miej -
scowość to  miejsce urodzenia  Karela  Čapka, 
którego pamięć mieszkańcy bardzo pieczołowicie 

p ie lęgnują .  Małe  Svatoňowice 
leżą około 60 km od Wałbrzycha, 
między Trutnovem a Nachodem. 
Te okolice są często odwiedzane 
przez mieszkańców Wałbrzycha, 
dlatego organizatorzy wystawy 
postanowili zwrócić uwagę na to 
ciekawe miejsce, przygotowując 
spec ja lny  druczek ,  ukazu jący 
wą tk i  l i t e rack ie  Małych  Sva-
t o ň o w i c  o r a z  p o b l i s k i c h  
(o rzut kamieniem!) Upic, w któ-
rych Čapek spędził  dzieciństwo 
i  w których został  ochrzczony.

Polskich edycji  Čapkowych 
publikacji  użyczyły: Biblioteka 
O s s o l i n e u m  o r a z  B i b l i o t e k a 
Uniwersytecka we Wrocławiu.

Fragment wystawy. Foto. Arch. PBP, Wałbrzych
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Heinrich Böl l  
we Wrocławiu 
 
Andrzej  Tyws

23 grudnia  2004 r .  w Galer i i  Pod Plafonem 
Wojewódzkiej i  Miejskiej Biblioteki Publicznej 
z o s t a ł a  u r o c z y ś c i e  o t w a r t a  w y s t a w a ,  k t ó r a 
przywołała  postać bardzo charakterystyczną, 
można by rzec –  wieloformatową,  a  przez to 
niezwykle ważną dla  XX. wiecznej  l i teratury 
niemieckiej  oraz dla obrazu życia kulturalnego 
w  p o w o j e n n e j  E u r o p i e .  H e i n r i c h  B ö l l ,  b o  
o  nim mowa,  to  przede wszystkim znakomity, 
n i e z w y k l e  p ł o d n y  p i s a r z ,  a u t o r  p o n a d  4 0 . 
większych utworów l i terackich,  t łumaczonych 
na najważniejsze języki  świata ,  f i lmowanych 
bądź adaptowanych na sceny teatralne,  laureat 
l i c z n y c h  n a g r ó d ,  w  t y m  t e j  n a j w i ę k s z e j  – 
L i t e r ack i e j  Nagrody  Nob la ,  k tó r ą  o t r zyma ł  
w 1972 r. „Zwierzenia clowna”, „Utracona cześć 
Katarzyny Blum”,  „Portret  grupowy z damą”, 
„Koniec  podróży  s łużbowej” ,  „Gdz ie  j e s t eś 
Adamie” i  wiele  jeszcze innych znakomitych 
utworów, trwale wpisanych do kanonu literatury 
współczesnej, tworzy wielką, choć nie tradycyjną 
syn t ezę  n i emieck i ch  l o sów od  końca  epok i 
w i l h e l m i ń s k i e j  p o p r z e z  c z a s y  R e p u b l i k i 
Weimarsk ie j ,  f aszyzmu,  I I  wojnę  świa tową, 
czasy  odbudowy i  obrachunków mora lnych , 
aż  po blaski  i  c ienie  życia  w społeczeństwie 
post industr ia lnym.  

I n k l i n a c j e  d o  k o n w e n c j i  r e a l i s t y c z n e j , 
czasami zaprawianej  humorem, innym razem 
symbolicznym zawoalowaniem, wykorzystuje 
Böl l  do  u jawnienia  z jawisk  bolesnych,  kon-
trowersyjnych,  drażliwych i  to zarówno wtedy, 
gdy bada stosunki między starszym i  młodszym 
poko l en i em Niemców-  w  kon t ekśc i e  wo jny  
i  faszyzmu, jak i  wtedy, gdy pokazuje niszczące 
działania  mediów, wciskających s ię  brutalnie  
w najbardziej intymne sfery życia współczesnego 
człowieka.  Zawsze wywołuje  burze,  polemiki , 
gorące  dyskus je  i  p ro tes ty ,  zwłaszcza  tych , 
którzy wygodne s tereotypy i  fa łsz   niepamięci 
skrywają  pod powierzchnią  dostatniego,  po-
rządnego,  mieszczańskiego życia . 

Ale szczególna rola ,  jaką his tor ia  i  współ-
c z e ś n i  n a p i s a l i  H e i n r i c h o w i  B ö l l o w i ,  r o l a 
narodowego sumienia  i  moralnego autorytetu 
była  także nieoczekiwanie  dla  samego twórcy 
konsekwencją jego niezwykłej wręcz aktywności 
obywatelskiej .  Böl l  zawsze mocno angażował 

Spacerkiem w czasie  minionym 

Z  b o g a t e g o  s e z o n u  w y s t a w i e n n i c z e g o 
wałbrzyskiej  Galer i i  Książki  PBP „Bibl ioteki 
pod Atlantami” warto przywołać „Elementarze 
prapradziadków” (II  – III  2004 r .)  – ekspozycję 
ponad 100.  e lementarzy polskich z  la t  1800 - 
1955, od „groszówek” i abecadlników, łączących 
naukę  czy t an i a  z  poznawan iem ka t ech i zmu 
i  m i n i s t r a n t u r y ,  a ż  d o  w s p o m i n a n y c h  d o 
dz iś  z  rozrzewnieniem e lementarzy  Mar iana 
Falskiego. 

„ R u n y  i  w i k i n g o w i e ” ( I V – V  2 0 0 4  r . )  t o 
t y t u ł  k o l e j n e j  w y s t a w y ,  n a  k t ó r e j  „ r u n y ” 
–  u n i k a l n y  a l f a b e t  w i k i n g ó w -  s t a j ą  s i ę 
p u n k t e m  w y j ś c i a  d o  p o k a z a n i a  f r a p u j ą c e j 
kul tury wikingów. Wypożyczone na wystawę 
z  O d d z i a ł u  W r o c ł a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a 
Polsko-Szwedzkiego wydawnictwa albumowe, 
pub l ikac je  l i t e rack ie  i  naukowe monograf ie 
imponują  pietyzmem opracowania,  edytorską 
s tarannością  i  smakiem. 

Na koniec„Głos  Nerudy”(VII I–IX 2004) 
–  wystawa urządzona w stulecie  urodzin chi-
l i jskiego poety,  laureata Nagrody Nobla,  Pabla 
Nerudy.  Dominantę  kompozycyjną ekspozycj i 
s tanowiły  odtwarzane „na żywo” archiwalne 
nagrania  wierszy,  recytowanych przez poetę . 
T o w a r z y s z y ł y  i m  p o w i ę k s z o n e  t e k s t y  j e g o 
utworów, portre ty  fotograf iczne i  i lus t rowane 
zdjęciami kalendarium biograf iczne. 

Aktualnie  w Galer i i  Książki  prezentowana 
jes t  wystawa pn. „Wędrówka”. Festiwal Książki 
Artystycznej. Ze względu na jej ogólnopolski zasięg 
i wartość artystyczną zgromadzonych eksponatów, 
sze r szy  komenta rz  na  j e j  t emat  zamieśc imy  
w kolejnym numerze czasopisma.   (JC) 

Z wystawy  "Głos Pabla Nerudy". Foto. Arch. PBP, Wałbrzych
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Mini  wywiad z  …. 

Profesorem Michałem 
Kosmą Jędrzejewskim

malarzem, 
architektem 
wnętrz, 
scenografem, 
pedagogiem, 
byłym  
rektorem ASP  
we Wrocławiu.

Elżbieta Niechcaj-Nowicka : Panie Profesorze 
–  z a j m u j e  s i ę  P a n  w i e l o m a  r ó ż n o r o d n y m i 
dz iedz inami  sz tuk i .  Projek tu je  Pan wnętrza , 
tworzy scenografie teatralne, aranżuje wystawy, 
a  także projektuje  plakaty  oraz …. i lustracje 
i  oprawy graf iczne książek.  Skąd ten rozrzut 
zainteresowań? Skąd biorą s ię  pomysły  do tak 
różnorodnych pańskich prac?

Micha ł  Kosma  Jęd rze j ewsk i  :  W czas i e 
studiów byłem związany ze studenckim ruchem 
teatralnym (  Teatr  „Ponuracy” -  1955,  „Teatr 
Sens ib i l i s tyczny”-  1957 ,  Tea t r  „Ka lambur” 
-  1958,  Teatr  „Katas t rof iczny” -  1958 i  in . ) . 
W tych teatrach la t  50.  bywało s ię  wszystkim. 
P i s a ł em t eks ty ,  p ro j ek towa łem scenog ra f i e 
i  p o j a w i a ł e m  s i ę  n a  s ce n i e .  Ha p p e n i n go w y 
„Tea t r  Sens ib i l i s tyczny”  i  s ens ib i l i zm jako 
nurt artystyczny interpretowały rozliczne wątki 
otaczającej  rzeczywistości .  Sensibi l izm nosi ł 
cechy przewrotnej  doktryny uniwersalnej ,  któ-
rej  rozległość może np.  symbolizować,  wydany  
w 1958 roku w formie barwnej  l i tografi i ,  „Funt 
Patagoński”  –  banknot  s tanowiący równowar-
tość braku 100.  z łotych.

Drugim czynnikiem, kierującym w stronę 
d z i a ł a ń  i n t e r d y s c y p l i n a r n y c h ,  b y ł y  z b i e g i 
okol iczności .  Tuż przed dyplomem i  wkrótce   
p o  j e g o  o t r z y m a n i u  b r a ł e m  u d z i a ł  m . i n .  
w opracowaniu  dekoracj i  sy lwest rowych dla 
Wytwórni  Fi lmów Fabularnych we Wrocławiu.  
Współrealizowałem oprawę graficzną rozległej 
wystawy gospodarczej ,  która odbyła s ię  w Hali 
Ludowej .  Uczestniczyłem też w konkursie  na 
projekt kościoła w Danii  i  wygrałem konkurs na 
projekt  plakatu ogólnopolskiego fest iwalu. 

Potem, w różnych okresach,  raz byłem bar-
dziej  graf ikiem, raz  bardziej  scenografem, to 
znów projektantem wnętrz  lub wystaw.  Incy-
dentalnie  pojawiały s ię  też  meble ,  dekoracje 

s ię  we wszelkie  ruchy demokratyczne,  sympa-
tyzował z pacyfistami, pisał setki petycji o uwol-
nienie więźniów politycznych, walczył o prawa 
człowieka,  współ tworzył  najważniejsze ugru-
powania l i terackie w powojennych Niemczech, 
w tym zwłaszcza  grupę  47 .  o raz  –  wspóln ie  
z  Günterem Grassem – grupę L-76. 

Nie  zawsze jego dzia ła lność była  akcep-
towana przez oficjalne koła rządowe czy konser-
watywnych Niemców. Nie można go też nazwać 
ulubieńcem prasy i  koncertów medialnych,  a le 
zawsze towarzyszyło mu zainteresowanie opinii 
publicznej,  zawsze miał  wiernych czytelników,  
a jego książki zachowały do dziś walor aktualnoś-
ci  i  uniwersalności . 

Znalazło to szczególny wyraz na wernisażu, 
który zgromadził nad wyraz liczną publiczność,  
w tym gości  tak  znaczących,  jak:  dr  Helmut 
Snöps – Konsul Generalny Republiki Federalnej 
Niemiec, Jan Krivoš – Konsul Generalny Republiki 
Czeskiej czy Marc  Brudieux – attaché Ambasady 
Francuskiej, co obdarzonych inwencją językową 
uczestników  skłoniło do określenia prezentacji 
mianem wystawy konsulów.  Pokazywała  ona 
-  w ujęc iu  chronologicznym i  problemowym 
- najbardziej  charakterystyczne i  znaczące mo-
menty dotyczące życia  i  twórczości  Heinr icha 
Bölla, uwidaczniała bogactwo jego zainteresowań 
i  pasji ,  a także międzynarodowy wymiar aktyw-
ności  twórczej  i  obywatelskiej . 

Wystawa była  dziełem Instytutu Goethego 
i  Fundacj i  im.  Heinr icha Bölla .  Eksponaty do 
wystawy  użyczyła  Bibl ioteka Miejska w Ko-
loni i .  Do ekspozycj i  włączono polskojęzycz- 
n e  i  n i e m i e c k o j ę z y c z n e  t e k s t y  H e i n r i c h a 
B ö l l a ,  d o s t ę p n e  w  z b i o r a c h  W o j e w ó d z k i e j  
i Miejskiej Biblioteki  Publicznej we Wrocławiu. 
Wystawie  towarzyszył piękny, starannie wydany 
katalog. 

Fragment wystawy o Heinrichu Böllu.  Foto. Arch. WiMBP, Wrocław
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związane  z  „Dniami  Wroc ławia” ,  j ak  i  t zw. 
„czysta  sztuka”.  Jeśl i  chodzi  o  pomysły to  ge-
neruje  je  sensibi l is tyczna metoda krytycznego 
dialogu z  rzeczywistością . 

Czy  wszys tk ie  Pana  prace  są  u t r zymane  
w surreal is tyczno – groteskowej  konwencj i?

Staram się  zachowywać dystans do zmien-
nych mód i konwencji,  co może sprawiać wraże-
nie surrealistyczno - groteskowej przewrotności. 
Brak dystansu obezwładnia  (  a  surreal is tyczna 
groteskowość jes t  mi  ideowo bl iska) .

N i e d a w n o  p o w s z e c h n e  z a i n t e r e s o w a n i e 
wrocławian wzbudził  obiekt „Kulturysta 2004” 
– intrygująca kompozycja urządzenia sportowego 
i biblioteki domowej. Czy ta „fitnessbiblioteka” 
jest  Pańską propozycją na rozwój  czytelnictwa 
i  przywrócenie  zainteresowania książką?

„Kulturysta 2004” jest  swego rodzaju kola-
żem. Obok stołu, przy którym pracuję, stał rower 
a  za  nim półka z  książkami.  Półkę t rzeba było 
tylko zawinąć wokół jednostki napędowej, którą 
stanowił rower i dodać instalację prądotwórczo- 
oświetleniową. „Kulturysta 2004” niewątpliwie 
przyczyni się do rozwoju czytelnictwa, a w każdym 
razie nie pogorszy jego pomyślnej sytuacji.

Proszę przypomnieć nam tytuły  książek,  do 
k tórych  os ta tn io  pro jek tował  Pan i lus t rac je 
 i  oprawy graf iczne ?

"Kulturysta" ? czy "Fitness Biblioteka" ? - praca Prof. Michała Jedrzejewskiego.  Foto. Arch. WiMBP, Wrocław

Ostatnio dobierałem i układałem graficznie 
materiał ilustracyjny do -wydawanej  w bibliotece 
czasopisma „Format”- publikacji o sensibiliźmie, 
której autorami jesteśmy wspólnie z Kazimierzem 
Głazem ( abso lwen t  PWSSP  we  Wroc ł awiu ; 
autor  „Manifestu sensibi l is tycznego” – 1957, 
nagrodzony na Biennale Młodych w Paryżu – 1966; 
od ponad 30. lat mieszka w Kanadzie, założyciel  
Centrum Sztuki Współczesnej w Toronto,  autor 
szeregu książek,  m.in.  „Gombrowicz w Vence” 
– Wydaw. Li terackie  Kraków 1989) .

I ostatnie, obszerne pytanie „z mojej branży”. 
Czy korzysta Pan z  bibl iotek,  jakie  ks iążki  lubi 
Pan czytać  najbardzie j   i  czy  może nam Pan 
zdradzić  ty tuł  ostatnio przeczytanej  ks iążki?

Oczywiście ,  korzystam z bibl iotek.  Są to 
przeważnie poszukiwania materiałów potrzebnych 
do opracowań projektowo – scenariuszowych, 
związanych  z wystawiennictwem i scenografią. 
Czytam książki  przeróżnego rodzaju.  Ostatnio 
przeczytałem :  „Wolne miasto” Mieczysława 
Jałowieckiego, „Picassa” Henry Gidela i „Morze 
Czarne” Naal  Aschersona.  Często czytam kilka 
książek równocześnie,  przeskakując z jednej do 
drugiej. Ulubione książki to : „Rękopis znaleziony 
w Saragossie”,  oczywiście  „Przygody dobrego 
wojaka Szwejka”, „Mistrz i Małgorzata”, „Kubuś 
Fatalista i  jego pan” oraz szereg innych. Czytam 
sporo,  lecz wciąż mam zaległości  w lekturach. 

N i e k t ó r y c h 
k s i ą ż e k  n i e 
byłem też  w s ta-  
stanie doczytać do 
końca.  Utknąłem 
np.  w „Stu la tach 
s a m o t n o ś c i ” . N a 
kilkadziesiąt stron 
przed końcem po-
s t a w i ł e m  d z i e ł o 
Marqueza na półce 
i  t ak  s to i  od  la t . 
Czytelnicy mogą 
b y ć  d l a  p i s a r z y 
p r a w d z i w y m 
utrapieniem!

Serdecznie 
dziękuję  za 

rozmowę.  
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 W  ŚWIECIE  PARAGRAFÓW

Wybór kandydatów 
na stanowiska 
dyrektora bibl ioteki

Andrzej  Tyws

Spośród pytań i  problemów kierowanych 
os ta tn io  do  Redakcj i  „Książki  i  Czyte ln ika” 
bądź do Wojewódzkiej  i  Miejskiej  Bibl ioteki 
Publ icznej  we Wrocławiu dominują  te ,  k tóre 
dotyczą zasad wyborów kandydatów do pełnienia 
funkcj i  kierowniczych. 

Odpowiedź na pytanie  kto,  w jakim trybie 
i  po spełnieniu jakich warunków może zostać 
dyrektorem bibl io teki  wymaga s ięgnięcia  do 
kilku aktów prawnych. Podstawę stanowi ustawa 
z dnia 25 października 1991 r .  o organizowaniu 
i  prowadzeniu działalności  kul turalnej  (Dz.U. 
Nr 13, poz. 123 z późniejszymi zmianami), która 
w ar t .  15 ust .  1  s tanowi,  iż  dyrektora  powołuje 
i  odwołuje  organizator  po zasięgnięciu opini i 
właściwych związków zawodowych, działających 
w tej  instytucj i  oraz s towarzyszeń twórczych. 
War to  zauważyć ,  ż e  choć  op in i e  zw iązków 
zawodowych i  s towarzyszeń n ie  ogranicza ją 
suwerenności  organizatora  w podjęciu decyzj i 
o wyborze kandydata na dyrektora,  to ich uzys-
kanie  jes t  n iezbędnym elementem procedury 
wyboru.  Brak opini i  przed podjęciem decyzj i  
o powołaniu kandydata na dyrektora delegalizuje 
cały proces, a przynajmniej obarcza go poważną 
wadą formalną. 

Dalej  t ryb powoływania dyrektorów róż-
nicuje  s ię  w zależności  od właściwości  organu 
za łożyc ie l sk iego  ( ins ty tuc ja  pańs twowa lub 
samorządowa)  o raz  znaczen ia  ins ty tuc j i  d la 
kultury narodowej. Precyzuje to ustawa z dnia 18 
grudnia 2003 r.  o zmianie ustawy o organizowa-
n i u  i  p r o w a d z e n i u  d z i a ł a l n o ś c i  k u l t u r a l n e j 
(Dz.U.  z  2004 r . ,  nr  11,  poz.  96) .  Wprowadza 
ona pojęcie  samorządowej  ins tytucj i  kul tury  
o szczególnym znaczeniu dla kultury narodowej, 
których wykaz określi  w drodze rozporządzenia 
minis ter  właściwy do spraw kul tury. 

Dosłownie kilka dni temu ukazało się długo 
zapowiadane rozporządzenie Ministra  Kultury  
z dnia 19 października 2004 r. w sprawie ustalania 
listy samorządowych instytucji kultury, w których 
wyłonienie kandydatów na stanowiska dyrektora 
następuje w drodze konkursu (Dz.U. Nr 242, poz. 
2422) .  Z terenu województwa dolnośląskiego 
w wykazie znalazły się:  Wojewódzka i  Miejska 
Bibl ioteka Publ iczna we Wrocławiu,  Grodzka 
Biblioteka Publiczna w Jeleniej Górze, Legnicka 
Biblioteka Publiczna w Legnicy oraz Powiatowa 
Biblioteka Publiczna „Biblioteka pod Atlantami” 
w Wałbrzychu. W tych bibliotekach kandydatów 
na stanowisko dyrektora wybiera się wyłącznie 
drogą konkursu. Ustawodawca przewiduje tylko 
jedno odstępstwo od tej zasady : na wniosek orga-
nizatora  minis ter  właściwy do spraw kul tury 
może wyrazić zgodę na powołanie dyrektora bez 
postępowania konkursowego.  Zgodnie  z  ar t .  1 
ust .  1  cytowanej  ustawy odwołanie  dyrektora 
w tych bibliotekach wymaga także zasięgnięcia 
opini i  minis t ra  właściwego do spraw kul tury. 

W pozos ta łych  b ib l io tekach  samorządo-
wych  organ iza tor  suwerennie  decyduje ,  czy  
w celu obsady s tanowiska dyrektora  bibl ioteki 
przeprowadzi  postępowanie konkursowe,  czy 
też  nie!

Konkursowa forma wyłonienia  kandydata 
na stanowisko dyrektora wymaga zastosowania 
procedur, które zostały określone w rozporządzeniu 
Min is t ra  Kul tu ry  z  dn ia  30  czerwca  2004  r .  
w sprawie organizacj i  i  t rybu przeprowadzenia 
konkursu na kandydata na stanowisko dyrektora 
ins ty tucj i  kul tury  (Dz.U.  nr  154,  poz .1629) . 
Precyzuje  ono,  że  postanowienie  o  ogłoszeniu 
konkur su  mus i  być  podane  do  powszechne j 
wiadomości  zarówno w samej  ins tytucj i ,  jak 
również  w pras ie  codziennej ,  przy  czym dla 
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bibl iotek samorządowych o szczególnym zna-
c z e n i u  o b o w i ą z u j e  z a s a d a  p u b l i k a c j i  o g ł o -
szeń przynajmniej  w jednym dzienniku o cha-
rakterze ogólnopolskim i  w jednym dzienniku 
o  charakterze  regionalnym,  a  w pozos ta łych 
przypadkach – w dwóch dziennikach o zasięgu 
regionalnym. Ogłoszenie musi  zawierać nazwę 
i  adres  bibl ioteki ,  wymagania  kwali f ikacyjne 
kandydatów i  sposób ich  udokumentowania , 
termin i  miejsce złożenia  wniosku wraz z  wy-
maganą dokumentacją ,  przewidywany termin 
rozpatrzenia  wniosków oraz informacje  o  spo-
sobie  zapoznania  s ię  kandydatów z warunkami 
organizacyjno-f inansowymi bibl ioteki .  Orga-
n iza tor  konkursu  zobowiązany jes t  także  do 
formalnego powołania  członków komisj i  kon-
k u r s o w e j ,  w y z n a c z e n i a  p r z e w o d n i c z ą c e g o 
oraz określenia  t rybu je j  pracy.  Przywoływana 
wcześniej  nowelizacja ustawy o organizowaniu 
 i prowadzeniu  działalności  kulturalnej  z  dnia 18 
XII 2003 r. (Dz.U. z 2004 r. nr 11, poz.96), w art. 
1 ust. 2, pkt 4  precyzyjnie określa skład osobowy 
komisji konkursowej wybierającej kandydata na 
stanowisko dyrektora biblioteki o szczególnym 
znaczeniu dla  kul tury narodowej ,  który tworzą 
z  urzędu przedstawiciele:  organizatora  (3  oso-
by) ,  minis t ra  właściwego do spraw  kul tury (2 
osoby), zakładowych  organizacji  związkowych,  
działających w bibliotece (2 osoby), stowarzyszeń 
zawodowych lub twórczych (2 osoby) . 

Organiza torzy  pozosta łych bibl io tek  po-
wiatowych,  miejskich i  gminnych zobowiązani 
są  jedynie  do respektowania  ogólnej  zasady, 
ż e  k o m i s j a  k o n k u r s o w a  p o w i n n a  l i c z y ć  c o 
n a j m n i e j  3  o s o b y ,  k t ó r e  p o n a d t o  n i e  m o g ą 
pozostawać wobec kandydata  w s tosunku ro-
d z i n n y m ,  p r a w n y m  l u b  f i n a n s o w y m ,  k t ó r y 
rodzi łby uzasadnione wątpl iwości ,  co do ich 
o b i e k t y w i z m u  i  b e z s t r o n n o ś c i .  R e z y g n a c j a  
z  zasady reprezentatywności  komisj i  konkur-
s o w e j  w  s e n s i e  o b l i g a t o r y j n e g o  u d z i a ł u  
w niej  przedstawiciel i  ins tytucj i  i  organizacj i , 
k tóre  związane są  z  bibl ioteką merytorycznie , 
zawodowo bądź organizacyjnie (np. właściwych 
bibliotek powiatowych, wojewódzkich,  kół  lub 
oddziałów SBP,  związków zawodowych i tp . ) 
rodzi  niebezpieczeństwo ustalenia  przez orga-
n iza tora  tak iego  sk ładu  osobowego komis j i , 
k tóry nie  zagwarantuje  w pełni  kompetentnej , 
wynikającej  z  własnej  wiedzy fachowej  i  zna-  
jomośc i  b ib l io tek i ,  oceny  kandyda tów i  i ch 
przydatności  na s tanowisku dyrektora . 

N a  s z c z ę ś c i e  u s t a w o d a w c a  p r z e w i d u j e 
j awność  g łosowan ia ,  pode jmowania  uchwał 
większością  głosów, a  także precyzyjne doku-
mentowanie postępowania konkursowego i dostęp-

ność protokołu zainteresowanym. Są to procedury, 
które  powinny choć w części  zmniejszyć arbi-
t ra lność decyzj i  konkursowych.   

Spośród wielu  zadań przypisanych orga-
nizatorowi i  komisj i  szczególne znaczenie  po-
siada jasne i  precyzyjne określenie  kryter iów 
o c e n y  p r z y d a t n o ś c i  k a n d y d a t a . D o t y c z y  t o 
za równo  fo rmalnych  k ry te r iów doboru  kan-
dydatów (wykształcenie ,  s taż  pracy na okreś-
lonych s tanowiskach)  oraz  kry ter iów natury 
m e r y t o r y c z n e j ,  d o t y c z ą c y c h  n p .  k o n c e p c j i 
funkcjonowania bibl ioteki ,  wiedzy na tematy 
f inansowe i  organizacyjno-prawne,  osiągnięć 
w dotychczasowej  pracy na kierowniczym sta-
nowisku i tp . 

Dobór  kryter iów i  usta lenie  ich hierarchi i 
n i e  mogą  godz ić  w  ogó ln ie  p rzy ję te  zasady 
równości  szans i  w sposób arbi t ra lny wyłączać 
określone grupy kandydatów (np.  ze  względu 
na  wiek) ,  zwłaszcza  j eś l i  n ie  ma  to  oparc ia  
w obowiązującym systemie prawnym. 

Wyłonionego w toku pos tępowania  kon-
k u r s o w e g o  k a n d y d a t a  k o m i s j a  p r z e d s t a w i a 
organizatorowi,  a le  werdykt  komisj i  nie  wiąże 
organizatora,  który może,  ale nie musi  powołać 
tę  właśnie  osobę na s tanowisko dyrektora . 

To po co cała  ta  zabawa? – zapytała  mnie 
jedna z osób zainteresowanych tą problematyką. 
Na  szczęśc i e  og ran i czen ie  r am a r tyku łu  do 
anal izy is tnie jącego s tanu prawnego zwalnia 
mnie  od obowiązku odpowiedzi  na  to  pros te 
i  celne pytanie!       

Najnowsze zmiany  
w przepisach płacowych 

Z dniem 1 stycznia 2005 r .  wchodzi w życie 
Rozporządzenie Ministra Kultury z dnia 10 listo-
pada 2004 r .  w sprawie zasad wynagradzania 
pracowników zatrudnionych w instytucjach kul-
tury, prowadzących w szczególności działalność 
w zakresie  upowszechniania  kul tury. 

Pozwala on podwyższać fundusz nagród po-
wyżej 3%, jeżeli biblioteka posiada odpowiednie 
środki  na wynagrodzenia  (§  1  ust .  2) ,  a  także 
włączyć  doda tk i  za  pracę  wykonywaną  przy 
obsłudze elektronicznych monitorów ekranowych 
do  wynagrodzenia  zasadniczego pracownika 
(§ 1 ust .  7  i  §  2) .  Jednocześnie  rozporządzenie 
wprowadza zmiany,  głównie formalnej  natury, 
do załączników 1-4 ,  zawierających tabele  s ta-
nowisk i  kategori i  zaszeregowania.   
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PREZENTUJEMY

Turkiewicz Ryszard.  Kotl ina :  wyimki 
z  encyklopedi i  psychogeograf icznej . 
Warszawa :  TIKKUN ,  2004 .  -  38 s.

Dwie kotl iny w „Kotl inie”  
Ryszarda Turkiewicza

Jan  Jóźków

Wymieniona w tytule książki kotlina to otoczo-
na pasmami gór  sudeckich Kotl ina Jeleniogórska  
o powierzchni około 200. kilometrów kwadratowych. 
Z płaskie j  na  ogół  powierzchni  Ziemi  wyras ta ją 
w z g ó r z a  o  w z g l ę d n e j  w y s o k o ś c i  o k o ł o  1 5 0  m ,  
w większości porośnięte lasami i  często zwieńczone 
malowniczymi  skałami .  Główną rzeką  jes t  Bóbr  
z  l icznymi dopływami. . .

 Nazwa kotliny nie została w tekście wymieniona 
ani  razu.  Możemy ją  z identyf ikować tylko na pod-
stawie aluzji  l icznie rozsianych w tekście – „jelenia 
herbowego s tojącego dumnie z  podniesioną nogą 
na  t a l e r zach ,  kubkach” ,  „ szybowce  odp ina j ące 
s i ę  z  u w i ę z i  m a s z y n  c i ę ż s z y c h  o d  p o w i e t r z a ” 
– w pobl iskim Jeżowie jes t  lotnisko szybowcowe; 
„skałki  czyl i  ki lka wielkich grani towych kamieni 
wetkniętych na skraju miasta w przypadkowy stok”, 

„perła kotl iny,  drewniane schronisko położone nad 
skal is tym urwiskiem, w dole  piętrzyła  s ię  woda” 
– to  Per ła  Zachodu nad Bobrem przeciętym tamą 
w pobl iskich Pi lchowicach,  „góra dumnie okryta 
prawie cały rok białą  pel isą  śniegu”-  to  Śnieżka. . . 

 Autor „Kotliny”- Ryszard Turkiewicz urodził 
s ię  w 1940 roku w pobl iżu Borszczowa na Podolu, 
w liczącej trzy i pół tysiąca mieszkańców miejscowości 
Bilcze Złote,  położonej w jarze rzeki Seret,  którego 
brzegi  aż  po ujście  do Dniestru obfi tują  w l iczne 
s k a ł y . A l e  k r a j u  p r z o d k ó w ,  k r a i n y  z e  s ł o ń c e m  
w herb ie ,  Autor  n ie  zna .  W chwi l i  wywiez ien ia 
miał  niespełna pięć la t .  Jego świadomość zaczyna 
s ię  w okresie ,  kiedy z  rodziną przyjechał  na Dolny 
Śląsk,  w ramach chyba największego w dziejach 
e x o d u s u  –  p r z e s i e d l e n i a  k i l k u  m i l i o n ó w  l u d z i 
w  w y n i k u  p o w o j e n n y c h  p o s t a n o w i e ń  k o a l i c j i 
a n t y h i t l e r o w s k i e j .  R o d z i n n e j  m i e j s c o w o ś c i  n a 
pods tawie  teks tu  z identyf ikować  n ie  można .  Są 
tylko ogólnikowe aluzje  do sytuacj i  i  wspomnień 
rodziców, do jakich młody człowiek, zajęty życiem, 
nie  przywiązywał  wagi  –  „kryształ  śpiewu matki 
przywieziony zos ta ł  z  dalekiego mias teczka zza 
dalekiego Seretu,  może nawet Dniestru”,  „różaniec 
. . .  przywieziony s tamtąd zwinięty na nakast l iku” 
–  nakas t l ik  to  sza fka  nocna ,  s łowo ga l icy j sk ie , 
spadek  po  ck  Aus t r i i ” ,  „mamałyga  pre fe rowana 
przez ojca była słońcem przewiezionym z kraju jego 
dzieciństwa”, „podarunek weselny z obszaru,  który 
już należał  do innych map”.

Przywieziono go t ransportem do Jeleniej  Gó-
ry i  tu  mieszkał  w jednym domu z aktorami,  dziś 
j u ż  s ł a w n y m i  w  W a r s z a w i e .  N i e  w y m i e n i a  i c h 
nazwisk.  Teatralną atmosferę  domu oddaje  tylko 
przez napomknienia  –  „ teat r  na  dnie  kot l iny był 
z łotym wybuchem pośród detonacj i  kończącej  s ię 
wojny”.

Podobnie  ogólnikowe są  wzmianki  o  s tarych 
mieszkańcach  kot l iny .  Przybysze  „szafy  zas ta l i 
o t w a r t e ,  . . .  z o s t a ł  n a w e t  n i e d o j e d z o n y  o b i a d  
z  obcymi potrawami”,  „odziedziczone po tamtych 
dzieciach drewniane sanki” ,  „pączki  na wielkich 
poniemieckich ta lerzach”.  Wymiana ludzi  odbyła 
się w skupieniu. Nowi mieszkańcy „z zażenowaniem 
deptal i  po cudzym życiu,  które  odeszło do innej 
kot l iny”,  dalecy od t r iumfal izmu „zwycięzców”. 
P r z e j m u j ą c a  j e s t  t a  r e a k c j a  p r z y b y s z ó w  i  i c h 
świadomość,  że  ktoś  tu  już był .  

Turkiewicz pisze o tym, czego nie  widać,  a le 
co też  jes t  his tor ią ,  faktem his torycznym. Opisu 
krajoznawczego nie sprowadza do opisu dziejów ro-
dzin magnackich, dat wojen i traktatów, przemarszów 
wo j sk ,  pows tan i a  kopa ln i  i  f ab ryk .  N ie  poda j e 
l iczb i  innych danych,  charakteryzujących Kotl inę 
Jeleniogórską.  Mimo to jego książka wypełnia lukę  
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w wiedzy historycznej o regionie, wiedzy o uczuciach 
i  myślach przesiedleńców, nowych mieszkańców 
Ziem nazywanych Odzyskanymi. Neologizm w pod-  
tytule „psychogeografia”sugeruje,  że wiedza o kra-
ju  nie  sprowadza s ię  do spraw tylko f izycznych, 
mierzalnych,  a le  również takich,  jakie  nie  dają  s ię 
wypowiedzieć językiem nauk ścisłych. Dotychczas 
mówiło s ię  o  tym tylko w „nocnych Polaków roz-
mowach”,  a  mówić należy otwarcie ,  jeżel i  chcemy 
uniknąć napięć i  t ragedi i  –  powiedział  w jednej  ze 
swych ostatnich powieści ,  w „Idąc rakiem” Günter 
Grass ,  myśląc o Niemcach.  O potrzebie  mówienia 
o  powojennej  t raumie  świadczy też  popularność 
takich f i lmów, jak:  „Sami swoi” i  „Dom”,  których 
autorami są, nota bene, przesiedleńcy. Nie chodzi tu 
o oddanie sprawiedliwości lecz o wiedzę o ludziach, 
którzy zasiedl i l i  z iemię,  przez innych opuszczoną. 
Jeśli  jest  mitologia Tatr,  to w mitologii  Sudetów nie 
może zabraknąć wiedzy o wymianie  ludności  Ziem 
zwanych kiedyś Odzyskanymi.

„Kotl ina” ma jeszcze jedną warstwę,  kontekst 
eschatologiczny.Bohater  –  narrator  s ta le  ma prze-
czuc ie  i s tn ien ia  czegoś  poza  do tyka lną  rzeczy-
wistością  -  „odległości  s tawały s ię  jawnym desy-
gna tem n ieskończonośc i” ,  „ różan iec  d rewniany 
był  w ciągłym użyciu,  układając w szczeble prowa-
d z ą c e  w p r o s t  d o  n i e b a ” ,  „ g ó r a  b y ł a  w i e c z n y m 
p o ś r e d n i k i e m  m i ę d z y  p o z i o m e m  c o d z i e n n o ś c i  
i bożą wertykalnością”. Przeżyciom stale towarzyszy 
świadomość transcedencji, nieograniczoności czasu  
i  przestrzeni  -  „ostatni  śnieg przykrył  wszystkie 
groby i  jeszcze ten niewykopany,  napłynęła wielka 
cisza,  w której  gdzieś  powstawały młode światy”. 

W  g ą s z c z u  p u b l i k a c j i ,  u k a z u j ą c y c h 
s i ę  c o d z i e n n i e  n a  n a s z y m  r y n k u 
ks i ęga r sk im war to  odno tować  r zecz 
m i ł ą ,  s u b t e l n ą ,  p o e t y c k ą .  J e s t  n i ą 
„ K o t l i n a ”  R y s z a r d a  T u r k i e w i c z a , 
książka dla osób wrażliwych, lubiących 
nos ta lg iczne  wspomnien ia  w  fo rmie 
zwięzłych impresj i .  Autor  za  pomocą 
d e l i k a t n y c h ,  a l e  n a s y c o n y c h  b a r w ą 
s łów,  zaprezentował  t rzydzieśc i  t rzy  
najpiękniejsze obrazy z  czasów swo- 
jego dzieciństwa.  A kto nie lubi  miłych 
w s p o m n i e ń ?  M o ż n a  j e  u l o k o w a ć  
w wielu miejscach, które Autor umownie 
nazywa tu „kotliną" . . .  Książka wydana 
z o s t a ł a  p r z e z  F u n d a c j ę  L i t e r a c k ą 
TIKKUN,  w bardzo  s ta ranne j  szac ie 
typogra f i czne j .  Może  s t anowić  mi łą 
l e k t u r ę  n a  n a d c h o d z ą c e  j e s i e n n e 
wieczory lub bazę do rozmów w kręgach 
osób lubiących dobrą l i teraturę . 

K o t l i n a  w i -
dziana jest  oczyma 
dz iecka ,  k tó re  od 
tamtego czasu do-
r o s ł o ,  p r z e ż y ł o 
m ł o d o ś ć  i ,  j a k 
pisa ł  Mickiewicz , 
wiek  męsk i ,  a  t e -
r a z  z  u ś m i e c h e m 
zadumy wspomina 
p o j e d y n c z e  s y t u -
acje i wrażenia. Dla 
swego opisu Autor 
wybrał  typ tak zwanej  prozy l i rycznej .  Ma więc 
możnych antenatów – Adama Mickiewicza,  Stefana 
Żeromskiego, Wacława Berenta, Czesława Miłosza. 
Powstała  ks iążka,  z łożona z  ki lkunastu  krótkich 
tekstów,  jakby luźnych fragmentów, połączonych 
motywem kot l iny.  Książka utkana jes t  z  l icznych, 
k u n s z t o w n y c h  ś r o d k ó w  p o e t y c k i c h –  „ t e a t r  n a 
dnie doliny był  złotym wybuchem pośród detonacji 
kończącej  s ię  wojny”.  Autor   -  zgodnie  z  regułami 
- nie używa dosłowności i prozaizmów, nawet strych 
n ie  oznacza  zwykłego  mie j sca  p rzechowywania 
staroci,  a staje się bytem samoistnym, tajemniczym, 
m e t a f i z y c z n y m  -  „ p a m i ę ć  s t r y c h u  s y c i ł a  s i ę 
intensywnie teraźniejszością i  chętnie przyjmowała 
wszystko, o czym chcieli zapomnieć ludzie”. Powstała 
książka nasycona pogodną refleksją, pogodną, skoro 
„Kotl ina” kończy się  zdaniem – „Biały raj  otwierał 
s ię  na nowo i  s tanowił  pokusę,  której  -  jak zawsze 
-  nie  sposób było s ię  oprzeć”. 

Pierwsze wrażenia z  lektury

Lidia Wandałowska  

Spotkanie autorskie w Kłodzku. Foto. Arch. R. Turkiewicz
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KALEJDOSKOP

Strzegom

55 lat  Bibl ioteki 
Publ icznej  w Strzegomiu

F i e s t a  t r w a .  D y r e k c j a  i  p r a c o w n i c y 
s t rzegomskiej  ks iążnicy,  po sukcesie  imprez 
inauguru jących  jub i l eusz  (p i sa l i śmy  o  n ich  
w poprzednim numerze),  postanowili   gospoda-
rzom i mieszkańcom miasta zafundować całą gamę 
spektakularnych wydarzeń,  które  udowodniły 
n i e s a m o w i t ą  w i t a l n o ś ć  i  m o c n e  o s a d z e n i e  
b i b l i o t e k i  w  s p o ł e c z n y m  p e j z a ż u  m i a s t a .  
A zatem 26 czerwca 2004 r.  odbyła się uroczysta 
promocja almanachu artystyczno-kulturalnego 
Ziemi Strzegomskiej  pn.  „Grani towe świat ło 
Pegaza”, prezentującego spory dorobek twórczy 
miejscowych malarzy, rzeźbiarzy, fotografików, 
l i t e r a t ó w ,  d z i e n n i k a r z y ,  a  t a k ż e  c i e k a w s z e 
w y d a r z e n i a  z  b o g a t e j  h i s t o r i i  m i a s t a  o r a z 
wspomnien ia  j e j  mieszkańców.  Szczegó ln ie 
spek t aku l a rny  cha r ak t e r  m ia ł a  r e edyc j a  t e j 
i m p r e z y , k t ó r a  o d b y ł a  s i ę  2  p a ź d z i e r n i k a  
w  wy twornych  s a l ach  w iedeńsk i ego  pa ł acu 
„Kaiserhaus”, w ramach regionalnej prezentacji 
dorobku kulturalnego strzegomian, na spotkaniu 
„Fundacja  dla  Miasta  Strzegom”. 

Uroczystym zwieńczeniem jubileuszu była 
sesja popularnonaukowa, zorganizowana 
w strzegomskim Ratuszu 28 października 
2004 r .  Złożyły s ię  na nią  wystąpienia: 
 dr  Ireny Boreckiej   -  „Funkcje biblioteki  
we współczesnym świecie”,  Mirosławy 
Markiewicz  -„Czytelnictwo gimnazjalis-
t ów  s t r zegomsk ich” ,Tadeusza  Pako ry  
„O  roli książki w życiu niepełnosprawnej 
młodz ieży” .  O  h i s to r i i  b ib l io tek i  mó-
wiła  dyrektor  -  Urszula  Jarosińska.   Na 
z a k o ń c z e n i e  u r o c z y s t o ś c i  w y s t ą p i ł a 
Urszula Rojek, wspaniała  solistka Opery 
Wiedeńskiej .

Były kwiaty, gratulacje, trzypiętrowy 
tor t  i  szampan.  Były życzenia  od Wice-
minis t ra  Edukacj i  Narodowej  i  Sportu. 
Bohaterowie jubileuszu otrzymali  na pa-
miątkę kolejną interesującą publikację pt. 
„Bazylika Strzegomska. Latarnie Bożego 
Świat ła” .   (AnT)  

Duszniki  Zdrój

Czytelnicze. . .  Hal loween

Biblioteka Publiczna w Dusznikach Zdroju 
oraz Referat  Kultury i  Promocj i  miejscowego 
magis t ra tu  znane  są  z  n iekonwencjona lnych 
przedsięwzięć.  Ostatnio zorganizowały w tym 
kurorcie . . .  Hal loween.  Poprzebierane w różne 
zaświa towe  s twory  dz iec i  p rzemasze rowały 
spod bibl ioteki  do Urzędu Miejskiego,  gdzie 
ra jcy miejscy,  na czele  z  burmistrzem, rozdal i 
s tworom słodycze.  A potem barwny korowód, 
pod okiem opiekunów, w tym rodziców, udał 
s ię  do piekarni ,  gdzie  zajadano s ię  c ias tkami  
i  bułkami.  Tak posi lone duszki  poszły dalej ,  aż 
do schroniska “Pod muflonem”.

Mieszkańcy i  turyści patrzyli  na ten pochód 
rozbawieni .  Niektórzy  byl i  n ieco  zdziwieni , 
że  i  tu ta j  dotar ła  amerykańska hal loweenowa 
moda.  Od razu wytłumaczono to  sobie  jednak 
znakiem czasu.I  pochwalono pomysł ,  bo dzie-
ci ,  aby s ię  przebrać,  musiały przecież t rochę 
"pogłówkować",  a  tym samym uruchomić po-
kłady swej wyobraźni.  No i  samo Halloween nie 
jes t  wcale  takie  amerykańskie ,  jak niektórzy 
sądzą,  lecz cel tyckie ,  a  Cel towie są  przecież 
związani ze Śląskiem, choćby przez górę Ślężę.  
(Michał  Kurek)

Czytelnicze Halloween w Duszknikach Zdroju.  Foto.  Michał Kurek
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Oleśnica

Noc  „Pod Sową” 

110 rocznica urodzin Juliana Tuwima stała się 
okazją do niebanalnego świętowania.  Pierwsze 
w regionie „biblioteczne nocowanie” odbyło się 
13 września  br .  Jego uczestnicy,  wyposażeni 
w kar imaty ,  śp iwory  i  p rowiant  p rzybyl i  do 
Bibl ioteki  dla  Dzieci  i  Młodzieży „Pod Sową”  
w Oleśnicy, gdzie zostali poddani całej sekwencji 
prób i  konkurencj i ,  u jawniających ich ta lenty 
wokalne,  motoryczne   i  znajomość l i teratury, 
z w ł a s z c z a  t w ó r c z o ś c i  „ n o c n e g o  p a t r o n a ”  – 
Ju l iana  Tuwima.  Nikogo za tem nie  zdziwi ły 
wilcze apetyty w czasie kolacji,  a także gawędy, 
harce,  zabawy, głośne czytanie,  które trwały aż 
do białego rana.  

Mimo rozpiętości  wieku wszyscy świetnie 
się bawili  i  rankiem następnego dnia bibliotekę 
opuszczal i  niechętnie .  Już są  pytania  o  termin 
kolejnej nocy wśród książek. Zamysłem organi-
za torów było  pokazan ie ,  że  dobrą  rozrywką 
n i e  m u s i  b y ć  n a j n o w s z a  g r a  k o m p u t e r o w a ,  
a  b i b l i o t e k a  n i e  j e s t  w y ł ą c z n i e  m i e j s c e m ,  
w  k t ó r y m  w y p o ż y c z a  s i ę  l e k t u r y  s z k o l n e .  
Udało s ię  ! ! !  (Elżbieta  Korzępa)

Wrocław

Autorska sekwencja 

W ostatnich miesiącach roku Dział  Pracy  
z Dziećmi Wojewódzkiej  i  Miejskiej  Biblioteki 
Publicznej zafundował swoim czytelnikom całą 
sekwencję  spotkań autorskich. 

Artystycznym wydarzeniem była z pewnością 
-pierwsza w his tor i i  b ibl ioteki-  wizyta  Wandy 
C h o t o m s k i e j ,  a u t o r k i  u t w o r ó w  n a l e ż ą c y c h 
do  k la syk i  wspó łczesne j  po l sk ie j  l i t e r a tu ry 
dla  dzieci .  Niezwykła  wita lność pisarki ,  ła t -
wość  nawiązywania  kontak tów,  umie ję tność 
„rapowania” wierszy „roztopi ły” nieśmiałość  
i  t r e m ę  m ł o d y c h  c z y t e l n i k ó w  i  z a m i e n i ł y 
spo tkan ia  au to r sk i e  w  spon tan iczną ,  c i ep ł ą 
imprezę ,  pełną  deklamacj i ,  żar tów,  śpiewów  
i  pląsów oraz rozmów o t rudnej  sztuce pisania 
wierszy, a także  o bohaterach utworów literackich  
i  wielu innych,  ważnych dla  dzieci  sprawach.

W a n d a  C h o t o m s k a ,  o p r ó c z  W r o c ł a w i a , 
odwiedziła również biblioteki w: Kobierzycach, 
Środzie  Śląskiej ,  Sobótce i  Długołęce.

Grzegorz Kasdepke (na zdjęciu powyżej) na 
spotkaniu z dziećmi w Bibliotece Wojewódzkiej  
również zajmująco, ze znawstwem ,w sposób  żar-
tobliwy  opowiadał  o przygodach,  wędrówkach  
i  r óżnych  c i ekawych  h i s t o r i a ch ,  z awar tych  
w swoich  ks iążkach .  Po twierdz i ł  swój   n ie -
kwes t ionowany  s t a tus  ido la  n ie  ty lko  dora -
stających chłopaków.  W Dziale Pracy z Dziećmi 
WiMBP jeszcze przez dwie godziny po spotkaniach  
z  dziećmi podpisywał książki ,  zakupione przez 
czy te ln ików na  spec ja ln i e  zo rgan izowanym  
z  te j  okazj i  kiermaszu.   

Zupełnie  inny charakter  miały  spotkania  
z niemiecką pisarką – Heidi Hassenmüller, która 
przebywała we Wrocławiu i  w Wałbrzychu na 
zaproszenie  Wydawnictwa ZN „Ossol ineum” 
–  wydawcy  j e j  k s i ążek :  „Dobranoc  s łonko”  
i  „W sidłach anoreksj i” .  Dramatyczne osobiste 

doświadczenia  autorki,  bądź jej  najbliższych, 
związane z molestowaniem seksualnym i ano-
reksją ,  dodały wiarygodności  je j  publicznym 
wynurzeniom i  sprowokowały  uczes tn iczącą  
w spotkaniach młodzież do bardzo szczerej i  na- 
ładowanej emocją wymiany poglądów na temat 
skrywanych aspektów dojrzewania psychicznego, 
społecznego i  seksualnego młodzieży. 

Mieszkająca obecnie  w Holandi i  pisarka, 
wydała  w Niemczech ponad 10 książek doty-
czących różnych,  ważnych problemów zwią-
zanych  z  wchodzeniem w doros łość .  Szereg 
z  nich porusza patologie  społeczne,  dotyczące 
młodzieży.  Wydawnictwo zapowiada również 
polskie  ich wydania . (AnT)

Dzieci w bibliotece nocą. Foto.  PBP, Oleśnica
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Wrocław

Chotomska 
rymuje,  targuje . . .  
i  inne atrakcje festynu 
czytelniczego

Niewątpliwa gwiazda ubiegłorocznej impre-
zy pn.  "Wokół  książki" ,  zorganizowanej  przez 
Miejską  Bibl io tekę  Publ iczną  -  Wanda Cho-
tomska znów zais tniała  w niekonwencjonalny 
s p o s ó b .  N a  w r o c ł a w s k i m   t a r g o w i s k u  p r z y  
u l .  Z i e l i ń s k i e g o  n i e  t y l k o  s p o n t a n i c z n y m i 
d w u w i e r s z a m i  z a c h ę c a ł a  p r z e c h o d n i ó w  d o 
odwiedzenia  s toiska,  a le  także -   n ie  bacząc na 
k iepską  pogodę-  sprzedawała  swoje  ks iążki , 
rozdawała  jabłka  i  odbyła  marszrutę  miedzy 
budkami z  odzieżą ,  ar tykułami elektrycznymi  
i  nabiałem.

Wokół Książki II  (  24-25 września 2004 r.) , 
czyl i  rodzaj   fes tynu czytelniczego to  szereg 
działań,  skierowanych do dzieci  i  młodzieży. 
Już po raz drugi  Miejska Bibl ioteka Publ iczna 
w e  W r o c ł a w i u ,  w s p ó l n i e  z  W y d a w n i c t w e m 
Ossol ineum,  zapros i ły  popularnych  au torów 
książek dla dzieci  i  młodzieży,  którzy w fi l iach 
MBP odbyl i  20 spotkań autorskich.

Główna impreza odbywa się przed siedzibą 
MBP we Wrocławiu przy ul. Sztabowej 98.Gotowi 
do spotkań z czytelnikami, usiedli pod specjalnym 
namiotem autorzy:  Wanda Chotomska,  Heidi 
Hassenműller ,  Izabela  Klebańska,  Arkadiusz 
Niemirski ,  Beata  Ostrowicka,  Tadeusz Troja-
nowski,  ilustratorka -Joanna Zagner - Kołat oraz 

Jelenia  Góra

IX Wrześniowy Rajd 
Czytelników  
i  Bibl iotekarzy 

25 września br .  bibl iotekarze i  młodzi  czy-
telnicy spotkal i  s ię  w Krainie  Ducha Gór ,w ra-  
mach kolejnej  edycj i  te j  niekonwencjonalnej 
imprezy  b ib l io t eczne j , ad resowane j  g łównie 
d o  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  w  p r z e d z i a l e  w i e k u 
7-  15 la t .  Trasa ra jdu wiodła  z  Jeleniej  Góry 
-  Jagn ią tkowa ,  na jp ie rw Kora lową  Śc ieżką ,  
a następnie Drogą pod Reglami, Czeską Ścieżką 
i  S t a r ą  D r o g ą  d o  W o d o s p a d u  Ka m i e ń c z y k a  
i  Szklarskiej  Poręby.  Uczestnicy rywalizowali 
drużynowo w l icznych konkursach l i terackich, 
m u z y c z n y c h  i  k r a j o z n a w c z y c h ,  s p e c j a l n i e 
p r z y g o t o w a n y c h  p r z e z  p a n i e  z  B i b l i o t e k i 
D z i e c i ę c o - M ł o d z i e ż o w e j ,  W y p o ż y c z a l n i 
Naukowej oraz Filii nr 7. Wielu emocji dostarczyło 
uczestnikom poszukiwanie minerałów w okolicy 
Michałowic,  gdzie  występują  m.in. :  kryształy 
górskie ,  ametysty ,  kwarce dymne i  moriony. 
W f inale  imprezy,  nieopodal  schroniska przy 
wodospadzie Kamieńczyka, wszyscy znakomicie 
bawil i  s ie  przy ognisku,  a  gdy przysłowiowe 
kiełbaski  spełni ły  już swoją  dziejową misję , 
n a d s z e d ł  c z a s  n a  r o z s t r z y g n i ę c i e  r a j d o w e j 
rywalizacji oraz wręczenie upominków i nagród.

 W s z y s c y  m ł o d z i  c z y t e l n i c y  o t r z y m a l i  
najnowsze regionalne wydawnictwa kar togra-
ficzne,  promujące turystykę górską,  rowerową, 
a  nawet  kajakową na obszarze polskich i  czes- 
k i c h  K a r k o n o s z y , K o t l i n y  J e l e n i o g ó r s k i e j , 
Parku Krajobrazowego Doliny Bobru oraz naj-
p i ękn ie j szych  zaką tków Euro reg ionu  Nysa . 

Tegoroczny rajd,  podobnie  jak wszystkie 
poprzednie  edycje ,  był  imprezą bezpłatną,  co 
pozwoli ło  na uczestnictwo w nim dzieci  i  mło- 
dzieży – czasami kilkorga rodzeństwa  - również  
z niezamożnych rodzin, stanowiących środowisko 
otaczane szczególną troską przez  jeleniogórskich 
bibl iotekarzy. 

We wrześniu 2005 r .  Grodzka Bibl ioteka 
Publiczna będzie po raz kolejny organizatorem 
górskiego spotkania  miłośników książek,  zaś 
jubileuszowy X Rajd Czytelników i Bibliotekarzy 
zaplanowany został w nowej, dwudniowej formule, 
z noclegiem w jednym z karkonoskich schronisk.  
Szczegółowe informacje zostaną zaprezentowane 
w przyszłorocznym, przedwakacyjnym numerze 
czasopisma "Książka i Czytelnik".  Do zobaczenia 
na ra jdowej  t ras ie .   (Janusz Maciej  Łokaj  )

Na turystycznym szlaku.  Foto. J.M. Łokaj
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Wrocław

Konferencje,  seminaria 

W konferencyjnym „sezonie” Wojewódzkiej 
i  Miejskiej Biblioteki Publicznej we Wrocławiu 
w szczególny sposób zaznaczyły s ię   problemy 
regionalne. 

W dn iach  21  kwie tn ia  o raz  29  wrześn ia 
2004 r .  odbyły s ię  dwie edycje  szkolenia  pn. 
„Dokumenty życia  społecznego w bibl iotece”. 
U c z e s t n i c y – s p e c j a l i ś c i  z  d o l n o ś l ą s k i c h 
b i b l i o t e k  p u b l i c z n y c h  z o s t a l i  z a p o z n a n i  
z  zasadami  opracowania  dokumentów życ ia 
społecznego metodą t radycyjną i  w systemie 
zautomatyzowanym (wykład i warsztaty – Teresa 
Smaga,  kierownik sekcji  DŻS WiMBP),  a  także  

z podstawami metodologicznymi prac, zawartymi 
w specjalnie w tym celu opracowanym poradniku 
Jolanty Ubowskiej  –  z-cy dyrektora  WiMBP, 
zawierającym zasady klasyfikacji  dokumentów 
życia  społecznego oraz przykładowe rekordy  
w zautomatyzowanych bazach danych dla  róż-  
nych kategori i  dokumentów. 

W ramach  semina r ium uczes tn i cy  mie l i 
także możliwość poznania kolekcji  i  form pracy 
Działu Dokumentów Życia  Społecznego w Bi- 
bliotece Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
we  Wroc ł awiu  ( funkc j ę  gospoda rza  pe łn i ł a 
K r y s t y n a  S ł a w i ń s k a  –  k i e r o w n i k  d z i a ł u ) ,  
a  także  wykładu,  wzbogaconego prezentac ją 
mul t imedia lną ,  d r  Ane ty  F i r le j–Buzon ,  p ra -
cownika  naukowo-dydak tycznego  Ins ty tu tu 
In fo rmac j i  Naukowej  i  B ib l io tekoznaws twa 
Uniwersytetu Wrocławskiego pn.  „Dokumenty 
ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  w o b e c  i n n y c h  z b i o r ó w 
bibl ioteki” . 

Seminarium zakończyła prezentacja  doko-
nań i problemów, z jakimi borykają się biblioteki 
s a m o r z ą d o w e  o r a z  d y s k u s j a ,  k t ó r a  p o w o l i 
zbl iża do wypracowania  ujednoliconych zasad 
postępowania w zakresie doboru i  opracowania 
dokumentów, utrwalających różne aspekty życia 
regionu.     

Tradycyjnie już pod koniec roku ( 8 grudnia),  
odbyło się spotkanie kadry kierowniczej  samo-
rządowych bibliotek publicznych. Mocno ostat-
nio dyskutowany „Kodeks etyczny bibliotekarza” 
stał się inspiracją do zaprezentowania przez Panią 
Lidię Wandałowską – pracownika dydaktycznego 
Pańs twowego  Pomatu ra lnego  S tud ium Ani -
matorów Kultury i  Bibl iotekarzy-  wykładu na 
temat „Konflikty w pracy i rozważania etyczne”, 
natomiast  informacje  dotyczące Narodowego 
P r o g r a m u  K u l t u r y  „ P r o m o c j a  c z y t e l n i c t w a 
i  rozwój  sektora  ks iążki  na  la ta  2004-2013” 
oraz opini i  środowisk bibl iotekarskich na jego 
temat były treścią wystąpienia AndrzejaTywsa 
– dyrektora  WiMBP. Konferencję  uzupełniały 
p r ezen t ac j e  mu l t imed ia lne  J e r zegoKumieg i 
– kierownika Działu Pracy z Dziećmi WiMBP na 
temat  dużej ,  cykl icznej  imprezy o charakterze 
r e g i o n a l n y m  p n .  „ Z  k s i ą ż k ą  n a  w a l i z k a c h ” 
i  K a t a r z y n y  K r y s z t o f  -  o  p r z e c i w d z i a ł a n i u 
zagrożeniom w internecie (program CENZOR), 
a  także promocja  Wydawnictwa „Kurier  Geo-
graf iczny”.Uczestnicy konferencj i  zostal i  za-
opa t r zen i  p r zez  o rgan i za to rów w  ma te r i a ły 
metodyczne -  „Kalendarz rocznic  i  wydarzeń  
w 2005 roku” oraz  przewodniki  i  inne publ i - 
k a c j e  k r a j o z n a w c z e  O f i c y n y  „ K u r i e r  G e o -
graf iczny”.  (AnT)

wydawca -  Gabriela  Niedzielska.  Towarzyszył 
im kiermasz książekWydawnictw:  Ossolineum 
i  "Li teratura" .

W czasie t rwania festynu prowadzono war-
szta ty  plas tyczne,  przeprowadzano konkursy  
i  wywiady z autorami książek. Dzieci  z Zespołu 
Tanecznego z  Domu Kultury Krzyki  prezento-
wały układy choreograf iczne i  śpiewały.  Fun-
kcjonująca od 2000 r .  Bibl ioteka Bajkowa dała 
kolejną premierę 

Już  po  raz  drugi  sprawdzi ła  s ię  formuła 
k o n c e n t r a c j i  r ó ż n e g o  t y p u  d z i a ł a ń  p o p u l a -
ryzatorskich na temat  książki ,  połączona z ele-
mentami zabawy i  rozrywki.  Wspólne działanie 
k i lku  ins ty tuc j i  kul tury ,  wspar te  mecenatem 
samorządu Wrocławia ,  przybl iżyło  nie  ty lko 
dz i ec iom i  r odz i com p rob l emy  ks i ążk i ,  a l e  
w nienachalny sposób promowało te instytucje.     
(Ryszard Turkiewicz)

Wanda Chotomska w czasie imprezy.  Foto.  R. Turkiewicz
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